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WOWSKA
'Witki codziennie o godzinie 5. po południu

Ni m poświąteeznyeli. 
i ( , er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

I  Ozi • ; ~  B iura Redakcji i A dm inistracji 
* 4gei) .“ icckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 

- eyi dz senników S t. Sokołow skiego, P iisai 
" “*•*> 1. 0. — Listy należy frankować.
A klam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefon R edakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K, p ó ł r o c z n i e  18 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Grazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobDo kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
F ran c ji w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

°2ĘŚĆ urzędowa.
•Hi; krajowy wyższy w Krakowie za-

ausknltantami praktykantów sądo- 
' Aleksandra R o l a n o w s k i e g o  i Ka- 
Za J a s z c z u r o w s k i e g o,

yrekcya Pocz  ̂ i telegrafów przeniosła 
t f  6l̂ a pocztowego, Alfreda L o t e c z k ę ,  

rkowa do Oświęcimia.

k. Obwieszczenie

nor-

!j&Ż(},j1NanEe'>triictwa wTe Lwowie z dnia 20 
j eUi^ril'ka 1906 do 1. 139.437, o rozporzą- 

t>a’ iC- kl M inisterstwa rolnictwa z dnia 
-uika 1906 do L 32.150/1070,

Nsą 111 az do odwołania przywóz bydła i 
.z krajów korony węgierskiej do kró- 

krajów reprezentowanych w Radzie 
ł z§dn a’ "— zam'eszczone jest w „dzienniku 

*u“ dzisiejszego numeru Gazety

NIEURZĘDOWA.
Lwów, 22 ■października.

ienie lir. GotaMio.
*aśramcziiy c li, lir. Agenor Golu- 

Najj. Panu swą tekę do 
N - f ^ e n i a .  Monarcha w zasadzie 

jego prośbę o dyinisye.

O przyczynach, które skłoniły hr. Go- 
łucbowskiego do ustąpienia, czytamy we 
Fremdenblacie z dnia 20 b. m.:

Agitacya przeciwko P. Ministrowi spraw 
zagranicznych, agitacya rozpoczęta na Wę­
grzech za czasów, gdy przesilenie doszło było 
do zenitu, uspokoiła się po ostatniej sesyi 
Delegacyj jedynie chwilowo. Pisma budape­
szteńskie zapowiadały od dłuższego już czasu, 
że na najbliższej sesyi Delegacyj pojawią 
się równie gwałtowne, a może jeszcze gwał­
towniejsze ataki przeciwko hr. Gołuchow- 
skiemu, jak na poprzedniej. Zarzuty — głoszo­
no — będą podobne w treści do dawnych 

otrzymają znowu swe uwieńczenie w opinii, 
że hr. Gołuchowski jest wrogiem koalicyi, a 
bodaj czy nie narodu węgierskiego. Jakkol­
wiek trudno byłoby ją  uzasadnić — to Mi­
nister spraw zagranicznych nietylko ze wzglę­
du na konstytucyjne tradycye, lecz także w 
przeświadczeniu, że na trudnem swem sta­
nowisku nieodzownie trzeba mu oprzeć się 
na zaufaniu reprezentacyj państwowych, — 
liczyć się musi nawet z takim nieuzasadnio­
nym nastrojem. Bo bywają opinie, które z 
jakiejkolwiek przyczyny raz powstawszy, 
utrzymują się uporczywie, pomimo wszelkich 
naocznie zbijających je  faktów. Z tego ro­
dzaju usposobieniem Węgier ma do czynie­
nia hr. Gołuchowski, należało przeto upewnić 
się, jak głęboko jest ono w istocie zakorze­
nione i czy jest ono wyrazem przekonania 
większości, czy też mniejszości.

Przedewszystkiem musi całą prawdę 
w tym kierunku poznać Monarcha jako Naj­
wyższy strażnik interesów całości i wśród da­
nych stosunków byłoby rzeczą ogromnej wagi 
wyjaśnić sprawę, zanim ona da impuls do 
parlamentarnych manifestaeyj.

Dlatego też otrzymał węgierski prezy­
dent ministrów misyę wybadania stanowiska, 
jakie Sejm węgierski zająłby ewentualnie 
w obec hr. Gołuchowskiego. Przedewszyst- 
kimn należało stwierdzić, jak przedewszyst­
kiem sam rząd węgierski zachowa się w obec

ataków, skierowanych przeciwko hr. Gołu- 
cbowskiemu.

W tej właśnie sprawie miał niezawo­
dnie dr. Wekerle d. 20 b. m. posłuchanie 
u Najj. Pana, a wynik tego posłuchania roz­
strzygnął o postanowieniu hr. Gołuchow­
skiego.

Jest to osobliwem znamieniem naszych 
stosunków, że polityka wewnętrzna miesza 
się niekiedy w stosunki bardzo dalekie na­
szym urządzeniom państwowym. Jak obrady 
Delegacyj nierównie częściej zapełnia dysku- 
sya na temat spraw wewnętrznych, aniżeli 
sprawy polityki zagranicznej i zarządu armii, 
tak też na stanowisko M inistra spraw za­
granicznych wpływ mają, jak to widzimy, 
zajścia z zupełnie innej sfery, aniżeli ta, w 
której ma się rozwijać jego działalność. Gdy 
przesilenie węgierskie doprowadziło we wrze­
śniu r. z. do tego, że Najj. Pan przyjął przy­
wódców koalicyi, wypłynęła zaraz bajka, ja­
koby hr. Gołuchowski odegrał w sprawie tej 
nieprzychylną przywódcom koalicyi rolę i 
bajki tej niepodobna dotąd usunąć. Legendy 
trzymają się twardo i działają niekiedy tak 
samo, jak dzieje same, a tego rodzaju legen­
da musi krępować swobodę ruchów hr. Go­
łuchowskiego, mimo, że pomiędzy nim a rzą­
dem węgierskim i większością węgierskiego 
Sejmu niema żadnych różnic co do zasadni­
czych kierunków polityki zagranicznej, ani 
żadnych osobistych konfliktów. Są to więc 
rzeczy nieuchwytne, lecz takie rzeczy mają 
wagę, którą przykłada się do nich i wedle 
tej wagi musi je sądzić hr. Gołuchowski.

O rozstrzygającej audyencyi dr. We- 
kerlego u Najj, Pan donosi Magyar Hirlap: 
W ęgierski prezydent ministrów zawiadomił 
Najj. Pana, że usposobienie członków Dele- 
gacyi węgierskiej w obec hr. Gołuchowskie­
go jest bardzo wojownicze. Rada ministrów 
węgierskich nawet nie zastanawiała się nad 
wyborem nowych członków Delegacyi, gdyż 
niezawodnie wybór taki zaostrzyłby jeszcze

sprawę. Kwestyę więc, czy nowy wybór ma 
się odbyć, t. zn. czy ma się już teraz zam­
knąć sesyę Sejmu, pozostawiono rozstrzygnię­
ciu większości parlamentarnej. Ale też tym 
sposobem rząd węgierski zajął już pośrednie 
stanowisko w obec hr. Gołuchowskiego, a 
mianowicie odmówił niejako rękojmi, iż prze­
bieg obrad w Delegacji będzie prawidłowy.

Lester Lloyd  pisze, że na audyencyi 
dr. Wekerlego omawiano dokładnie kwestyę 
ewentualnego ustąpienia hr. Gołuchowskiego. 
Rozstrzygnięcie zapaść musi, gdyż Delegacye 
zbiorą się przed 25 listopada, a jeśliby hr. 
Gołuchowski zamierzał ustąpić, to nowy Mi­
nister będzie potrzebował pewnego czasu, by 
wygotować esepose.

Sprawa hr. Gołuchowskiego była także 
pośrednio przedmiotem dyskusji w klubie 
stronnictwa niezawisłości w Budapeszcie d. 
19 b. m. P. Parkasaby wystosował miano­
wicie do prezydenta klubu i m inistra handlu, 
Pr. Kossutha zapytanie, czy prawdą jest, że 
rząd nie zamierza zamknąć sesyi, a to z powodu 
obaw, iż nowe wybory Delegacji mogą w 
niej dać większość stronnictwu niezawisło­
ści — co dodajmy, a czego zresztą interpe­
lant nie wyraził, znaczyłoby tyle, że Delega­
c ja  wyrazi hr. Gołuchowskiemu votum nie­
ufności.

Na to odpowiedział P r. Kossuth, że 
rada ministrów nie powzięła stanowczego w 
tej sprawie rozstrzygnięcia. Oświadczył da­
lej, że kwestya zamknięcia sesyi nie pozo­
staje w zawisłości od sytuacyi hr. Gołuchow­
skiego. Ponieważ jednak stronnictwo nieza­
wisłości broniło zawsze tego zapatrywania, 
że Delegacya nie jest niezem innem, jeno 
kom isją Izby, nie byłoby więc rzeczą odpo­
wiednią celem nowego ukonstytuowania je­
dnej tylko kom isji, zamykać sesyi. Rząd mu­
siałby w takim razie wycofać wszystkie swe 
przedłożenia i na nowo wnosić je  w Izbie. 
Zajęłoby to tyle czasu, iż budżet nie 
mógłby już być w ciągu r. b. załatwiony. 
Dlatego też Kossuth oświadczył się przeciwko 
zamknięciu sesyi.

%
JULIUSZ ZEYER.

MARY A PLO J BAR,
P O W I E Ś Ć .

I.
(Ciąg dalszy).

> 0̂ azajutrz nie wiedział, ezy ma znowu
1% , y
J.e SpM arzyna zeszła znów do ogrodu. Czy 
, > j e / Z? -Pł pewność, że go stale w oknie 
a  ̂ deszeze się nad tein zastanawiał, 
J°sła w zjawiła się pod drzewami. Pod- 

ł)°c|zJ ku oknu, a spostrzegłszy go w 
b \?.sz^a bliżej i rzekła z uśm iechem : 
H?Czebia ,e mogłam się doczekać chwili zo- 

’ Jak b«S'^ znew z panem i powiedzenia

K .

0 h!ia*am

Przy oknie i ukazać się w niem,

ardzo jestem uradowana. Rozumiem 
(V1*111'- j^ Jb o rn ie !  Wczoraj czytałam „Ala- 
o a  wiersz tylko jest mi niejasny.
t>f!rZetłnmS° Przepi sać i posłać panu z prośbą"Ul D.f»r» r. W. 1 - Al_ —____ .'1 _ li  ~ .. 1_ 1 _ A -ho „®aczenie. Ale pomyślałam sobie, że
> ot C acz? P a n a  w o k n ie -

°rzvł ■ ks^ zk§ z P0^ błękitnego szalu 
i , A h  na założonej stronicy.
O. ^ iezw  r^a wdrapał się na futrynę okna 

°du ^ wysokiego piętra zeskoczył do

_ z<t!§kła się i cicho krzyknęła.
Ule

ast,

_ T) * “ A U1U11U Ji.1 IjJ IAIICŁlŁ.
jfi rzestraszył mnie pan.... Nie się 

s ta ło ?— pytała z pobladłą twarzą,.Oio 0 , ł akiż to wiersz „Alastora" chodzi — 
.Powiedzi, zapytał z uśmiechem.

a û âj — mówiła oddychając
Palec, którym wiersz pokazywała,

widocznie drżał. — Nic pan sobie złego nie 
zrobił? —  zapytała go z m ó w  cichszym je­
szcze głosem.

JanM arya zaprzeczył głową. Półgłosem 
odczytał wskazane miejsce i wytłumaczył to, 
czego nie rozumiała.

Nie długo chodzili po ogrodzie i oboje 
byli małomówni. Jego wzruszyła jej troskli­
wość o niego, ją  zaś gniewało, że zdradziła 
się przed nim.

„Z czem się zdradziłam ?“ — pytała 
sama siebie, a pytanie to wprawiało ją  w 
niepokój.

Przy pożegnaniu rzekł do n ie j:
— Jeżeliby pani znowu czego nie ro ­

zumiała....
— Zapytam pana znowu. Jak widzę, 

ogród ten, stanie się wnet jakiemś Collegium 
dla wykładów o Shelleyu. Ale proszę, niech 
pan na katedrę więcej razy oknem nie wy­
skakuje.

— Przyrzekam przyjść jutro drzwiami.
W ten sposób, sami nie wiedząc jak i

kiedy, naznaczeli sobie schadzkę. Przyszło im to 
na myśl dopiero wtedy, gdy już znaleźli się 
w swoich pokojach. Odkrycie to jednak nie 
powstrzymało jej od schodzenia codziennie 
do ogrodu.

Rozmowy ich o Shelleyu, poezyi i wogóle 
o rzeczach poważnych, niedługo trwały. W net 
zastąpiły je owe nic nieznaczące słówka i 
półsłówka, które wydają się tak znaczącemi, 
gdy dwoje zaczyna się wzajem kochać.

Pogoda już ustaliła się, jasno było i 
słonecznie, lecz oboje nie wspominali wcale 
o umówionej wycieczce do Isola Farnese, 
a nawet nie myśleli o żadnej przechadzce 
poza obręb domu. Ten stary sad, pełen 
słońca, a" zarazem cieniu, stał się dla nich 
dziwnie drogim i zbliżywszy ich do siebie, 
nabrał czaru uświęconego wspomnieniami 
miejsca.

Kiedy Jan  Marya, przy pełgającym na

kominie ogniu, siadywał wieczorami i zam­
knąwszy oczy myślał o Katarzynie, zjawiała 
mu się znów w duszy taką, jak ją  widywał 
chodzącą pod arkadami drzew. Jakaż ona 
piękna była! — Tyle powagi miała i tyle 
wdzięku razem! — Była, jak utwory Mi­
chała Anioła: siła i słodycz łączyły się w 
niej przedziwnie, przenikały się wzajem, 
spływały w harmonię. W prostocie jej tkwiło 
coś równie wielkiego, jak w dziełach tego 
największego mistrza. Nie umiał jej sobie 
nawet wyobrazić w jakiejś t. zw. „podbojo­
wej11 toalecie. Mimowolnie zatrzymał się my­
ślą na pani Dragopulos.

„Wara, szatanie!11 — wykrzyknął i jak 
do stopni zbawczego ołtarza, uciekał się do 
wizyi swej Beatrice. Po chwili roześmiał się. 
A toć kobieta owa była mu już zupełnie 
obojętna, wspominał o niej tak rzadko i tak 
już nie była dlań niebezpieczna, że bodaj 
zbyteczna było wzywać Beatrice. Beatrice zaś 
z głową w dłoniach rozmyślała w tej chwili 
o nim. Teraz już bezustannie przemieszkiwał 
w jej myślach.

„Nieszczęśliwy je s t“ — powtarzała sobie 
ciągle, a potem znowu myślała, jak słodko 
nieść takim duszom pociechę.

„Czasem bywa taki blady i zmęczony", 
westchnęła i równocześnie przyszło jej na 
myśl, jakie to piękne powołanie, być siostrą 
miłosierdzia.

„Dziwne to"— rozmyślała dalej — „ile­
kroć widzę, jaki on słaby, czuję w sobie 
taką siłę i takbym pragnęła być mu pod­
porą".

Nagle obudziło się w niej pytanie: „Co 
to wszystko znaczy?".

_„Jest-że to miłość?" — szepnęła. Ser­
ce jej biło, ale nie dało żadnej odpowiedzi, 
tylko głos jakiś wewnętrzny odezwał się w 
niej: „może..."

Wkrótce potem otrzymał pewnego dnia 
Jan Marya bilecik od swego bankiera w

Rzymie, w którym go do siebie wzywał. 
Była to przykra sprawa. Oddawna już ocze­
kiwał pieniędzy z Pragi, które nie nadcho­
dziły. Był trochę niespokojny. Postanowił 
jechać zaraz do miasta. Może zdąży jeszcze 
wrócić do domu na zwykłą przechadzkę po 
ogrodzie. Polecił więc uwiadomić Katarzynę, 
że w pewnej sprawie udaje się do Rzymu i 
zarazem zapytać, czy nie ma jakiego zle­
cenia.

— Contessina dziękuje panu — mówiła 
Suntarella — ale nie ma do Rzymu żadnych 
spraw. Prosi tylko, aby, jeżeli się pan z nią 
zobaczy, pozdrowić Giovanninę.

— Wątpię — odpowiedział. Skoro się 
tylko ułatwię, wracam natychmiast i dziś je­
szcze będę wieczorem z powrotem.

Niedaleko Ponte Molle spotkał na szo­
sie fiakra jadącego z miasta. W powozie sie­
działa stara dama i młody mężczyzna. Twarz 
jego wydała mu się znaną, ale nie mógł so­
bie dokładnie przypomnieć. A wtem pan ów 
złożył mu ukłon kapeluszem.

„O, pan Luigi Gaili!" — przemknęło 
mu przez głowę. Równocześnie ukłonił się 
damie, którą wziął za matkę młodego do­
ktora.

„Contessina będzie miała gości", rzekł 
do siebie, gdy powozy minęły się. Jakieś 
niemiłe uczucie owładnęło nim. Wszak pani 
Bassi wspominała mu kiedyś, że matka Gig- 
giego gorąco pragnie mieć Katarzynę za sy­
nowe.

„Oczywiście od życzenia do spełnienia 
daleka jeszcze droga", pocieszył się i po 
chwili zapomniał o Luigim i jego matce. 
Trapiła go myśl tych tam finansów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
1Lumączy i  z czeskiego Maciej Szukkwiez,



Wobec dymisyi wręczonej już przez hr. 
Gołuchowskiego, przestanie zapewne węg. 
stronnictwo niezawisłości nalegać na zamknię­
cie sesyi, a tem samem na wybór nowej De 
legacyi, jedynym bowiem tego domagania się 
celem było upewnienie się, że Delegacya 
wyrazi lir. Gołuchowskiemu votum nieufności.

Pasicz w opałach.
Na posiedzeniu skupczyny d. 20 b. m. 

przed przejściem do porządku dziennego, od­
powiedział prezes gabinetu Pasicz na inter- 
pelacyę staro-radykała Kosovljanina w spra­
wie rokowań handlowych z Austro-Węgrami.

M inister przedstawił szczegółowo dzieje 
zatargu aż do chwili wytworzenia się stanu 
beztraktatowego w miesiącu lipcu r. b. Po- 
czem tak m ów ił:

Gdy skupczyna na nadzwyczajnej sesyi 
udzieliła rządowi upoważnienia do zawarcia 
prowizoryum handlowego, rząd usiłował na 
nowo nawiązać rokowania z Austro-Węgra- 
mi i to bezpośrednio celem zawarcia traktatu 
handlowego, gdyż żądane przez owo mocar­
stwo zniżenia taryfowe mógł przyznać tylko 
w zamian za stały traktat handlowy. W swej 
nocie z d. 18 sierpnia przekazał rząd uregu­
lowanie sprawy zamówień w osobnej umo­
wie, oświadczył, że gotów jest zastrzedz dla 
przemysłu austro - węgierskiego zamówienia 
na sumę 26,000.000 dinarów i jako podsta­
wę dalszych rokowań przyjąć austro-węgier- 
skie pro memoria z d. 5 kwietnia. W kwe- 
styi dział zastrzegł sobie rząd i nadal swo­
bodną rękę. Na to odpowiedział Rząd austro- 
węgierski notą, w której oświadcza, że wa­
runki serbskie wcale go niezadowalają, jako 
niedostatecznie poręczające przemysłowi au­
stro - węgierskiemu uprzywilejowanie. Rząd 
serbski w dalszej nocie bronił swego stano­
wiska. Ponieważ wysokie pozyeye cłowe na- 
eerealia i odmowa konwencyi weterynarskiej 
przez Austro-W ęgry znacznie utrudniły eks­
port serbski do sąsiedniej Monarchii, musiał 
rząd serbski starać się o zapewnienie w in ­
nej drodze eksportu bydła i świeżego mięsa. 
Ustępczości serbskiego rządu dowodzi okoli­
czność, że Serbia na żądanie Austro-Węgier 
wyrzekła się unii cłowej z Bułgaryą, że u- 
względniła zawarte w austro-węgierskiem pro- 
memoria z d. 5 kwietnia b. r. życzenie co 
do niepodwyższenia cła dla austro-węgier- 
skich artykułów eksportu, nakoniec, że rząd 
serbski w kwestyi dostawy, jakkolwiek nie- 
związany z Austro-Węgrami żadnym trak ta­
tem, zastrzegł austro-węgierskieinu przemy­
słowi zamówienia na sumę 26 milionów di­
narów. W obec tego żywił rząd serbski na­
dzieję, że warunki jego z d. 17 sierpnia zo­
staną przyjęte.

Rząd serbski wyrzekł ze swej strony 
ostatnie słowo. Austro-W ęgry mogą sobie 
obecnie postąpić, jak uznają za stosowne. 
Ale jeżeli w iak najkrótszym czasie nie da­
dzą odpowiedzi na ostatnie warunki serb­
skie, to Serbia w dalszem postępowaniu za­

chowa sobie zupełnie swobodną rękę. Co 
do postępowania Austro-W ęgier — to wy­
nika ono ze zmian, jakie zaszły w ekonomi 
cznej polityce Europy. Ale Serbia nie może 
Austro-Węgrom przyznać żadnych dalszych 
praw, które pogrążyłyby kraj w przykrem 
położeniu. Obecnie prowadzi Serbia rokowa­
nia o traktaty handlowe z Rossyą, Prancyą, 
Rumunią, Włochami i Anglią. Serbski eks­
port zyskał Bogu dzięki nowe drogi; pra­
wdopodobnie zdobędzie sobie nowe targi, 
wówczas zaś Serbia posiędzie nakoniec eko­
nomiczną niezależność.

W dyskusyi nad tem oświadczeniem 
zabrał głos między innymi młodoradykał S t a- 
n o j e v i c z ,  stwierdzając, że skoro rząd raz 
przyrzekł Austro - Węgrom zamówienia na 
26 milionów dinarów, to trzeba te zamówie­
nia poczynić, aby nie podkopać wiary w 
zobowiązania Serbii, Pasiez przyznając, że 
armaty tam zostaną nabyte, zkąd Serbia 
otrzyma pożyczkę, potwierdził, iż przeszedł 
nad orzeczeniem komisyi fachowej do po­
rządku. (Protesty z prawicy). Rząd chwali 
się, że Serbia ma teraz większe dochody 
cłowe, ale nie poruszył, jak to odbija się 
na skórze konsumentów, udręczonych dro­
żyzną. Przyszłość pokaże, czy Serbia napra­
wdę, jak twierdzi Pasicz, wyrzekła już osta­
tnie słowo w zatargu z Austro-Węgrami. 
Powołanie gabinetu staroradykalnego uwa­
żano za rękojmię zawarcia traktatu handlo­
wego z Austro-W ęgrami; tymczasem na­
dzieje zawiodły. Zamknięcie granicy mówca 
pochwala. Pod naciskiem konieczności mo­
głaby teraz Serbia otworzyć sobie szersze 
horyzonty, lecz jak myśleć o czemś podo- 
bnem wobec ignorancyi, panującej w mini­
sterstwie gospodarstwa krajowego.

Dep. Śtanojevicz niema nic prze­
ciwko wynalezieniu nowych pól zbytu, ale 
sądzi, że najpilniejszym jest obowiązkiem 
wznowić zaszczytne porozumienie z polity­
cznym sąsiadem.

M inister skarbu P a c z u twierdzi, że 
główną trudnością w stosunku z Austro-W ę­
grami jest żądanie, by rokowania objęły 
także sprawę dostawy dział. Austro-Węgrom 
idzie o to, by ich nie wyparto pod żadnym 
względem z Bałkanów. Gdyby porozumienie 
udaremniono obaleniem rządu staroradykal­
nego, doszło by to do skutku, traktat da­
wno już byłby zawarty.

Dep. R i b a r a c z  przypisuje winę za­
targu rządowi serbskiemu. Nie trzeba było 
wobec Austro-W ęgier bawić się w żadne 
ustępstwa i obiecanki. Teraz kraj znajduje 
się między młotem i kowadłem : Austro- 
Węgrami i Skodą (fabryka broni w Pilznie. 
Przyp. Red.) z jednej strony, a Pasiczem i 
Schneiderem (francuska fabryka broni w 
Oreuzot. Przyp. Red.) z drugiej strony.

Jedynem dziś wyjściem, oświadczyć 
Austro-Węgrom, że Serbia co do zamówie­
nia dział zastosuje się w zupełności do 
orzeczeń swej komisyi fachowej. Jeśliby i 
to nie pomogło, mówca gotów sam aposto­
łować nietylko cłową, lecz także polityczną 
walkę z potężnym sąsiadem, Mówca wnosi, 
by rządowi za przyznanie 26-milionowych

zamówień Austro-Węgrom i za to, że od­
mówił wyjaśnienia w sprawie dział, w yra­
żono votum nieufności. Wniosek poparło 17 
deputowanych z obozu narodowego.

Na tem obrady przerwano.

orrO® ’0 I "

Z pod berła rossyjskiego.
Mimo ciągłe krytyki, p. Stołypin skła­

da dowody, że posiada jednak sporą do­
zę sprytu i usiłuje wypłynąć z pomię­
dzy niebezpiecznych raf i skał przybrze­
żnych na pełne, spokojne morze. Ozy mu 
się ten niełatwy eksperyment powiedzie? 
Zobaczymy. Już atoli bardzo znaczącym 
jest fakt, że premier rossyjskiego gabi­
netu tak długo utrzymał się u steru i zdo­
łał bądź co bądź przeprowadzić szereg re­
form, które wytrącają coraz to nowy atut z 
rąk opozycyjnych stronnictw w przyszłej Du­
mie państwowej.

Zapewne przyznać wypadnie w pewnej 
mierze słuszność twierdzeniu pessymistów, 
że to wahanie się rządu na lewo, jest dotąd 
niewystarczające; że nie zostaje w żadnym 
stosunku z żądaniami, stawianemi przez spo­
łeczeństwo ; początek jednak został uczynio­
ny, a wyłom w murach twierdzy reakcyj­
nych prądów zwiększa się z dniem każdym. 
To nie ulega wątpliwości.

Spryt p. Stołypina skierował jego u- 
wagę przedewszystkiem w stronę chłopstwa. 
Więc na początek rzucono na szalę dobra 
apanażowe i państwowe, z kolei ogłoszono 
ukaz o równouprawnieniu. Że palącej kwe­
styi „ziemi“ nie załatwiono jeszcze ostate­
cznie, że włościanin rossyjski spodziewać, się 
może dalszych ustępstw, świadczy bodaj u- 
rzędowy komunikat, według brzmienia któ­
rego: „główny zarząd wydziału rolnictwa i 
urządzenia gruntów przesłał prezesowi Rady 
ministrów nowe projekty reformy agrarnej. 
Rada ministrów rozpocznie obrady nad tymi 
projektami na jednem z najbliższych posie­
dzeń “.

Równocześnie w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, pod osobistem przewodnictwem 
ministra Stołypina, przystąpiono do opraco­
wania, mającego być przedłożonym Dumie 
projektu reformy samorządu lokalnego. Pro­
jektuje się zniesienie rossyjskich i innych 
stanowych instytucyj administracyjnych i 
drobnej ziemskiej jednostki. Obecnie rozpa­
truje ministerstwo sprawo instytucyj auto­
nomicznych gminnych i powiatowych. W celu 
opracowania poszczególnych części tego bar­
dzo skomplikowanego projektu, ułożono w 
ministerstwie spraw wewnętrznych kilka spe- 
cyalnyeh komisyj.

Według innej depeszy, ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiadomiło generał- 
gubernatora warszawskiego, iż uważa za ko­
nieczne, aby*najdalej za dwa tygodnie roz­
poczęły się narady przedstawicieli ludności 
miejscowej dla opracowania projektu ustawy 
samorządu ziemskiego i miejskiego w Króle­
stwie Polskiem.

P. Stołypin zdobywa więc z jsZ0 
na którym mogłyby się oprzeć j.end0t 
rządu na przyszłość, a ta j_0g° 
wpłynąć musiała bezsprzecznie & , - j  po
zacietrzewienia poszczególnych fr zaN* 
tycznych rossyjskich, nie wyłącZ1** Qb»i$  ś 
miałych i ambitnych „kadetów ■ 
rystyczne światło rzuca pod ty® ■ piiiwj 
artykuł b. wiceprezesa rozwiąza^  ^ s ir  
N. Gredeskuła, poświęcony wi0CO
forskiemu.

„Zjazd uznawał — pisze 
det“— że burzliwy, młodzieńcty . sjg, ^
politycznego rossyjskiego zakon0ZJyprZ eJ 
dając tego, co obiecywał. Teraz na a(]a %  
do okresu bardziej dojrzałego, yj^y, ' 
patrzyć się nietylko w rozpęd k**1" ,^ ^  
w upór i wytrwałość, jakie są wfa t6g
kowi

do
dojrzałemu. Odpowiednio za^u 

należy zmienić i samą taktykę ru ,Qje pu; 
ściowego, a przedewszystkiem j 10? 
łknąć gorycz niepowodzenia, ktoreg - o cii 
było, zdaje się, niepodobna. SP#
głość i jedność dążeń, należy zlD
soby akcyi“.

„Naród zetknął się oko
dnościami sytuacyi i przekonał Je* 
dnym rzutem przeszkód nie prz0*a j^u fl 
zaś spojrzeć na  sytuacyę z tego P, uCi&i0 Jy! 
znajdziemy w niej nic mogącego 0 inJ° |gj 
pacz. Przeciwnie, burzliwa i g01' 
daje najlepszą rękojmię upartej , zb /ti 
dojrzałości. Nie należy tylko :
upartym w dawnem szacowaniu ,
zamykać oczu na rzeczywistość11- . ^  i*\ 

Artykuł Gredeskuła zasług**!® 
gę, jako zapowiedź przedewszysta , 
ny taktyki partyi „kadetów11 i prZ jł' 
znamię pewnego otrzeźwienia, j a ' 0, ^
dzi zapewne nietylko to stronn* ,,
stowana w nim likwidacya okre 1

 a ----u._ _1.-1.__    W . „a*-

ctw°- / :

dzieńczego11 ruchu politycznego ^  
przejście do okresu „dojrzałego".^"gpoK^,
właśnie z rocznicą manifestu i » - ^  
wać się pewnego zrównoważenia 
nie wyrzekając się swych zadań, P;a eI*8J  
dnak zastosować prawo oszczędza*1 ^ \o  
i w systematyczniejszym układzi0 
będą zdziałać to, czego się nie alo&Kir I 
nać w gwałtownym nacisku, P° L  I*1 |
trwonieniem dobytku ekonomiczno® ’ ^  |
ralnego, a nawet etycznego. _ t jj> j 

„Prawdziwie russcy ludzi® rz0>* J  
gną poddać się reformatorskim y  
rządu. Teren usuwa się im z p0<* ^  9̂ - 
wspólnie radzić należy o ratunku- jafe 
tę ubiegłą zwołano do Wilna z.jaZ j  
tów wszystkich organizacyj rossył 
twy i Białorusi, czyli t. zw. Kraju " $
zachodniego, a temat obrad jego P ycl* 
żna poniekąd z refleksyj, o g lo ^ ^ i :  A 
naczeluem miejscu Nowego

„Podczas gdy o polskich, l1 $ sĄ j' 
żydowskich interesach mówi s*§ cjj *,j| 
ciągle i niezwykle głośno, o interes  ̂
nej ludności rossyjskiej mówią. ‘ $  ̂  
tak bojaźliwie, jako o czemś taki0 ’ \e ^  
zasługuje wcale na uwagę, o gf
jącern wartości w porównaniu z 
polskimi, litewskimi i żydowskim1.

cza łatw ą; posyłać umyślnego P i y  
każdego z dłużników Abu Beekef î I ^ 
konać ich o prawdzie Nikt ni0 c % i 1 
rzyć. „To żart ch y b a!“ Każde*11 poj^i 
przybyłych opowiadano fakt 
wśród wybuchów śmiechu *.°” ająC/ 
krzyków i najbardziej niedowi0rZ . ^  
sieli ostatecznie uwierzyć. vu S1®./

Na pierwszem miojscu u s[° j# 
Heidenstamm, a piękne jego om* J\ 
go bożka promieniało. , pCłi, °J

Obok niego Rochus Robr0 czUP 
kirasyerów. Niesforna jego 
która dzięki sztuce fryzyerskiej * t0*^

1)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
B A R O N  H E I D E N S T A M M .

(Z niemieckiego. Meyer-Forstera).

CZĘSC PIERWSZA.

I.
Na rozkaz prokuratora króla Hanowe­

ru, Abu Becker został uwięziony dnia 8 sty­
cznia 1888 r. o czwartej popołudniu , w Al- 
tonie, koło Hamburga.

To aresztowanie położyło tymczasowy 
koniec czynnościom tego człowieka, który 
miał cudowny zmysł do interesów, a sława 
jego daleko się rozchodziła

Józef Heidenstamm jeden z pierw­
szych dowiedział się o tej zadziwiającej 
winie, która z początku wydawała się 
nieprawdopodobna. Była godzina dziesiąta 
wieczorem, gdy wyszedł z hotelu Kasten i 
przechodził przez plac Jerzego, owinięty w 
futro, z kaszkietem zasuniętym na oczy, taki 
niepodobny do siebie pod zamiecią śnie­
żną, która się zerwała, że Franciszek Ze- 
stow, który się z nim spotkał, nie poznał 
go z początku.

— Józef?
— Tak.
— To ty?
— Ależ tak.
— -Słyszałeś najświeższą wiadomość?
— Jaką?
— Abu Becker został uwięziony dziś

po południu w Hamburgu.
— Oo za blaga!
— Słowo daję! Jest w więzieniu! Nie

wypuszczą go z pewnością przed upływem 
dwudziestu lat! Oo na to mówisz?

— To niemożebne!
— Powtarzam ci, że to najszczersza 

prawda. Ile jesteś mu winien?
— Dziesięć tysięcy.
— A więc, winszuję ci, kochany Jó ­

zefie ! Abu Becker nigdy nie odbierze tych 
dziesięciu tysięcy marek. Okradł ciebie, 
okradł mnie, okradł połowę ludzkości. Osta­
tecznie, trzeba, aby zdał rachunek.

Józef oniemiał ze ździwienia Pozosta­
wał w interesach z różnemi osobistościami, 
które mu życie ciężkiem robiły, ale Abu Bec­
ker ze wszystkich był najgorszy. Nie tylko, 
że trzymał go w ręku olbrzymią sumą, 
ale żaden inny nie posługiwał się z taką 
surowością wszystkimi sposobami, jakie pra­
wo daje do rozporządzenia lichwiarzowi, na 
duszenie dłużników. Od roku już, Jó ­
zef miał zamiar się ożenić, lecz Abu Bec­
ker stanowczo się temu opierał. Oświadczył 
mu kilkakrotnie, że całkiem szczerze ucie­
szyłby go związek zawarty z rozsądku, ale 
niepodobna mu zgodzić się na małżeństwo, 
które pociągnęłoby za sobą ruinę finansową 
barona Heidenstamm.

Hanower jest bardzo łudnem miastem. 
Liczy dwakroć sto tysięcy mieszkańców i 
nosi miano „rezydencyi królewskiej11. Posia­
da wielkie teatry, plac wyścigowy, lasy, par­
ki, wyborową sforę i najlepszy i najsławniej­
szy grunt na manewry w całem państwie. 
Jest rajem dla oficerów'kawaleryi i tem czem 
Heidelberg jest dla studentów, Hanower jest 
dla poruczników, ze swoją szkołą kawaleryi.

Kilka chwil wystarczyło Józefowi na 
objęcie umysłem całej seryi konsekwencyj, 
które aresztowanie Abu Beckera pociągnie 
za sobą; następnie, porywając za ramiona 
małego Zestow, oblepionego śniegiem, za­
wołał :

— Jeżeli to prawda, Franz, płacę dziś

jeszcze dzban szampana u Kastena. Do pio­
runa! gdyby to mogło nie być blagą!

— Ależ nie! to prawda, rzeczywista 
prawda!

— W takim razie cały Hanower obró­
cę do góry nogami. Dalibóg, uczynię jak 
mówię !

Pięść jego w białej rękawiczce, opadła 
na ramię towarzysza z taką gwałtownością, 
że aż nogi ugięły się pod nim.

— Idyotyczna zabawka! Powinienbyś 
się odzwyczaić od takich m anier! Twoja 
łapa nie z waty!

Józef wił się od śmiechu. Sam już nie 
wiedział co się z nim dzieje.

— Jeżeli to prawda, drzewa będę wy­
rywał z korzeniami!

Gwałtownym ruchem wyciągnął ramio­
na i śnieg nagromadzony na jego płaszczu 
osypał się na ziemię. Ale nagle spoważniał.

— Boże! co powie moja narzeczo­
na, gdy się o tem dowie jutro rano!

— O czem?
— O aresztowaniu Abu Beckera. Skoro 

się dowie, że ło tr nie będzie mógł mi już 
dokuczać. Która godzina? Kwadrans na je ­
denastą. Kto wie? Możebyin jeszcze mógł 
pójść zobaczyć się z Maryą! Może brama 
jeszcze nie zamknięta.

— Jakże chcesz, aby brama nie była 
jeszcze zamknięta?

— Tak, może ona już spi?
— Prawdopodobnie, a przynajmniej jest 

już w łóżku. No! nie robić mi głupstw te­
raz! Chodź do Kastena! Trzeba zobaczyć 
tamtych, Sporledera, Rochusa Rohrbecka i in­
nych !

— Masz słuszność. Już za późno. Ale 
jaka szkoda! Byłbym taki szczęśliwy, gdy­
bym mógł widzieć dziś jeszcze minę, jaką 
zrobi Marya, dowiedziawszy się o tem!

Tej nocy biesiadowano wesoło w ho­
telu Kasten w Hanowerze. Nie bvło to rze-

w porządku przez dzień, 
kosmykach na czoło i skronie ; s jjojł® 
głosem, zagłuszającym hałas, P 
sali, zawołał kelnera:

— H ola! K aro l!
— Panie hrabio? ale Pr^
— Papieru i atramentu, y  ,,i
— Rochus chce list plSaf n r»cV

Nie, moje dzieci, ty^,0 i0.!.
Siadaj tu, Józek i pisz! Urniesz jl«J 
wać odemnie. Sporleder, zaczy^J' 
winien Abu? »r0I*'

— Sześć tysięcy p ię ć s e t  ® p
— Józek, pisz, sześć tysl*

A ty, Krossek?
— Trzy.
— Trzy tysiące?
— Naturalnie!
— A ty, Henryku?
- -  Pięć tysięcy. Jól8C J
— Pięć tysięcy! zawołał -a]js*, 
I bawił się, pisząc tę̂  ^

któremu się udało wybrnąć z raCj| 
awantury. A skoro skończył 
najbardziej nawet szalone P8* 
nagle, wobec olbrzymiej sumy. 
z tego.

— Do p io runa!
(Ciąg dalszy nastąp*)'
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J(®Oen w'a’ i akby Rossyauie w Kraju 

1(tne. ,° ' zachodnim — to jakieś ptaki prze- 
% e <?"3iaj • tu, jutro po nich ani śladu, 

Qle na^ży ich brać w rachubę. Tak 
W  110 wyrażała się jedna z poważniej ■ 
'*łorif azGt polskich, odróżniająca starannie 

S C 1*** od Rossyan, zwąc tern ostatuiem 
jig j tylko Wielkorossyan. Tak samo pisze 
t hiW Pl’asie litewskiej. — Wszystko to 
p 2Uie ^.° jsdnem, że Polacy i Litwini zby- 

hów un°szą i sądzą, że pięć i pól mi- 
Nwsl la,łorusinów można urwać u narodu 
\ | f i  Ie^0’ w >>nię jakiegoś specyalnie bia- 
'Ptepj6®0 decydowania o własnym losie, 

w laboratoryum pp. Łedni- 
°fgani J!róblewskich, oraz Filniaos Żinios, 

e litewskim".
^ t j^ y k n ł wspomniany kończy sie uwagą: 
%óh rossyjski nie może spokojnie i bez 
^ie Uc'a spoglądać na te eksperymenta, 

^ dokonujca na rossyjskim organizmie 
%  wym, pod pozorem decyzyj o własnym 
^ j^ ^ oja ln ie  białoruskich, małoruskich, 

sko - ruskich, lub po prostu ruskich....11

Lwów. 22 października.

Kalendarz.
wtorek:  (23 października):

W .'ajia Kapisirana. — Włastymira. — Jew-m
trr 1
y Sfmód słońca o godzinie 6 00 rano, za- 
°ńca o godzinie 4 1 3  po południu.

'«t0 T. f e .  Pan Nam iestnik, Andrzej lir.
j v . 1 w y je ch a ł w  n ied z ie lę  w ieczorem  w raz  

^ Cze t  ^ am ies tn ik o w ą  do C h lu m ca  (C lilum etz) 
V p  a °h, zap ro szo n y  przez  N a jd . A rcy k się- 

? n an e iszka  F e rd y n a n d a  i Je g o  m ałżo n k ę  
°h e :ih erg  n a  k ilk o d n io w e  p o lo w an ie .

JW" Z okazy i GO-letniego jubileuszu  
^  i 'Ve~ °  h r .  Becka p o ja w iły  się  w  sobotę  

\ o  a rdzo d ep u tacy e  u  szefa  sz ta b u  g e n e ra l-  
z ło żen ia  m u  życzeń. M iędzy in n em i 

tkh '  : d e p u ta cy a  sz ta b u  g en era ln e g o  z gen . P o -  
| e», p .n a  czele, d e p u ta c y a  m in is te rs tw a  w o jn y  z 
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— Wiadomości dyecezyalne. W Ar-
chidyecezyi lwowskiej ob. ład. administratorem 
w Złoczowie mianowany ks. Ludwik Ryś, tam­
tejszy kooperator. Po dobrowolnej rezygnacyi z 
beneficjum przeszedł w stan spoczynku ks. 
Marcin Cichocki proboszcz w Bruckentlialu. 
Przeniesieni: ks. Jakńb Skałuba z Szezerca, ja­
ko administrator do Bruckentlialu; ks. Seba- 
styan Grliwa czasowy, deiieyent do Szezerca.

W dyecezyi przemyskiej ob. łać, admini­
stratorem w Stojańcach zamianowany ks. Fran­
ciszek Fudalla, wikary tamtejszy; administra­
torem cx currcndo w Handzlówce ks. Antoni 
Tyczyński, proboszcz w Albigowej; administra­
torem w Łączkach ks. Stanisław Grłodowski, 
wikary tamtejszy. Egzamin konkursowy na pro­
boszczów zdali z pomyślnym wynikiem: ks. 
Wojciech Dobrowolski, wikary w Sanoku; ks. 
Stanisław Jaworski, wikary w Dublanach; ks. 
Wawrzyniec Lenicki, ekspozyt w Boryni (z od­
znaczeniem) ; ks. Feliks Pawłowski, wikary w 
Korczynie; ks. Ludwik Stanisławczyk, katecheta 
w Sanoku; ks. Błażej Stopa, wikary w Niebyl­
cu (z odznaczeniem); ks. Michał Szajer wikary 
w Lutczy (z odznaczeniem).

Na probostwo w Łączkach rozpisano nadto 
konkurs z terminem do 20 listopada; na pro­
bostwo w Stojańcach z terminem do 11 listo­
pada; na probostwo w Handzlówce z terminem 
do 30 listopada.

— Z Uniwersytetu. Po dzień 16 bm. 
wpisało się na lwowski Uniwersytet na półro­
cze zimowe 1906 7: a) na wydziale prawni­
czym 1.564, b) na wydziale teologicznym 367, 
c) na wydziale lekarskim 224, z tego kobiet 
28, d) na, wydziale filozoficznym 937, z tego 
kobiet 116, czyli łącznie 3.092.

— W i*rzepisac!i dotyczących wy­
tłaczania znaczków pocztowych na koper­
tach, kartach, opaskach i t. d. na rachunek 
prywatny zaprowadziło Ministerstwo handlu te­
go rodzaju udogodnienie dla stron, że materyał 
przeznaczony do wytłaczania, na nim znaczkówr 
pocztowych można odtąd oddawać celem dal­
szego zar, ądzenia w każdym urzędzie poczto­
wym i że przesyłka tego materyału z urzędu 
pocztowego nadawczego do centralnego urzędu 
stemplowego w Wiedniu, jakoteż zwrot mate­
ryału do urzędu pocztowego w którym nadaw­
ca życzy go sobie odebrać, odbywać się będzie 
bezpłatnie.

— Z kasyna m iejskiego. W sobotę, 
duia 27 b. m. ewentualnie i w niedzielę odbę­
dzie się w sali kasyna miejskiego przedstawie­
nie. bardzo wesołej komedyi w 3 aktach z fran­
cuskiego p. t. „Podróż pana .Periehon". Bilety 
nabywać można od godziny 5 po połuduiu we 
wtorek, dnia 23 b. m.

— Stowarzyszenie samopomocy cer- 
tyfikatystów wojskowych dla Galicji z W. Ks. 
Krakowskiem zostało założone we Lwowie. Za­
rząd tego Towarzystwa mieści się przy ul. św. 
Mikołaja 1. 4.

— Przyboczna Bada robotnicza. 
Ustanowiona przez przyboczną Radę robotniczą 
komisya zbierze się w poniedziałek, dnia 29
b. m. o godzinie 3 po południu i dni następ­
nych w sali posiedzeń c. k. Urzędu robotniczo- 
statystycznego w Wiedniu (I. Biberstrasse 2) 
na posiedzeniu na porządku dzieunym : Dalszy 
ciąg obrad nad programem ęo do reformy 
i ukształtowania ubezpieczenia robotników.

— Cezary Jelleilta, literat i krytyk 
warszawski, redaktor Ateneum  przybył do Lwo­
wa z odczytami. Prelekcje p. Jellenty poświęcone 
będą charakterystycznym- cechom i przejawom 
najnowszej twórczości polskiej w dziedzinie lite­
ratury pięknej. Na pierwszy ogień idzie malarz- 
poeta i dramaturg Stanisław Wyspiański, a te­
matem prelekcyi będzie: Promieniowanie idei 
grobów królewskich Da twórczość Wyspiańskie­
go. Tematy mogił („Protesilas i Raodamia“, 
„Bolesław Śmiały", „Kazimierz Wielki" i t. d ). 
Równoległość tematów Akropolu i Wawelu. 
Hellenizm i polonizm. Przeskok do złotego 
rogu. „Wesele", jako nieświadomy poemat mu­
zyczny. „Wyzwolenie", jako odnalezienie złotego 
rogu. Odtrącenie tematu grobów. Idea życia i 
czynu. Wyspiański contra Wyspiański. Prze­
czucia doby czynu i t. d.

Bliższe szczegóły o odczytach p. Cezarego 
Jellenty ogłoszą afisze.

•f* Ś. p. dr. Aleksander Zalewski,
nadzw. profesor botaniki na Uniwersytecie 
lwowskim, zmarł w sobotę rano na klinice, 
dokąd przewieziono go z pracowni botanicznej, 
gdzie uległ atakowi apoplektycznemu. Pogrze­
bem, który odbył się dzisiaj, t. j. w ponie­
działek po południu, zajął się wydział filozofi­
czny tut. Uniwersytetu, ponieważ zmarły nie 
posiadał we Lwowie żadnej rodziny.

•f Ks. Jedrzej Zieliński, proboszcz 
gródecki i kanonik, zmarł w Gródku Jagiel­
lońskim w 83 roku życia Połowę swej długiej 
i pełnej cichych cnót i pożytecznej działalności 
spędził ks. Zieliński we Lwowie, jako profesor 
i katecheta gimnazyalny i wychował całe po- 
kolei ludzi, którzy później wysokie zajęli sta­
nowiska. Długie lata był również dyrektorem 
zakładu naukowego PP. Sióstr Benedyktynek 
we Lwowie. Później jako proboszcz i kanonik, 
przez lat 31 pełnił swe obowiązki w Gródku 
Jagiellońskim, a dom jego z gościnnością iście 
staropolską, łączył w zgodnej harmonii wszyst­

kie dykasterye i duchowieństwo tak rzymsko, 
jak i grecko-katolickie.

Eksportacyi zwłek dokonał były uczeń 
zmarłego, ks. dr. Jaszowski, prof. Uniwersyte­
tu lwowskiego, przy bardzo licznym współ­
udziale duchowieństwa miejscowego i zamiej­
scowego rzymsko i grecko-katolickiego. W po­
grzebie, który się odbył na koszt gminy mia­
sta Gródka Jagiellońskiego, obok rodziny zmar­
łego, wzięli udział wszyscy miejscowi przed­
stawiciele wojskowości, wTadz rządowych i 
autonomicznych, mieszczaństwa, stowarzyszeń 
duchownych i świeckich, „Sokoli" umunduro­
wani i niezliczone tłumy ludu.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
dra Walerego Jastrzębskiego, lekarza zmarłego 
w Sieniawie, złożyli członkowie sekcyi jaro­
sławskiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
kwotę 146 koron na fundusz wdów i sierot po 
lekarzach.

— fślui). W kościele 00. Zmartwych­
wstańców w Krakowie pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy p. Włodzimierzem 
Ottmannem, koncepistą starostwa w Krakowie, 
synem ś. p. Rudolfa Ottmanna, kustosza, biblio­
teki Jagielloński-j, a panną Maryą Zimlerówną, 
córką Jana Zimlera, znanego obywatela i kupca 
krakowskiego.

— Ucieczka obłąkanego. Z zakładu 
dla umysłowo chorych w Kulparkowie uciekł 
pozostający tam w leczeniu były kancelista Dy­
rekcji skarbu Karol Panejko, liczdcy około 24 
lat, średniego wzrostu, szczupły, blondyn. Nie­
szczęśliwy ten człowiek cierpi na manię podpa­
lania, rozpoczęto więc gorliwe poszukiwania za 
Panejką celem odstawienia go napowrót do 
Kulparkowa.

— Aresztowany »redaktor«. W Kra­
kowie aresztowano Jana Kazimierza Słowiaka, 
młodzieńca znanego dobrze policji, którj pod­
szywając się pod godność „redaktora" wielu 
istniejących i nieistniejących pism wyłudzał pod 
różnymi pozorami od łatwowiernych datki pie­
niężne i zapomogi Słowiak opuścił niedawno 
więzienie, przecierpiana kara nie nauczyła go 
jednak rozumu...

— Emigracya do Brazylii. Wedle 
wszelkich pozorów utrzymuje się jeszcze ciągle 
agitacja na rzecz emigracji do brazylijskiego 
Stanu San Paolo. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych ze względu na to ogłasza, że osoby, któ­
re emigrują do owego Stanu, aby w państwo­
wych koloniach tamtejszych osiąść jako koloni­
zatorzy, bynajmniej niebezpłatnie otrzymują 
grunt i że widoki dla emigrantów, którzy tam 
jako zarobnicy dzienni, lub zarobnicy w plan­
tacjach kawy szukają zarobku, są, jak dotąd 
i nadal niepomyślne.

— Spuścizna po Janie Gadomskim.
Grono literatów i publicystów warszawskich wy­
dało odezwę do społeczeństwa polskiego, w któ­
rej wzywa je do wydatnego popierania Biblio­
teki dzieł wyborowych. Zamordowany przez 
bandytów publicysta, majątku nie posiadał ża­
dnego i nigdy o niego nie zabiegał. Niewiel­
kiego swego funduszu użył w ciągu lat kilku 
na podniesienie i odrodzenie Gazety Polskiej, 
która na kilka miesięcy przed jego tragiczną 
śmiercią w inne przeszła ręce. Jedynym spad­
kiem, jaki pozostał po ś. p. Janie Gadomskim 
dla wdowy i nieletnich dzieci — jest Biblio­
teka dzieł wyborowych. Nie powinno jej też 
braknąć w żadnym domu polskim.

— Wileński świat dziennikarski 
podlega ciągle jeszcze często powtarzającym się 
zmianom. Z kolei, jak donoszą pisma warszaw­
skie, dotychczasowy redaktor Dziennika W i­
leńskiego, p. J. Ursyn, opuszcza Wiluo, prze­
nosząc się do Warszawy. Redaktorem Dzien­
nika  zostaje p. Józef Hłasko, witebszczanin, 
współredaktor lwowskiego Słowa Polskiego, 
jeden z kierowników dawniejszego Głosu  war­
szawskiego.

— Szkoły polskie w Kijowie. Towa­
rzystwo polskie „Oświata", utworzone w Kijo­
wie, a mające prawo objąć swą działalnością 
całą gubernię kijowską, postanowiło na ostatniem 
walnem zebraniu człouków swego zarządu utwo­
rzyć na razie dwie szkoły prywatne z polskim 
językiem wykładowym.

— Bom polski w Odessie otwarto bar­
dzo uroczyście przed tygodniem. Zadania i pra­
wa tego stowarzyszenia są bardzo obszerne. Do 
programu jego działalności należy: Otwieranie 
Czytelni i bibliotek, szkół, biura pomocy pra­
wnej i lekarskiej, kółek wzajemnej pomocy. Ma 
także ono prawo wydawać książki i gazety, u- 
rządzać odczyty, pogadanki, kursy naukowe, 
koncerty i widowiska, słowem w towarzystwie 
tern społeczeństwo polskie, liczące w Odessie 
do 25.000 osób, znajdzie wszystko, co mu po­
trzeba dla zaspokojenia swoich potrzeb ducho­
wych. Wkładka członka wynosi miesięcznie za­
ledwie dziesięć kopiejek, do „Domu polskiego" 
będa wiec mogły należeć najszersze warstwy. 
Nowa placówka polska nad morzem Czarnem 
powstała dzięki staraniom i zabiegom p. An­
drzeja Kalenkiewicza. Uroczystego poświęcenia 
lokalu dokonał ks. Potocki, wygłaszając gorącą 
mowę o jedności i braterstwie. Z bufetu wy­
kluczono raz na zawsze napoje wyskokowe.

— Tragedya rodzinna. W Odessie ro­
zegrał się straszny dramat w rodzinie polskiej 
adwokata, hr. Seibor Marchockiego, o którym 
przynosi Odesshi-j Listok następujące szczegóły:

W przystępie gniewu lir. Marćhocki zabił 
żonę swoją, Helenę i dwie starsze córki, ucze- 
nice gimnazyum Widyńskiej w Odessie. Ofiar 
tych byłoby jeszcze więcej, ale zdołano już hra­
biego rozbroić. Przed wielu laty, kiedy lir. Mar- 
chocki był jeszcze studentem, ożenił się z mło­
dą panienką, stojącą znacznie niżej od niego 
wychowaniem i urodzeniem. Chociaż lir. Mar- 
clioccy mieli z sobą siedmioro dzieci, pożycie 
ich nie należało do rozkosznych, kłótnie i awan­
tury w rodzinie trwały całemi latami. W osta­
tnich czasach zwłaszcza osobliwie ciężyło hra­
biemu jego położenie i porzuciwszy dobra swoje 
w pobliżu stacji Wygoda, przeniósł się do 
Odessy. Przed kilku dniami hr. Marchocki za­
brał dzieci swoje z Odessy i wyjechał znów na 
wieś. Ale tutaj, w poniedział-k ubiegły, pod­
czas śniadania, hr. Marchocki znów pokłócił się 
z żoną. Sprzeczka ich przybrała ostry charakter. 
Rozdrażniony do najwyższego stopnia, lir. Mar- 
choeki wpadł do swojego gabinetu, chwycił 
strzelbę i zaczął strzelać do żony. Stojące obok 
matki dwie córki, w strachu śmiertelnym i prze­
rażeniu, broniąc jej, rzuciły się na ojca. Ten 
jednak bez wahania dał szereg wystrzałów i za­
bił na miejscu najpierw żonę, a potem obie 
córki. We dworze wszczęto alarm, przypuszcza­
jąc, że ofiary możua jeszcze ocucić, że one są 
tylko postrzelone, pozostałe dzieci rozesłały całą 
służbę po lekarzy. Ale kiedy w kilka godzin 
później dopiero udało się sprowadzić jedmgo 
lekarza kolejowego ze stacyi Wygoda, mógł on 
już tylko stwierdzić zgon z powodu ran odnie­
sionych przez nieszczęśliwe ofiary.

Tymczasem we dworze działy się niepra­
wdopodobne tragicznie sceny. Pozostałe przy ży­
ciu dzieci otoczyły ciepłe jeszcze zwłoki matki 
i obsypywały je pocałunkami. Sam hr. Mar- 
clioeki, ochłonąwszy nieco i przekonawszy się, 
że wszystkie trzy są martwe, był blizki obłą­
kania. Krzyki, jęki i szlochy przepełniały dom 
atmosferą rozpaczy i żalu. O wypadku zawia­
domiono niezwłocznie władze sądowe i do dóbr 
hr. Ścibor Marchockiego wyjechali z Odessy 
sędzia śledczy, lekarz powiatowy i władze poli­
cyjne.

Hrabia Karol Ścibor Marchocki liczy lat 
45. Ukońezył on wydział prawny i odtąd pra­
cował w Petersburgu, w ministerstwie sprawie­
dliwości na różnych stanowiskach. Był podpro­
kuratorem, sędzią pokoju w gub. besarabskiej, 
a w końcu zaliczono go do grona adwokatów 
przysięgłych, ale praktyką zajmował się bardzo 
mało. Rodzinę lir. Marchockiego prawdziwie 
prześladuje jakieś fatum. Niedawno, w r. z., 
syn jego, skacząc w ogrodzie, niechcący wy­
strzelił i zabił na miejscu maleńką siostrę. Do 
Wygody podążył obecnie brat Karola hr. Mar- 
chockiego, Aleksander. W ostatnich czasach, 
jak zeznają znajomi, sprawca potrójnego mor­
derstwa okazywał stan anormalny.

Kronika zagraniczna.
* Z a j ś c i a  w U n i w e r s y t e c i e  mo­

s k i e w s k i m .  Jak było do przewidzenia, roz­
poczęte w Uniwersytetach cesarstwa wykłady 
miały tylko pozory normalnego życia, w istocie 
zaś rzeczy groziły od samego początku zerwa­
niem z powodów, związanych ściśle z nastrojem 
chwili.

Pierwsze hasło dali słuchacze Uniwersy­
tetu moskiewskiego. Odbywali oni dość częste 
zgromadzenia i narady, na których dawały się 
słyszeć głosy, lub padały luźne słowa, tchnące 
duchem opozycyi przeciw obecnej polityce rządu. 
Władze uniwersyteckie, opierając się na zasa­
dach autonomii, nie były pochopne do jakich­
kolwiek stanowczych wystąpień, ograniczających 
prawa studentów, nieporozumienia zaś natury 
wewnętrznej pomiędzy studentami a radą pro­
fesorów zostały wygładzone z zobopólnem za­
dowoleniem. Wykłady prowadzone były zupełnie 
normalnie przy ogromnej frekwencyi słuchaczów, 
wiece zaś studenckie odbywały się wyłącznie w 
godzinach powykładowycli i na mocy zezwolenia 
rektora.

Ale, jak wiadomo, Moskwa znajduje się 
w stanie ochrony nadzwyczajnej. Z tego powo­
du naczelnik miasta uważał się za uprawnio­
nego do wmieszania się w sprawy wewnętrzne 
Uniwersytetu i, z polecenia generał-gubernatora, 
zabronił z początku zwoływania wieców stu­
denckich, następnie zaś zwrócił się do rady u- 
niwersyteckiej z odezwą, że zastosuje względem 
profesorów środki, wypływające z przepisów o 
ochronie nadzwyczajnej, jeśli nie rozciągną kon­
troli nad wiecami i nie będą się zwracali do 
władz administracyjnych z prośbą o rozpędzenie 
wiecu w razie, jeśli przekroczy on ramy do­
zwolone. Niezależnie od tego naczelnik miasta, 
powołując się na to, że jakieś nieznane osoby, 
według jego osobistego przekonania „nie stu­
denci, lecz chuligani, nawymyślali policyi", o- 
znajmił, że w przyszłości będą patrolowały oko­
ło gmachu uniwersyteckiego konne oddziały po- 
licyi.

Rada profesorów dopatrując się w tern 
rozporządzeniu poważnego niebezpieczeństwa dla 
studentów, narażonych na zatargi, a nawet 
ewentualne starcie z policyą, co mogłoby wy­
wołać krwawe następstwa — postanowiła za­
wiesić chwilowo wykłady, wysyłając jednoeze-
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śnie deputacyę do ministra oświaty z zawiado­
mieniem o istotnym stanie rzeczy. Minister nie 
dał odpowiedzi stanowczej, która w danym 
wypadku może wyjść tylko z ministerstwa 
spraw wewnętrznych, obiecał jednak poparcie 
i wyraził nadzieję, że „nieporozumienie będzie 
załatwione1'.

Jak już wiadomo z depesz, p. Stołypin 
ustąpił wobec stanowczpgo żądania rady pro­
fesorów, zagroził jednak, że gdyby w wiecach 
studenckich zechciały brać udział osoby z po 
za kół młodzieży uniwersyteckiej, miejscowa 
władza administracyjna poczyni odpowiednie 
zarządzenia, by temu przeszkodzić.

* Kx a d z i e ż  o b r a z u .  Z muzeum w 
Brukseli ukradziono w tych dniach cenny por­
tret ks. Alby, malowany przez Ingresa. Spry­
tny amator cudzej własności wykroił zręcznie 
malowidło z ramy i ulotnił się bez śladu.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Wczoraj w 
nocy nastąpiło na dworcu kolejowym w Colom- 
bes pod Paryżem zderzenie pociągu osobowego 
z ciężarowym, przyczem kilkunastu podróżnych 
odniosło lekkie obrażenia.

* Z a t o n i ę c i e  ł o d z i  p o d w o d n e j .  
Po długich poszukiwaniach i badaniach oka­
zała się niemożliwość wydobycia trupów ze za­
topionej łodzi „Lutin“, wskutek czego zanie­
chano dalszych prac podwodnych.

Komisya prowadząca śledztwo wykazała, 
źe uszkodzona łódź zanurzyła się tylną częścią 
i zapełniła odrazu wodą.

Opinia publiczna Francyi, oburzona tym 
wypadkiem poczęła się domagać zaniechania 
wogóle budowy łodzi podwodnych,' które wy­
wołały już tyle nieszczęśliwych wypadków, za­
nim ulepszona ich technika nie zabezpieczy ży­
cia ludzi obsługujących tego rodzaju łodzie.

* „ S i m p l i e i s s i m u s "  w opałach. Re­
daktorzy rozpowszechnionego w całych Niem­
czech tygodnika, którego gryzący humor i do­
wcip dał się już niejednemu we znaki, narażeni 
są na częste — nieprzyjemności. Redaktor na­
czelny Paweł Lange ma wzbroniony powrót 
do Niemiec i redaguje Simplicissimusa w Pa­
ryżu. Najlepszy jego rysownik Heine — odsie­
dział niedawno karę więzienną, teraz znów od­
stawiono go do domu karnego w Stadelheim, 
niedaleko Monachium, poetę Ludwika Thomę, 
za obrazę pastorów protestanckich w wierszu 
ogłoszonym w Simplicissinmsie.

* K a t a s t o f a  k o l e j o w a .  Około staoyi 
Oka, na linii kolejowej moskiewsko-kurskiej, 
zdarzył się wypadek wykolejenia pociągu, o 
którym milczały zrazu telegramy, obecnie jednak 
donoszą pisma moskiewskie, że była to wielka 
katastrofa kolejowa. Miało zginąć około 100 
ludzi; na razie brak bliższych szczegółów.

* Ż y d o w s k i  I r w i n g .  Londyn posiada 
stały teatr żydowski, w którym grają w żar­
gonie. Występują tam obecnie słynny aktor ży­
dowski Jakób Adler, zwany Irwingiem żydow­
skim, który prowadzi podobny teatr w Nowym 
Yorku, grając przeważnie utwory żydowskipj li­
teratury dramatycznej. W Londynie wystąpił 
Adler w sztuce „Metoret" w głównej roli Żyda- 
marzyciela pragnącego świat naprawić. Prasa 
londyńska unosi się nad grą Adlera. Najcelniej­
szą rolą jego jest Uriel Acosta, tudzież Shylok 
w przerobionym na żargon „Kupcu Weneckim". 
Przerobiono też „Króla Leara", gdzie zamiast 
starego króla angielskiego, występuje kupiec wi­
leński Moszeles.

* Z a t o p i e n i e  okr ę t u .  Z Nowego Yor­
ku donoszą, że koło wyspy Mataszimbe, szalał 
na morzu cyklon, który zatopił okręt transpor­
towy z 50 ludźmi.

Italii literacio-artystycziiB.
»Przewodnik naukowy i literack i«

dodatek miesięczny do Gdzety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc październik i zawiera: I. „Ele- 
kcya Zygmunta I Kilka uwag o elekcyi w Pol­
sce za Jagiellonów", napisał dr. L. Kolanko- 
wski. — II. „Wyprawa generała Dąbrowskiego", 
napisał W. M. Kozłowski — III. „Poselstwo 
.Bieniewskiego od śmierci B. Chmielnickiego, do 
umowy Hadziackiej", napisał Fr. Rawita-Gawroń- 
ski. — IY. „Andrzej Radwan Zebrzydowski, 
Biskup krakowski, ( t  1560)“. Monografia hi­
storyczna. Część V., napisał dr. Tadeusz Tro- 
skolański. — Y. „Z podróży do Szwajcaryi", 
napisał dr. Kazimierz Krotoski.

Z muzyki. („Samson i Dalila" C. Saint 
Saensa w nowej obsadzie). Wznowienie sobo­
tnie „Samsona i Dalili,, Saint Saensa, przynio­
sło nam w obsadzie głównych partyj trzy zmia­
ny. Partyę tytułową śpiewał p. Muszyński, arcy­
kapłana Dagona p. Ludwig (przedtem p. Szy­
mański), starego Hebrejczyka p. Mossoczy (po­
przednio p. Jeromin).

Zeszłego sezonu Samsona śpiewał p. Ban- 
drowski. Wrażenie pozostało ogromne. Ale bo 
p. Bandrowski obok głosu, rutyuy śpiewaczej, 
posiada także niezwykłe warunki i talent spe- 
cyalnie sceniczny.

P. Muszyński nie rozporządza tern wszyst- 
kiem. Na razie posiada jedynie organ wspania­

ły; do partyi w rodzaju Samsona, jakgdyby 
wymarzony. Pozatem jest śpiewakiem młodym 
bardzo i niedoświadczonym. Oceniając jego kre- 
acyę w dziele Saint Saensa, należy o tern pa­
miętać i też stosownie wymagania swoje zredu­
kować. Samson p. Muszyńskiego jest dopiero 
ezwartą większą partyą śpiewaka na scenie 
lwowskiej. Mało co lepszy od Cania w „Paja­
cach" Samson w interpretacji p. Muszyńskiego 
zbliża się, choć nie dorównywa, Radamesowi w 
„Aidzie". Sumiennie obrobiony wokalnie (w 
miarę sił i uzdolnienia), szwankuje na punkcie 
gry aktorskiej głównie. Za wiele w nim mar­
twoty nie licującej wcale z potęgą jego siły. Z 
czasem niezawodnie, gdy p. Muszyński oswoi 
się ze speną, lepiej — mówić będzie można o 
całości. Dzisiaj tylko o śpiewie starannym. W 
początkach pierwszego aktu najzupełniej popra­
wny, zachwiał się p. Muszyński dopiero w koń­
cowej scenie. W następnych mimo widocznego 
zmęczenia utrzymał się śpiewak mniej więcej 
na równym poziomie. Scena z Dalilą, w akcie 
drugim, wahanie się przed wyjawieniem taje­
mnicy kryjącej jego nadludzką moc, trudna od­
słona trzecia (Samson pokutujący przy żarnach), 
aż do pierwszego pojawienia się Samsona w 
odsłonie ostatDiej —- dowodziły wyraźnie, że 
sympatyczny śpiewak dobrze zastanawia się nad 
partyą i pracował nad nią sumiennie. Postęp 
w każdym razie widoczny!

Arcykapłana Dagona śpiewał p. Ludwig. 
Artysta bardzo sumienny i muzykalny. Rola Da­
gona niezbyt wielka wprawdzie — nie jest 
znowu tak łatwą. Nastręcza artyście sporo do 
roboty. Dagon Lemaira (autor libretta) ma dużo 
cech wspólnych z Amonastrem („Aida"). Po­
dobnie jak ten ostatni jest Dagon, powiedzmy, 
„czarnym charakterem", namawiającym niewia­
stę do zdrady. Kto wie, czy bez tych pod­
szeptów zakochana (naprawdę) Dalila zdobyłaby 
się na czyn tak haniebny. Artysta odtwarza­
jący Dagona musi to wszystko dobrze rozważyć. 
Osobistą niechęć do Samsona wioieu przy­
tłumić; jemu przecież idzie o naród oały sro­
mem okrytych Filistynów. Artysta zatem baczyć 
musi by zachować należytą miarę, nie robić 
z tego sprawy osobistej w grze, natomiast w 
śpiewie umiejętnie podkreślać każdą frazę, którą 
przemawia w imieniu narodu. Pan Ludwig (po­
wiedzmy otwarcie) nieraz uniesiony bujnym tem­
peramentem połykał końcówki. IV sobotę nie 
zdarzyło mu się to ani razu. Od początku do 
końca samego krył się, umiejętnie w półcieniu, 
pozostawiając plau pierwszy Dalili.

Z nowej obsady pozostaje jeszcze p. Mos­
soczy w roli starego Hebrejczyka. Partya jego 
ogranicza się tylko do aktu pierwszego. Ostrzega 
Samsona przed zmysłowemi pokusami ciągu ą- 
cemi go ku obłudnej Dalili. Pan Mossoczy wlał 
w tę postać dużo ciepła i szczerości doświadczo­
nego starca. Hebrejczyk błagalnie prosi Sam­
sona by strzegł się zalotnicy, by myślał o na­
rodzie. „Oswobodziwszy go raz z więzów nie wtrą­
caj znowu w jarzmo niewoli". W śpiewie pana 
Mossoczego równym i spokojnym ezuć było oba­
wę, ażali Samson ocknie się, znać było i łzę 
bezsilnośei.

O paDi Oleskiej nie mamy potrzeby pisać. 
Dalilę śpiewała parokrotnie w sezonie ubiegłym 
zyskując sukces zasłużony. W najlepszym razie 
możnaby tylko powtórzyć pochwały poprzednio 
wygłaszane. Dalila, Ortruda, Amneris wskazują 
aż nadto dobitnie jakiego to rodzaju talent i w 
jakich ramach pozostać powinien. Wszechstron­
ną być pani Oleska nie potrzebuje i nie po­
winna. Doświadczenie z Carmena pokazało, że 
w razie potrzeby może śpiewać i partye od­
mienne. Lep ie j w każdym razie eksperymentów 
takich nie robić i pozostać w partyacli spokoj­
nych, klasycznych, w których jest n i e o c e ­
ni oną .

Słowa uznania p. Paszkowskiemu za wy­
borną postać Abimelecha, satrapy Gary, a także 
p. Trojauowskiemu kierownikowi baletu Z corps 
de ballet wyróżniły się panie Staszkówna, W. 
i A. Sachsówny, Kuzima i Poraj.

Orkiestra pod kierunkiem p. Rukawiny, 
grała również bardzo dobrze. Co prawda, mu­
zyka Saint Saensa do „Samsona i Dalili" 
nie jest tak trudną do reprodukcji. Idzie 
głównie o zachowanie właściwego kolorytu, co 
orkiestrze naszej przeważnie się udawało. Po­
cząwszy od tajemniczej barwnej odsłony drugiej, 
grała wybornie. Nawet pod adresem chórów, 
(gdyby tylko ciszej zachowywały się i nie rozma­
wiały za sceną i na scenie), możnaby wyrazić 
uznanie. Przed odsłoną ostatnią gwar chórów 
był tak głośny, że formalnie przygłuszał or­
kiestrę. D. Baranowski.

Koncert Ignacego Friedmana i dr. Kon­
rada Zawiłowskiego odbędzie się staraniem 
biura koncertowego w sali Filharmonii lwo­
wskiej dnia 31 listopada.

Nowe książki. K u r n a t o w s k i  Jerzy. 
„Dobro i zło". Studya etyczne. Lwów 1907. 
Nakład księgarni Maniszewskiego i Meinharta. 
3 korony 60 hal.

K r ó l i ń s k i  Kazimierz. „Dyktaty polskie 
dla szkół ludowych, oparte na zasadach piso­
wni, z dodaniem pytań i wskazówek metody­
cznych", Lwów 1907. Nakład księgarni Mani­
szewskiego i Meinharta. Warszawa, E. Wende 
i Sp. 1 kor. 80 hal.

Kr ól i ńs ki  Kazimierz. „Zwięzły podręcznik 
historyi pedagogii ze szezególnem uwzględnie­
niem historyi pedagogii, w Polsce, oraz nowych 
prądów w czasach ostatnich". Przejrzał ks. IVa- 
lenty Wołcz, dyrektor Seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego we Lwowie. Lwów 1907. Na­
kład księgarni Maniszewskiego i Meinharta. — 
Warszawa E. Wende i Sp. 2 korony.

„Pisownia polska na podstawie gramatyki 
prof. A. Kryńskiego, tudzież uchwał komisyi 
językowej Akademii umiejętności i Zjazdu Re- 
jowskiego" zebrał Kazimierz K r ó l i ń s k i .  — 
W y d a n i e  d r u g i e .  Lwów 1907. Nakład 
księgarni Maniszewskiego i Meinharta. War­
szawa E. Wende i Sp. 30 hal.

Repertoar Teatru m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś wponiedziałek po raz czwarty „Dziewi­
ca Orleańska", tragedya w 5 aktach Fr. Schil­
lera.

We wtorek „Opowieści Hoffmana", opera 
fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha. Debiut 
panny Korwin-Szymanowskiej w partyi Olim­
pii ; w partyi Giulietty wystąpi pani Oleska.

We środę po raz pierwszy „Maman Co- 
libri", komedya w 4 aktach Henryka Bataille, 
z panią Ir. Trapszo w roli tytułowej.

We czwartek „Orfeusz w piekle", opera 
komiczna w 4 aktach J. Offenbacha.

W piątek po raz drugi „Maman Colibri", 
komedya w 4 aktach Henryka Bataille.

W sobotę o godzinie pół do czwartej po 
południu dla młodzieży szkolnej : „A Pippa
tańczy!", baśń huty szklanej w 4 aktach Gerhar­
da Hauptmaua, z p. Ireną Trapszo w roli 
tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Aida", opera w 4 aktach Yerdiego, z pp. 
Gembarzewską, Oleską, Markówną, Muszyńskim, 
Mossoczym, Ludwigiem i Paszkowskim.
—mir nnrinrwiin  ........   miinw ——————

Wiec n r c i i i i i i  państwowych.
Wiec urzędników państwowych, który 

odbył się wczoraj po południu w sali obrad 
Rady miejskiej, w sprawie przyznania urzędni­
kom państwowym czterech najniższych rang, 
aż do czasu ustawowego uregulowania płac, 
dodatku drożyźnianego, oraz w sprawie pod­
wyższenia dodatku aktywalnego dla urzędni­
ków państwowych we Lwowie* zgromadził 
w sali obrad wielu urzędników państwowych, 
chociaż w porównaniu z wiecem przeszłoro- 
cznyin liczba uczestników nieco zmalała. — 
Przybyli również: Prezydent wyższego sądu 
krajowego JE . dr. Tchorznicki, Wiceprezy­
dent Namiestnictwa Wł. br. Łoś, Wice­
prezydent wyższego sądu krajowego, Dy­
lewski, radcy Dworu: Piwocki, Zaleski, i 
Franke, oraz poseł do Rady państwa prof. 
dr. Głąbiński.

Obradom wiecu przewodniczył radca 
Dworu Piwocki, który zagajając obrady pod­
niósł potrzebę poprowadzenia dalszej akcyi 
w kierunku przyznania urzędnikom państwo­
wym całego Państwa dodatku drożyźnianego, 
do którego to żądania od Państwa zmusza 
urzędników wzrastająca drożyzna. Na czele 
tej akcyi stoi centralny Związek urzędników 
państwowych w Wiedniu, i z jego to ini- 
cyatywy zwołano zebranie obecne. Mówca 
zaznaczył dalej, że na wniosek lwowskiego 
komitetu dodano do porządku dziennego, 
jako punkt drugi, sprawę podwyższenia do­
datku aktywalnego dla urzędników państwo­
wych we Lwovrie, a w końcu powitał przy­
byłych przedstawicieli władz, i dziękując im 
za przybycie podniósł, że obecność ich na 
wiecu daje zebranym nadzieję poparcia z ich 
strony tych spraw, nad któremi wiec obra­
duje.

Wyczerpując porządek dzienny — za­
brał z kolei głos st. radca pocztowy Ł a s k i .  
Omówiwszy położenie urzędników państwo­
wych, ograniczonych tylko do stałych do­
chodów, niezawisłych od chwilowych stosun­
ków drożyźnianych, przedstawił referent ko­
rzyści, jakie przyniosły urzędnikom ostatnie 
regulacye płac, przeprowadzone w myśl usta­
wy z dnia 19 września 1898 Dz. p. p. 172. 
Ustawa ta uregulowała płacę urzędników, 
jaką, z pominięciem różnych nieznacznych 
zresztą dodatków, przyznanych Najwyższemi 
postanowieniami z dnia 19 grudnia 1894 tu ­
dzież z dnia 15 marca i 28 czerwca 1895, 
pobierali bez zmiany przez całe ćwierć wieku 
t. j. od r. 1873. Smutne doświadczenie po­
uczyło nas jednak — mówił mówca — że 
w przeciągu tego czasu stosunki życiowe tak 
dalece się zmieniły, że uzyskane podówczas 
podwyższenie płac, obecnie absolutnie nie jest 
już wystarczające. W  motywach do projektu 
wyż powołanej ustawy, zgłoszonego w Izbie 
posłów już w roku 1896, powiedziano między 
innemi, że dodatki aktywalne pozostawia się 
dlatego bez zmiany, ponieważ — jak po­
wszechnie wiadomo — nie zawsze odpowia­
dają one stosunkom lokalnym, zresztą niezna­
czne podwyższenie tego dodatku nie miałoby

wielkiego znaczenia wobec w y d a tn e ^ ^ jfi  
wyższenia samych płac. Otóż istot”10 j0kal' 
aktywalne nie odpowiadają stosunko 
nym, co bardzo dotkliwie daje s'§ ./* in w0 
odczuwać przedewszystkiem urzędnik ^Q, 
Lwowie, pobierającym zaledwie ® rY:e(jaia' 
datku aktywalnego przyjętego dla ^

Z kolei poświęcił m ó w c a  kilka
wzrostowi drożyzny we Lwowie w f.eniii0 
ostatnich dwóch lat, przechodząc _ na, J jatku 
do omówienia sprawy podwyższenia l
aktywalnego, przyznanego już przez 
krajowy, Radę miasta i liczne ins l  e%y& 
swym urzędnikom. Należy więc PrZ .̂’gjpi- 
się do zbiorowej akcyi wszystkich ul 
ków państwowych o wyjednanie do J  
drożyźnianego dla urzędników czterec jaCy. 
niższych rang w wysokości 20 prc. i011 
Akcya ta powinna znaleźć posłuch u ^  
w jego własnym interesie, wiadomo b° ^  j 
że urzędnik walczący z biedą traC1ipZyeie 
energię, nie będąc już w stanie nal' 
wypełniać swoich obowiązków. ^

Zresztą i to jest również wTiado®e,^y, 
urzędnicy pieniędzy nie odkładają, 10CZ j sij 
dają je na codzienne potrzeby AYc i a ,8ją 
niejako alembikiem, przez który przeptJ^^jj 
pieniądze ze skarbu Państwa do sZ0' ° ^le 
kół społeczeństwa, które się tein bogaĈ y[jj 
i społeczeństwo samo, zwłaszcza w Ea 
kraju, zapatruje się już dzisiaj zupełflI0 p zj- 
czej na stan urzędniczy, niż przedte®- ^  
siaj urzędnicy, jako dzieci tego kraju, 
się obywatelami, biorą udział we ^ szehr0 * 
obywatelskich pracach, mających doio 
rozwój kraju na celu, a wykonując suto1® 
uczciwie i gorliwie swoje obowiązki s ueii> 
we, czynią to raczej dla idei i w P0! ^  
swego obywatelstwa, a nie za tę płacę, reza 
.jak tysiące uczy przykładów, nie ^  gt0r  
im nawet na jak najskromniejszą eg2/  
cyę. Czyż nie jest to uznania go^.110’ ^  
urzędnicy, pomimo ustawicznej walki 2 U 
dzą i niedostatkiem, ceniąc wysoko g° w  
swojego stanu, opierają się wszelkim E ^  
som, tak łatwo do nich przystępnym-, 
mą możemy to bowiem powiedzieć, 2e 
jątki są bardzo nieliczne. g.

Wyraziwszy następnie nadzieję, ^  Sle i 
łeczeństwo poprze sprawę urzędników P to, 
swych posłów do Rady państwa, 0ip
a zwłaszcza lwowscy, złożyli liczne d°^ y. 
że los urzędników leży im na sercu, P ‘je 
pomniał referent zgromadzeniu zapeW® jjj, 
najwyższego kierownika kraju naszego, ^  
Pana Namiestnika, dane urzędnikom 
serdecznych słowach na zeszłorocznym w1 -e, 
że poprze gorąco wszelkie usiłowania, 2 
rzające do polepszenia ich bytu. MoW00, ; 
kończył referat swój następującą rezolu0"^

„Wiec urzędników państwowych’ m  
byty we Lwowie w dniu 21 paździ0tYyę 
1906, uchwala jednogłośnie wnieść j? •U i 
do wysokiego Rządu i do Rady p ań sk o - 
prośbą o przyznanie urzędnikom pans 
wyrn czterech najniższych rang, aż do c* 0. 
ustawowego uregulowania płac, dodatku y, 
żyźuianego w wysokości 20 prc. ich P.^ii 
a ponawiając petycyę zeszłorocznego
0 podwyższenie dodatku aktywalnego rł- 
urzędników państwowych we Lwowie, u>o' 
sza ze względu na coraz większą ogólml ty 
żyznę, o jak najrychlejsze pomyślne ? ^g. 
twienie tej prośby. Wiec uchwala zaW‘*i% 
mić w drodze telegraficznej centralny j* .jj o 
zek stowarzyszeń urzędniczych w WiedE 
powyższej uchwale". ^

Nad referatem powyższym i rez°lu 
wywiązała się następnie dyskusja. ^

Poseł dr. G ł ą b i ń s k i ,  który 
wiał pierwszy, zaznaczył na wstępie, i2 
dn iej nie uzyskali tego wszystkiego, 
żądali. Przyczyna tego leży, zdaniem & c1j 
cy w tein, iż Rząd mimo najlepszych 3^ 8 -  
chęci nie mógł spełnić domagań sie u Jj- 
dników dla braku pieniędzy. Obecnie 
wa ta ma jak najlepsze widoki na przysZr£o' 
gdyż dzisiejszy M inister skarbu dr. W- jj. 
r y t o w s k i ,  którego prawdziwa i żywa 
patya i życzliwość dla sprawy jest 2a ji 
stwierdził w swern expose budżetowe®’ jr  
rozporządza teraz znacznymi zasobami P fc 
nięźnymi. Ten pomyślny stan finansów je 
stwa, pozwala nietylko na przeprowadź ^  
pewnych reform podatkowych, lecz tak2 0 
poprawę doli urzędników państwoWy0l̂ eIji 
czem wspomniał^ównież P M inister w s ^  
przemówieniu. Ów pomyślny stan h naI1j0«b 
państwa przypisuje P. M inister w zVf?Lfi1 
ekonomicznemu, który o ile z jednej . ^o ' 
jest dodatnim objawem życia ekonom1.0 gję 
społecznego, o tyle z drugiej strony 
odczuć dotkliwie ludziom skazanym a eeQ 
dochody, gdyż powoduje podwyższeni0 yp
1 utrudnia warunki życiowe. W
ciągu swego przemówienia stw ierdzam 0 ^ ,  
iż żądania urzędników państwowych ^  
szne, lecz równocześnie wyraża powątp10, ^  
nie, czy spełnienie ich przez Państwo 1 
zaradzić złemu; należałoby wobec teg° y  
winąć szerszą akcyę, zastosowaną do sto 
ków galicyjskich, która zmierzałaby d° :ey 
pewnienia tańszego kredytu, przyst§P -pH 
szego umarzania długów, oraz stwor2 .p 
koloni.j urzędniczych, co dałoby się *̂ 0 
ko, zdaniem mówcy, przeprowadzić, 211
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a kt z^cz^ w°ść P- M inistra dla spra- 

%  8um°1̂  na ten ce  ̂ mógłby poświęcić pe- 
2llać pe ® 2 funduszów państwowych i przy- 
Ca ^ka'^-6 podatkowe. W końcu mow- 
?• to, Aa°ie na potrzebę położenia nacisku 

^ dr 6 jV̂ °w s t°i pod wzglądem stosun- 
8dzie 0zyźnianych na równi z Wiedniem, 
**'' pobi ^ dniey mimo, iż są lepiej sytuowa- 

i'nie  ̂er î %c wyższy dodatek akty walny, są 
niezadowoleni.

°̂0ait6faQea Ł u c z k i e w i c z ,  należący do 
^  rad Wykonawczego zeszłorocznego wie- 
f0r2̂ dk raz' e traymać się w dyskusyi 
v W t*  dz' enneg°! a następnie podniósł, 

por> n ' fi zaniedbał niczego, co mogło- 
. "rżeć gp
jeSj. adu wysłano deputacyę, której wy-

fó

8tfOn/ned sprawe. W kwestyi pomocy ze
^  jetet - " ■ ’îe 8 znany. Nie zapomniano też i o spra

°^>onaocy urzędników, znajdującej się
Ua naj i ePsze.) drodze. Założono już

t-^Hik '*'°Wai’zystwo tanich mieszkań dla u-
r1ak°W’ a nadt° prowadzi się akcyę w

ttfigo .u stworzenia towarzystwa konsumcyj-
d łw .1 niatwiania urzędnikom um arzania

dr- T c h ó r z u  i ck i  przyznał słu- 
aSkip ^rzytoczonym w referacie st. radcy 

**ł \fn-0 Motywom, popierającym postawio­
ne z„ 10se.k i zwrócił uwagę na konieczność 
1 tyty-Pf^jnania i o tem, że drożyzna panuje 
^  od6 n̂nYch miastach galicyjskich, dając 
hlożg z,1Wać i urzędnikom prowincjonalnym 
lejgjj Kszcze dotkliwiej aniżeli lwowskim, 
^ ^ ^ ż y  się na to, iż na ich barki spada 
Nkie i e.den ciężar, którym jest utrzymy- 

dzieci, kształcących się w takich za- 
%j8e naukowych, jakich nie posiadają 

^  stałego pobytu tych urzędników.
fad0 Prz(łmówieniu końcowein referenta 

PtZê  .cy Łaskiego i uchwaleniu postawionej 
Pjg1 rezoiucyi, przewodniczący radca Dwo­

rk i ,  zamknął obrady wiecu.

yfi H0R8ZTYŃ8KIM"
J. A. Kisielewskiego.

N  ZcH ^ou tm artre  .jest cichy grób, a w 
Ĉ6g0 a °d Ojczyzny leżą zwłoki Słowa­

mi ,Qa nas potomnych coraz więcej, co- 
f°eeip n.leJ e'ęży ta święta siła fatalna, która 
łła J.z3rwemu zdobiła tylko blade czoło, 
V pj^ .riliem krwawiącym, królewską koroną

Coraz przestronniej otwierają się przed 
8ta^°dw°je dusz współczesnych, imię je- 

Je się sztandarem i hasłem. 
fMy • ez w tem powszechnem umiłowaniu 
8Po^0 ledno jest wielkie niebezpieczeństwo, 
% i °^ane odwieczną nasza wadą, lubo- 
K * . ,  ssę w świecidełkach formy. Dla 
■|6s t t zbyt wielu uwielbienie Słowackiego 
łtą 0 strojem odświętnym, pozą, nie chciał­

a ś  przykrego, smutnego wyrazu, modą.
Przecież poezya Słowackiego jest 

eatcm, że sztuka organicznie musi być 
Nste1Qa z całością narodowego życia, jest 
■ promiennym, który przerzucony z
\  i , Naszej codziennej świadomości w kra- 

do Ł a utęsknionej tajemnicy prowa-
^Prawdziwego poznania.

ka należy się 
?*go t tÓrzy walczą dla rozbudzenia prawdzi- 
k-w,. «ltu dla poety, umacniają jaśniejszy,

Zw^zek między nim a duszą współ-

c'<‘ j Wdzięczność należy się autorowi „W sie- 
”^ arykatur“ za odczyt o „Horsztyń- 

> «lL- °ry wygłosił w ubiegły czwartek 
l^zku naukowo-literackirn“, a powtó- 
s°bot.ę w sali politechnicznej.

'!'łW z ^ 0rsztyuski“, dramat w pięciu aktach 
a Nowackiego zachował się, .jak wia­

lń ab.-^ formie zdefektowanego rękopisu,
• e k u P*e r 'vszJ mi trzecim i czwartym bra- 
*»■ Jci kart, brak przedewszystkiem koń-
• 2yeb,J z najpotężniejszych i najwspanial- 
p t  t0r -3a w i e ń polskiej poezyi dramatycznej 
^órej Sera cudnego posągu, pieśnią mistrza,

> n y e r taie piorunowe akordy do nas po- 
Q' e doszły. Lecz fragment ten jest 

ło^j eZystem jak marmur, poteżnem jak 
granitu.

w-8, LiUcĈ a „Horsztyńskiego" rozgrywa się 
8 aska*6 W r ' ^ ^ 4 ,  w r °ku, w którym na 
iN ite; wiązaniach gmachu Rzeczypo- 
Urz '• °gnie ofiarne poświęceń i pożary 

Rf PaJiły.
j^tiy ls’elewski pisał swój odczyt (druko- 
s i i  Z’6d kilku miesiącami w warszaw- 
JZH ą polskiej) w Wilanowie pod W^ar-

w jakiejś księżycowej 
legajae°Sród odgłosu dalekich strzałów, do- 

i . sip" yCr  °d kolumny Zygmunta, przyśnili 
^ _.°naterowie niezłomni, a swą bole- 

t ZeZesnv *eiflsk° pipkni, jak Horsztyński i
aJC;
£°biecej duszy.

■N może ukląkł w myśli przed Amelia, 
ieŁ k o h & y ? ’ nieskalanym kwiatem pol-

eie^ j aczął kreślić swoją opowieść o dra- 
°Wackiego, a piórem kierowała mu

cześć synowska i bezbrzeżne uwielbienie dla 
poety.

A gdy wypowiadał swój odczyt we 
Lwowie, z estrady przemawiał nie zwykły 
prelegent, nie literat-szperacz, szukający tra ­
gicznego związku poszczególnych scen, ba­
dający zimno konsekweneye dramatycznych 
charakterów, lecz szczery artysta, który z za­
chwytem prozelity opowiadał o dziele mi­
strza, odczuł tego dzieła wszystkie piękności 
całą pełnią duszy, rozkochał się w niem 
całą siłą młodego serca i ożywione ciepłem 
serdecznem, gorące od blasków zapału, roz­
budzone krwią własną — pokazał słucha­
czom.

Była to interpretacja Słowackiego, któ­
ra sama w sobie stanowiła zupełne dzieło 
sztuki, artystyczny czyn

Postacie dramatu powstały z kart książ- 
ki, ożyły. Kisielewski dostrajał swoje słowa 
do tej najcudniejszej polskiej prozy, jaką pi­
sany jest „Horsztyński" a dostrajał je  tak 
pięknie i wzniosie, że chwilami trudno po­
znać, gdzie kończą się jego słowa a rozpo­
czyna mowa Słowackiego. To też wielu słu­
chaczy odniosło z odczytu wrażenie, że Ki­
sielewski wygłaszał tyiko samą prozę poety.

Największe to chyba, chociaż mimo­
wolne, uznanie.

Płomienny entuzyazm, do którego tyl­
ko artysta z krwi i kości jest zdolny, zabar­
wił styl Kisielewskiego purpurą siły i nie­
zwykłej szlachetności. I przepadła, stopiła 
się w tym ogniu cała zgryźliwa nieco iro­
nia, ten czerw nieznośny, toczący dusze 
twórców współczesnych, bolesna ironia, któ­
ra nie jest złotym, słonecznym śmiechem du­
my i pełną żalu miłością lecz pogardliwym 
grymasem zmęczenia, a która w ostatnich 
pismach Kisielewskiego (Pantnusaion) z krzy­
wdą dla autora zbyt rnoże jaskrawo się za­
znaczyła.

(Dokończenie nastąpi).
Juliusz German.

OSTATNIA POCZTA.
Prezydent gabinetu, dr. W e k e r l e  od­

był dnia 20 b. m. w południe półgodzinną 
konferencyę z P. Ministrem skarbu, dr. Ko- 
rytowskim.

O godzinie 1-szej złożył wizytę dr. 
Wekerle P. Ministrowi spraw .zagranicznych 
hr. Gołuchowskiemu, a o godz. 3-cie.j po 
południu odjechał z powrotem do Pesztu.

Dnia 30 b. m. odbędzie się w Mini­
sterstwie handlu posiedzenie czwartego od­
działu R a d y  p r z e my  s ł o w ej. Na porząd­
ku dziennym : podwyższenie opłat poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych.

W Sejmie węgierskim, w dyskusyi nad 
ustawą o popieraniu przemysłu, zabrał w so­
botę głos m inister handlu K o s s u t h  i pod­
niósł konieczność tej ustawy dla ekonomi­
cznego rozwoju Węgier, a nadto wyraził n a ­
dzieję, że stanowisko to znajdzie aprobatę 
ze strony konstytucyjnego króla W ęgier i 
że Austrya uzna to za jedyny krok, który 
usunąć może starcia między obiema połowa­
mi Monarchii. Mówca wskazał na to, iż za 
granicą arystokracya nie wstydzi się brać 
udziału w przemyśle i hand lu ; wyraził też 
życzenie, aby tak samo było i na Węgrzech
i aby kapitał własny i zagraniczny stworzyły 
w kraju przemysł.

Po przerwaniu dyskusyi m inister hon- 
wedów gen. J e k o l f a l u s s y  odpowiedział 
na interpelacyę p. Lengyela, który wyraził 
obawy z powodu zamierzonego zaprowadze­
nia artyleryi w honwedach i z powodu zmia­
ny umundurowania. M inister zaznaczył, iż 
co do wprowadzenia artyleryi, nie może dać 
jeszcze wyczerpującej odpowiedzi, gdyż spra­
wa ta jest w toku, co do umundurowania 
zaś zapewnić może, iż charakter narodowy 
także na zewnątrz będzie utrzymany.

Prezydent Pall ieres odbył w sobotę dłuż­
szą naradę w sprawie p r z e s i l e n i a  g a b i ­
n e t o w e g o  z prezydentem senatu Dubostem 
a następnie konferował z przewodniczącym 
Izby deput., Brissonem.

P r e z y d e n t  p o r u c z y ł  p. C l e m e n ­
c e a u  m i s y ę  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a ­
b i n e t u .  Clemenceau misyę przyjął i prosił 
p. Bourgeois o zatrzymanie portfelu spraw 
zagranicznych. Bourgeois odmówił ze wzglę­
du na zły stan zdrowia.

Członkowie odbywającego się w Lille 
kongresu stronnictwa radykalnego powitali 
z radością możliwość, że generał P i c ą u a r t  
zostanie ministrem wojny.

Generał Picąuart przybył do Paryża.

W s z w e d z k i m  b u d ż e c i e  m a r y ­
n a r k i  na r. 1907 preliminowano na budo­
wę 5 torpedowców I. klasy 1,870.500 koron, 
4 torpedowców II. klasy 936.000 koron, oraz 
milion koron na 2 łodzie podwodne.

Z Tangieru donoszą: A m e r y k a ń s k i e  
p o s e l s t w o  bawi ciągle jeszcze w Fezie. 
Zdaje się, że chodzi o pożyczkę amerykań­
ską. Sułtan miał wczoraj trzecią tajną kon- 
ferencyę z posłem niemieckim, jak się zdaje 
wyłącznie w kwestyach politycznych.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Z kom isyi reform y wyborczej.
Wiedeń, 22 października. Komisya re­

formy wyborczej prowadzi dziś dalej dysku­
sję  nad § 42 ordynacyi wyborczej do Rady 
państwa.

P. L o c k  e r  przypomniał słowa ks. 
Hohenlohego, według których § 42 ma sta­
nowić trw ałą ochronę pokojowych stosun­
ków. Mówca zaznacza, że ze względu na 
wstrząśnienia, jakie wywołać może każda walka 
o prawo wyborcze, jest to rzeczą konieczną. 
Następnie mówca obszernie polemizował z 
p Kramarzem.

Po nim przemawiał Wszechniemiec p. 
H e r o l d .

Dymisya hr. Gołucliowskiego.
Wiedeń, 22 października. Dymisya hr. 

Gołuchowskiego nastąpiła na wczorajszej au- 
dyeneyi u Najj. Pana. Dzienniki zajmują się 
kwestyą następcy. W ymieniają: ambasadora 
w Londynie hr. Mensdorff-Pouilly, ambasa­
dora w Petersburgu bar. Aerenthala, byłego 
radcę ambasady w Paryżu hr. Karola F iń ­
skiego. Autentycznych wiadomości brak.

Wiedeń, 22 października. Najj. Pan 
przyjął P. Prezydenta Ministrów, bar. Becka 
na dłuższej audyencyi prywatnej.

Wiedeń, 22 października. P. Namie­
stnik Andrzej hr. Potocki przybył tu dziś o 
godzinie 6 minut 15 rano ze Lwowa.

Przesilenie gabinetowe we Francyi.
Paryż, 22 października. Clemenceau 

oświadczył, że wczoraj nikomu nie ofiarował 
teki, a ograniczył się do zasiągnięcia w pe­
wnej kwestyi informacyi od gen. Picąuarta. 
Clemenceau sądzi, że utworzenie gabinetu 
nie nastąpi przed upływem 4 dni.

Paryż, 22 października. (Ag. Hauasa). 
Jak słychać, Clemenceau dzisiaj głównie 
zajmować zię będzie kwestyą obsadzenia te­
ki spraw zagranicznych. Zdaje się potwier­
dzać przypuszczenie, że tekę wojny obejmie 
gen. Picąuart.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Rossy i.

Warszawa, 22 października, (le i. pr.) 
Rada Uniwersytetu warszawskiego wysłała 
już do ministerstwa oświaty uchwałę profe­
sorów o niemożliwości wznowienia wykła­
dów uniwersyteckich.

Warszawa, 22 października. ( I d .  pr.) 
Do K ury er a Warszawskiego donoszą z Ło­
dzi, że na mocy ogłoszenia oberpolicmajstra 
zamknięte być mają wszystkie szkoły, za­
kłady naukowe i biblioteki, założone przez 
„Macierz szkolną" i Tow. krzewienia oświaty. 
Policmajster motywuje to zarządzenie tem, 
że nie uzyskano pozwolenia władz na otwar­
cie. Wniesiona będzie apelacya do władzy 
wyższej.

Również donoszą z Łodzi, że w fabry­
ce Gustawa Schreiera wynikła bójka między 
robotnikami narodowcami a socyalistami. 
Kilkanaście osób zostało lżej lub ciężej zra­
nionych. Właściciel fabrykę zamknął na czas 
nieograniczony.

Kijów, 22 października. (P. A .). Na 
posiedzeniu związku prewdziwych Rossyan 
uchwalono zwrócić się do cara z proźbą, 
aby wydał nową ustawę w duchu narodo­
wym, w której Żydzi byliby wykluczeni od 
prawa wyborczego. Wyrażono życzenie, aby 
nowa Duma miała tylko charakter doradczy.

Elizabctpol, 22 października. (Pet. Ag. 
te l). Na tutejszej stacyi kolejowej rzucono 
bombę na posterunek żandarmeryi. Trzech 
żandarmów zostało ciężko zranionych, dwóch 
lekko.

Petersburg, 22 października. Wczoraj 
spuszczono na wodę pancernik „Andrej Pier- 
wozwannyj", największy z pancerników ros- 
syjskich. Liczy on 17.400 tonn pojemności, 
posiada szybkość 18 węzłów, a cztery jego 
ruchome wieże pancerne mają 12 dział 12 
i 8 calowych. Prócz tego statek uzbrojony

jest w 12 innych dział 120 i 75 milimetro­
wych i w trzy 3-liniowekarabiny maszynowe.

Petersburg, 22 października. Dnia 25
b. m. zbiera się w Petersburgu kongres za­
stępców przemysłu z całej Rossyi. Kongres 
ma obszerny program pracy i będzie dążył 
do tego, aby w Dumie były także reprezen­
towane interesa przemysłowe, a nie, jak do­
tąd, wyłącznie tylko agrarne.

Petersburg, 22 października (Pet. Ag. 
le i ) .  Prezydent Rady ministrów wystosował 
do gubernatorów telegraficzny okólnik z we­
zwaniem, aby jak najszybciej wygotowali 
listy wyborców do Dumy. Listy te mają być 
zestawione najpóźniej do 3 grudnia.

Petersburg, 22 października. (Pet. 
Ag.) W interviewie z redaktorem Nowego 
Wremieni oświadczył prezydent ministrów 
Stołypin, że Duma faktycznie zbierze się 4 
marca przyszłego roku. Po zbadaniu ustaw 
wyborczych przez senat, nie będzie żadnych 
trudności w tym kierunku. Ogłoszenie ró­
wnouprawnienia ludności wiejskiej, podziała 
prawdopodobnie uspokajająco i przekona 
wszystkich, że rząd rzetelnie pragnie prze­
prowadzić swój program. Rząd nie podda 
się wpływowi żadnego stronnictwa.

Petersburg, ^2 października. (Pet. Ag. 
tel.). Agencya jest upoważniona do stwier­
dzenia, że pogłoska o rzekomych zabiegach 
rządu rossyjskiego około uzyskania nowej 
pożyczki zagranicą, jest zupełnie bezpodsta­
wna. Tem samem nieprawdziwe.m też jest 
doniesienie, jakoby dom Rothschildów zajął 
stanowisko odmowne, gdyż ani temu, ani 
żadnemu innemu bankowi zagranicznemu, nie 
czyniono takiej propozycji.

Moskwa, 22 października. (Pet. Ag. 
tel.). Wczoraj odbyło się zgromadzenie stu­
dentów przy udziale kilku tysięcy osób. 
Uchwalono odmówić obcym przystępu do 
Uniwersytetu i poczynić zarządzenia dla ści­
słej kontroli w celu niedopuszczenia, aby 
zgromadzenia na Uniwersytecie odbywały 
się przy współudziale obcych osób.

Władykaukaz, 22 października. (Pet. 
Ag. tel). Na stacyi Gudermes pociąg towa­
rowy spadł z nasypu kolejowego. Wypadek 
.ten jest następstwem zbrodniczego zamachu, 
Jaki przygotoYzano na pociąg pocztowy.

Władywostok, 22 października. Ros- 
syjski parowiec „W arjagin", który wczoraj 
wypłynął z tutejszego portu, najechał na tor­
pedowiec i zatonął. W falach zginęło 200 
podróżnych.

Berlin, 22 października. Do Biura  
Wolfa donoszą z Juzówki, w gub. ekatery- 
nosław skiej: 10 uzbrojonych ludzi napadło 
na kasyera kopalni w Kamienskoje i zrabo­
wało 10.000 rubli. Wszyscy rabusie uciekli, 
chociaż jednego z nich zranił żołnierz poli­
cyjny, towarzyszący kasjerowi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 października 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 67L25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 806-50, Akcye Anglobanku 
315-50, Akcye Unionbanku 563 25, Akcye 
Landerbanku 441-50, Akcye Bankvereinu 
553‘50, Akcye Bodencredit 1050'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569- — , 
Akcye kolei państwowych 675 75, Akcye 
kolei Południowej 182'—, Akcye kolei Elbe- 
thal 450-—, Akcye kolei Północnej 5670-—, 
Akcye kolei czerniowieekiej 580-— , Akcye 
Alpiny 596-25, Akcye Rima Muranyi 579-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2773’ — , 
Akcye Fabryki broni 563' — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 425-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 675’ — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94‘40, 
Renta majowa 98-30, Austryacka Renta ko­
ronowa 98-65. Węgierska Renta koronowa 
94-25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-25, 4-prc. listy Banku 
hipotecznego 97-15, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-20, 5-prc. Listy Banku h i­
potecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 98-—, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100-60, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego —•—, 4-prc. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 98-50, 4-prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 97-50, 4-prc. 
pożyczka m. Lwowa 95-40, Losy tureckie 
16P25, Marki 117-58, Ruble 253- — , 5-prc. 
Rossyjska pożyczka r. 1906 79-80.

Usposobienie: ustalone.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m K r e c h o w l e e k i .
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N A D E S Ł A N E . .

Dr. Edward Kikinger
b. asystent k lin ik i lekarskiej uniw. lwowskiego or­
dynuje w chorobach wewnętrznych od 3—5, plae 

Bernardyński 2 a, telefon 952

Dr. Włodzimierz Krosiński
adwokat krajowy wh Lwowie doiiosi, że jego kance- 
larya adwokaeka przerreuoną została do doinn przy 

ul. Kcściusxfc) 1. 3, I. piętro.

D r  Z y g m u n t  D a n i e l s k i
b. Elew ki n. Radcy Dworu Prof. Neussera w Wie­

dnia ordynuje

w R/leranie, Habsburgerstrasse Nr. 38.

Polecamy KONWERSYĘ

4 7 j o  MM  miasta L ie w a
na wolne od podatku

4 ° 0 d u c y i  P M  i  Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro 
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

i  E i i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Docent Dr. Bednarski
powrócił

ordynuje od 12—1 i od 3 —4 u*. AkadB^iicl-i 1. 5.

Ś W I T  nowe polskie tutki
cygaretow e ty lk o  w  w ięk szych  lep szych  
trafikach.

B 1j W chorobach kobiecych, błędnicy i
i  (niedokrewności) oddaje 1

S o m a t o z a
nadzwyczajne usługi.

i  1

l i t  .rymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Gorriere, L’Asino, II 
Secolo XX.

ROSSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 

Nowoie Wremia. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausm ana 9.

Kawiarnia „WieftafisU
znakomita kawa

m m m m ]®
pod firmą

JAN i JÓZEF KRZYWv
¥ 8  L w ow ie, u lica

obok Magazynu nowiśei Wielm. P. Sć

1.3
haY®:

poleca we w szystkich rodzajach V° 
dług  n a j n o w s z y  c h fasonó w Futra? 
G arnitury, Czapki, Wierzchy do RJer‘

Wykonanie staranne. Ceny przys ^
Zamówienia z prowincji przyjmuj0

C  K  S U K  
lw ow skie ]  Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia ‘22 październik* 1906. płacą |żąda.ją
walutą koron.

I . Akcye za sztukę. K h | K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 57u — 580 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . —  — 160 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . —  ___ 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wy 1. z 10% ^ 110 50 111 20
„ „ 4‘/»% „ los w 50 1. 100 - 100 70

„ „ „ 4% „ 601. Po 200 k. 0 97 70 98 40
kraj. 4 ^ %  „ los w 51 1. ^ 100 50 101 20„ 4% „ los w 57 1. ^ 97 30 96 -

Tow. kred. gal. ziem. (pierw- „
sza e m i s y a ) ................................_ 99 30 —  _ _

Tow. kred. galie. ziemsk. i-% ^
los w 41'/, l a t .......................... 99 30 ___  ___

4% los. w 56 l a t .....................3 96 90 97 60

I I I .  OMigi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. & 98 80 99 50
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. B 102 - ___ ____

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ■** ___  ___

n „ 41/, % (3 em.) „ 100 70 1.01 40
„ „ 4 #  (4 em.) „ 96 50 97 20

Kol. lokalne dtto 4 % . ^ 96 50 97 20
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 97 30 98 -
Pożyczka m. Lwowa 4 % . . . . 95 40 96 10

„ 4 konwen 98 10 98 80
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . 117 30 117 90

M  k y n  g i e M y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 20 października 1906.

A. OgńLny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- i is to p a d ..................................... 98-40 98-60
styczeń lipiec . . . . . . . 98 25 98-45

płacą żądają

99-70
99-75

154-50 
206-— 
273 — 
273-— 
2 9 0 -

99-90 
99 95

l i d  50 
213 — 
2 75 -- 
275' -  
29150

116 40

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł...................
,, „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domenpańst. po 120 zł. 5 pr.
B. Dług p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 116.20
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r . ...............................
C. Oblig&cye kolejowe,

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5:i/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................

98-75 98 95

99-25 100-25

117-— —

461-— 4 6 4 '-

124 50 

99 65 

99-70

123-50 

98-65 

98-70
Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).

Ko,. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106'— 107.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  93-30 99 30

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.....................................................98'50 99-50

Kol. bukov?ińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................ 99'10

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 98 60
Kol. lwowsko-ezern.-j-asskiej z r. 1894

4 p r .............................................................. 98-90
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116-50

płacą żądają

100-10
99-60

99-90

117-50
D , D ług  państwa (krajów korony węgierskiej) 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 94 30 94 50
„ „ „ 1 w wal. kor. 4 pr. . 94'35 94 55

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . —•— —■—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204-50 206 50

,. „ za 50 zł. (100 kor.) 203'65 205 65
E . O bligacje indemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 9 6 — 97-20
Węgier za 100 zł. 4 p r.............................94'30 95’30

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75 106'75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r . ...............................  96 40 97 40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zasta-wne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 pr.  . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4  pr. los. 41 lat 

4 pr. stare . . 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 51l/j lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 41/, p r...............................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 5 0  lat w. k. 4 pr.

H. Obllgacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ n „ „ 1887 4 pr.
„ n „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. iprzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. m k...................

101-75 —•_
oy-_ 9 8 - -
9 8 - - 9 9 - -

94-90 95-90

9 7 - - 105-—
161 20 162-30

listy dłużne

98-50 99-—
280 2 8 7 --
2 8 4 -- 2 9 3 --
10L -- 102---
9 9 - - 100 --

110-— U l- —
100-— 100-30

97-75 98-75
9 7 - - 97-20
99-60 —• _
99-75

100-10 101-10

100-50 101-50
96 80 97-95
9860 9960
99 45 100-45

i 15-60 116-60
115-50 116-50
9970 100-70
99-10 100-10
99 45 100-45

10020 101 20

90-50 91-60

97-60 98-60

1 0 3 - 103-50
99-75 :—'—

21-40 23 40
449 — 459 -
1 4 0 - 1 4 6 -
78-— 85 —
8 7 - 92 -
56 25 62 25

167- - 177 —

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K. Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przein . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł.....................

„ „ dla handl. iprzem . 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k ..................
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

płacą 
V  50 
28"  
54’"  

195’"  
7 0 '"

sztukę).
. 316 50 
. 3180-" 
• 671.30 

809 6° 
610- — 

. 579-"

60 ' "

201"'

443
1759 "  
566 2o
245-50
241-75

L. Akcyo Przedsiębiorstw transportow y^'
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 

„ „ akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200, zł. . . 
wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł.

432- 
5660— 

411 —
581-
393-

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1039 -

M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowy0̂ '
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 705' — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 6 3 7 '"  
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 597 59 
Pragskiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 2765—
Sehodnicy 500 kor................................... 647- —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 428—" 
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł. . . 2 8 9 '"

N . W e k  tę 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■ —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-65 ‘
Paryż za 100 franków . . . .  95-42 V,
Petersburg za 100 rubli 51/B pr, —■—
Niemieckie b a n k i ..........................117 55
Włoskie b a n k i .............................. 95 60
Francuskie banki . . , . , — —
Szwajcarskie banki . . . . .  95-42l/i

yjl)

m ,

&>1 s

; .s  o

O. W A L U T
Dukat cesarski................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
3 0 -frankow ka...............................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niani. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Ruble........................................

Y.
11-35

19-13
23-48

U 40

T O  *M ł

Licytacye.
L. 184.781/906 (VII. b). (8225 3 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na drogach strategicznych 
w stanisławowskim okręgu budowniczym 
w latach 19 7 , 1903 1909, odbędzie się 
dnia 7 listopada 1906 r. w c. k. Starostwie 
w Stanisławowie licyt.aeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się mającego wynoszą : za 1605 m 3 
5582 koron 75 h.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatne udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wady urn wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na. blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każde 
szutrowisko osobno, jeżeliby zaś oferta obej­
mowała kilka szutrowisk, wtedy podać w 
niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie

ofert, nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólny eh szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 października 1906.

L. cz. E. 919/6 (5) (8188 8 - 8 )
Na żądanie Abrahama Lichta odbędzie 

się dnia 17 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. IV. w Janowie licytacja 1/4 części 
realności objętej lwh. 243 gm. kat. Mszana, 
składająca się z gruntu o łącznym obszarze 
4 morgów 1013 sążniQ  chaty i stodoły, 
które są w złym stanie.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 490 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 327 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibio 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 20 września 1906.

L. 1912. (8210 3 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

Wydział Rady powiatowej Czort- 
kowskiej chce z początkiem roku 1907 
przystąpić do budowy szpitala na 40 
łóżek w drodze przedsiębiorstwa.

Celem zabezpieczenia tej budowy, 
rozpisuje się niniejszem licytacyę.

Oferenci na podstawie planów i 
bliższych warunków, mają podać koszt 
budowy od 1 metra kwadratowego za­
budowanej powierzchni a mianowicie:

1) dla pawilonu głównego piątro- 
wego 450 metr kwadrat, powierzchni,

2) dla pawilonu zakaźnego parte­
rowego 110 metr. kwadrat, powierzchni,

  --   <a
i 3) dla pawilonu admiaistracfJ“ j( 
I parter. 152 metr. kwadrat, p o w iek  
| 4) dla budynku przedpogrzeb0 ^
* go pater. 60 metr kwadr, powierzy1 • 

5) dk budynku gospodarczego ( y, 
żarnia lodownia) 60 metr. kwadrat’ V 
wierzchni. -Q.

Oferent którego oferta uw zglę^ a. 
ną zostanie, winien będzie bez ^  ^  
grodzenia sporządzić detailiczne P e$ 
i kosztorys szczegółowy według 
jednostkowych, a zastosowanych 
ceny oferowanej. ^

Plany i bliższe warunki są ; 
przejrzenia w biurze Rady powia*0 u. 

Oferty pisemne opieczętowane, 
ciążone w wadyum 5 prc. ceny ^  
wanej, należy złożyć w biurze 
powiatowej do daia 5 listopada ** 
godziny 12 w południe. y

Wydział powiatowy zastrzega ^ 
bie, że niekoniecznie najniższa 010 
musi być uwzględnioną.

Z Wydziału powiatowego. 
Czortków, 15 października 1'

V. Prezes*



ttr. 791.

K T J N D M A C H T J N G
(8309)

nff n  ̂ Noveraber d J vormittags urn 10 Uhr wird im Amtslokale des k. und k. Militarbettenmagazins in Lemberg (Zyblikiewicza-Gasse Nr. 31) 
k, y , tert'Verhandlimg wegen Sicherstellung der Abnahme der bei den Militarverpflegs- und Bettenmagazinen im Bereiche des 11 Korps, dann beim 

• Garnisonsspitale Nr. 14 in Lemberg im Jahre 1907 sich ansammelnden Bettensorten- und Sacke-Hadern, unbrauchbaren Packleinwand und Pack- 
stricke abgehalten werden und zwar unter nachstehenden Bedingungen:

bei dem

( y ^ ^ je tten m agitzin

Z u

E s  g e l a n g e n  p r o  1907 z u r  A b g a b e

Weisse Graue Wollene Sacke-

H a d e r n

grosse kleine grosse kleine grosse kleine Leinen- 
oder Zwileh- Jute

Pack-
Strick-
Abfalle

beilaufig in Kilogrammen

^ s s p i t a l  Nr. 14

^la,rverpflegsmagazin

Lemberg

Czernowitz
Stanislau
Złoczów

(=1
CD

400 800 1300 960

lOfi bfferte konnen entweder mundlieh oder schriftlieh gestellt werden undbaben
^  jeder H aderngattung auf Kronen- W ahrung zulauten. Die Preise mtissen m;t

und Buebstaben ausgescbrieben sein und diirfen hiebei keiae Streiclmngen und 
u°gen vorkommen.

Lein en- odvr Zwilcb- und Jute-Sackehadern ist] getrennt zu offerieren. Offerte, 
^siokUEgrteilt mebrere oder alle Hadern-Gattungen iauten, werden nur dann be- 

£ btijiet, wenn selba fiir das Arar eineu besonderen Yortheil gewahren.
Nikt P*e sehriftlichen Offerte mtissen, mit einer Kronen-Stempelmarke und dem im 

b fe'tgesezten Yadium yersehen, am obigen Tage bis langsttns 10 U hr vormit- 
eUn M ilitarbettenmagazine in Lemberg einlangen.

%  ^bndlicbe Anbote werden am selben Tage um 10 Uhr yormittags entgegengenom- 
k at jeder Offerent zwei Stempelmarken per je 1 Krone, dann das erforderliche 

mitzubringen.
jSejf' '̂ eder Offerent, welcber nii-bt aktueller Kontrahent ist, hat rechzeitig zu veran- 
jbHe’ ^ass se*® Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis und zwar fur protokollierte 
% J 1 durch die Handels- und Gew^rbekammer, fur die anderen Geschaltsleute durch 

î &*strat, beziehungsweise durch die zustaudige k. k. Bezirkshauptmannschaft, liings- 
ls 4. November d. J. an das k. u, k. M ilitarbettemnagaziu in Lemberg iibersendet

S V011 genannten Stellen erbaltene sebriftlicbe Besehaid iiber die Ausstellung 
^W ^n iss irS  ist dem Offerte beizuscbliessen, beziehungsweise bei mundhcben Anbote 

riI*gen.
1 b ie Ubergabe der angesammelten Bettenhadern, Packleinwand- und Packstrioke- 

findet beim t .  u. k. M ilitarbettenmagazine und beim Garniscnsspitale Nr. 14 in 
%, 'Tb der Saekebadern bei den Yerpfiegsmagazinen in Lemberg, Czernowitz und Zło- 
\ f d a n n  bei den Yerpflegsfiliahnagazinen in Żółkiew, Brzeżany, Kamionka strumiłowa, 

Wielkie, Tarnopol und Zborów st&tt.

1620 450 1950 1700 60

Anmerkung

die grauen Hadern 
werden von Stroh- 

sacken, Strobkopfpol- 
stern, Matrazen- und 
Kopfp ollternziehen, 
dann Packleinwand 

gewonnen.

5. Nachtrags Offerte, sowie Anbote, welche im telegraphischen Wege gestellt wer­
den, oder solcbe Anbote, welche einen kiirzeren ais yierzentagigen Entscheidungstermin 
bedingen, bleiben unberiicksichtigt.

6. Die Offerenten haben ausdriickich zu erklaren, ob sie auch auf Abnahme der 
Hadern etc. aus anderen Korpskomm&ndobezirken zu welchen Preisse und loko welcben 
Depots reflektieren.

7. Das mit den Offerten beizubrigende, resp. von miindlichen Offerenten zu erle- 
gende Yadium wird fur grosse weisse, graue und wollene Hadern mit je 70 Kronen, fur 
kleine Hadern, Sacke-Hadern oder Abfalle mit 30 Kronen, fiir jede Gattung festgesetzt. 
Die Kaution wird dann auf 10 Perzent des yoraussicbtlicben W ertbetrages vom Ersteher 
zu erganzen sein.

8. Jeder Offerent h*t in seinem Offerte ausdrticklich zu erklaren, dass er sich den 
Bedingungen des Offert-Yerhandlungs-Protokolles, Nr. 791 vom 8. Oktober 1906, welches 
beim Militarbettenmagazin in Lemberg, wabrend der Amtsstunden eingesebeu werden 
kann, unterwirft.

9. Jeder Offerent bleibt fur sein miiadliches Anbot vom Tage seiner Fertigung 
im Protokolle, fur sein schriftliches Anbot vom Tage der Offert-Uberreiehung yerbindlicb, 
die Heeresyerw&ltung hingegen erst nach erfolgter Genebmigung der Anbote.

10. Zor Abgabe an den Kontrahentem gelangen nur jene Hadernmengen, iiber welche 
seitens der Heeresverwaltung nicht anderweitig verfugl wurde, wozu sich das Arar das 
Recht vorbeba.lt. Der Kontrahent darf aus dieser Urssche keine wie immer gearteten 
Entsebadigungsanspruche erheben. Die beilaufige Menge der im Jahre 1907 abzuneh- 
mer den Hadern ist in der vorstehenden Tabelle angegeben.

11. Die angesammelten Hadern miissen langstens binnen acbt Tagen nach jedes- 
maliger Aufforderung iibernommen und aus den betreffenden Depots der im Punkte 4 
benannten Stationea anf Kosten des Kontrahenten weggeschaffc werden; der entfallende 
Geldbetrag muss vor der Ubern&hme m ittelst eines vom Kontrahenten zu fertigeu und 
nach Skala III. zu stempelndenErlagsscbeines an die Kassa des Abgabsmagazins oder Gar- 
nisonsspitals Nr. 14 entrichtet werden.

■Jl. Endesgełertigter wobnhaft in . . . . erklare hi. mit, die im Bereiche des
% f,?rPs wiihrend der Zeit vom 1. Janner bis Ende Dezember 1907 sich ansammeln-

flir die Militarverwaltung unbrauchbaren weissen, grauen und wollenen Bettbadern 
naehsteheude Preise loko Bettenmagazin, dana beim Garnisonsspbale Nr. 14 in. 

N  strg (Hadern aus Sacken loko Yerpflegsmagazin in Lemberg, Złoczów, Czernowitz 
Hjh ^ islau , bez»\ loko der von diesen Magazinen dependierenden Filiałen) zu iiber- 

11 und t w a r:

fiir 100 kg. grosse weisse Hadern a . . . Kronen 
fiir 100 kg. „ graue „ a . . . Kronen
fiir 100 kg. „ wollene „ a . . . Kronen
fiir 100 kg. kleine weisse „ a . . . Kronem
fiir 100 kg. „ graue „ a . . . Kronen

Lemberg, am 8 Oktober 1906.

. . Heller, sag e! 
. . Heller, sage!
. . Heller, sage ! 
. . Heller, sage! 
. . Heller, sage!

fiir 100 kg. kleine wollene Hadern a
fiir 100 kg. Packstricke-Abfalle „ a
fiir 100 kg. Leinene od. Zwilch-Sacke-Hadern a 
fiir 100 kg. Jute-Hadern 
Ais Y.sdium erlege ich . . . .  Kronen

Kronen . 
Kronen . 
Kronen . 

a . . Kronen . 
im Baren (oder

Heller, sag e! . . . 
Heller, sage! . . . 
Heller, sage! . . . 
Heller, sage! . . . 

W ertpapieren) und ver-
pflichte mich dieses Yadium gleich nach erfolgten Yerstandigung von der Genehmigut 
meines Anbotes auf die Kaution im Betrage von 10°/o des yoraussichtlichen W ertbetra­
ges zu erganzen. Weiters schliesse ich den wegen Erlangung des Soliditats-Zeugnisses-
v o n ...................... erhaltenen Bescheid bei und unterziehe mich den mir bekannten
Verhandlungs Bedingnissen.

Yon anderen. Militarbetten-(Verpfiegs)-magazinen; der Monarchie im Laufe der Kon- 
traktsperiode etwa zugeschobene Hadern iibernehme ich zu den obigen Preisen (eventuel- 
Bedingungen oder Erklarung der Nichtannabme).

.............................. a m .........................  1906.

M. u md k. liTilltarbettenmagazin.
R 'J 1- 976 6 (4) (8221 3 - 3 )
s^n żądanie Aszera Korna w Nowym
“f p Pjfbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
>rĵ idr? f 0 godzinie 10 przed
"'iąę letD bcytacya realności lwh. 291 gm.

w;jMniższa cena wynosi 1200 kor.
^  i)̂ v arUnki licytacyjne i dokumenta ino- 

QZejrzeć w tutejszym sądzie, 
k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

ła n o w a , dnia 29 września 1906.

___________________
11 ^pdzie się doia 31 października 1906

,xaolv t u  (82!8 3 — 3)
*6 ortua żądanie dyrekcyi wapiennika w Pła-
W Q
) ^ i e  ■ Prze(f południem w sądzie niżej 
Ofyy nionym; w biurze Nr. 6, licyiaeya po- 
^Z!i0rea^ °śc i whl. 226 ks. gr. gminy Ja- 

j Ili 0ki£feL Adama Postracha własnej.
0 ^ ch o m o ść , wystawiona na licytacyę, 

 ̂ ^8 0n^OaŁ ua ^^--f90 kor., mianowicie dom 
h \r . \ Zaś grunta na 1100 kor.
Stężejajttiższ® cena wynosi 14.733 kor. 33 h., 

^ku cef ceny sprzedaż nie przyjdzie do

K6tU ^ .arunki licytacyjne, które się niniej- 
v ekniv. . *erdza i odnoszące się do tej nie-

° lCi dokumenta (wyciąg tabularny, 
. katastralny, protokoły ocenienia i 

JP°że każdy, mający chęć kupienia
Piżt podczas godzin urzędowych w są- 

(, Tak wymie®ionym> w biurze Nr. 10. 
A e j a ^le prawa, wobec których niniejsza li- 
V s n niedopuszczalną należy zgło- 

^du najpóźniej przy wyznaczonym 
licytacyjnym, inaczej roszczenia

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 11 sierpnia 1906.

L. cz. E. 384 6 (24) (8291)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie imieniem c. k. Skarbu Państwa 
odbędzie się dnia 9 listopada 1906 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 licytacya realności 
lwh. 944 ks. gr. gm. kat. Jarosław objętej, 
składającej się z parc. bud. 1167, na której 
stoi dom parterowy murowany N. k. 220 
miasto oznaczony.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 21.170 kor. 
90 hal.

Najniższa cena wynosi 10.585 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław, dnia 28 września 1906.

L. cz. E. 1058/6 (5) (8300)
Zobowiązana Gizela z Lintnerów Holzhause- 

rowa w Peczeniżyme.
Na żądanie Izaka Wieselberga odbę­

dzie się dnia 10 listopada 1906 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym licytacya realności obj. wbl. 597 ks. 
gr. gm. kat. Peczeniżyn, składającej się 
z domu mieszkalnego z ogrodem, drewutni, 
płotu i drzew.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 502 kor., przyna­
leżności zaś na 431 kor. 10 hal.

Najniższa cena wTynosi pięćset czter­
dzieści dziewięć kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. Y.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 1 października 1906.

L. cz. E. 1241/6 C4) (8337 1—3)
Na żądanie Stanisława Króla w Roz­

toce odbędzie s.ę w sądzie tutejszym dnia 
14 listopada 1906 licytacya przymusowa re­
alności lwh. 398 gminy Łukowica.

Najniższa cena wynosi 1388 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 17 października 1906

L. cz. E. 1198/6 (6) (8341)
Wstrzymanie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Jana Bie­
ruta w Łążku postępowanie licytacyjne co 
do połowy realności lwh. 6 ks. gr. gm. kat. 
Ohwałowice zostało wstrzymanem, wskutek 
czego termin licytacyjny na dzień 23 pa­
ździernika 1906 o godz. 9 przed południem 
wyznaczony nie odbędzie się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 16 października 1906.

, Gazeta Lwowska" Nr. 242 z dnia 23 października 1906.



L. cz. E. 15/5 (19) (8295)
Na żądanie Mechla i Dwojry Brunen- 

grab9rów z Drohobycza odbędzie się dnia 6 
listopada 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym,! w biurze Nr. 
II. celem zniesienia współwłasności licy- 
tacya:

1) posiadłości gruntowej whl. B ks. 
gr. gm. Nowoszyce, składającej sie z pgr. 
104, 859. 489/1, 489/2, 490.2, 588/1/968/10, 
977, 988/1, 1002, 1008/1, ' 1003/3, 1064/1, 
1258/2, 1259 1, 1260/2, 1459,2, 1477 i 
1553/1;

2) posiadłości gruntowej/ whl, 383 ks. 
ks. gr. gm. Nowoszyce, składającej się z par. 
bud. 108 wraz z przynależnośeiami.

Najniższa cena posiadłości "wyżej pod 
1) wymienionej wynosi 5000 kor., a cena 
najniższa posiadłości whl. 388 ks. gr. No­
woszyce 1000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
n e  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 13 października 1896.

L. cz. E. 695/6 (6) (8302)
Dnia 16 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
8 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
165 ks. gr. gra. Górka.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eyg, jest oceniona na 2025 kor. 11 hal.

W arunki licytacyjne , które się za­
twierdza i inne odnośne dokurnenta przej­
rzeć można w sądzie tutejszera w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kudłów, dnia 6 października 1986.

L. cz. E. 1915/6 (5) (8286)
Dnia 26 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 9 licytacya 1/4 części realno­
ści w Brodach wyk. hip. 871.

Realność tę (parc bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 2696 kor. 75 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1345 kor. 37 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wT toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 2 października 1906.

L. cz. E. 687/6 (6) (8297)
Zobowiązany : Schulira Herze-.
Na żądanie Stefana Kassubińskiego z 

Pi kalie, zastąpionego przez adw. dr. Gang- 
berga w PrzeiojKu odbędzie się, dnia 12 li­
stopada 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. I. 
w Niżankowicach licytacya realności, lwh. 17 
gm. Kupiatycze wraz z przynależnośeiami, 
składającemu się z 2 krów, jałówki, konia, 
pługa, bron i sieczkarni.

Nieruchomość, ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 6422 koron przy­
należności zaś na 664 kor.

Najniższa cena wynosi 4723 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokurnenta (wyciąg tabularny, 
katastralny itd.) może każdy, mający chęć

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowrej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie­
dzibie zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niźankowice, dnia 6 października 1906,

Upadłości
(8320

L. cz. S. 3/6 (1)
Edykt konkursowy- #je z6' 

0. k. sąd obwodowy w ^ ° c pują^" 
zwolił na otwarcie konkursu do Qgj.r0Wa' 
M ajera Marfalda, współdzierżawcy 
w Krasnem zamieszkałego. . -„ie s1̂

nym, w biurze Nr. IV odbędzie się licytacya 
a) realności whl. 916 i b) połowy realności 
whl. .915 gminy Bełz na warunkach przed­
łożonych niniejszem ustalonych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są oceniona na koron ad a) 400 kor., b)
2575 kor.

Najniższa cena wynosi koron ad a)
267 ad to) 1600 kor., poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
| menta można przejrzeć w  sądzie niżej wy­

mienionym wt biurze Nr. IV.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby ni-dopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnem, inaczej roszczę- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- w biurze Nr. 10 przedłożyli dokurn ^
cl/ii nin mAirłwKTT Kwń ini rrti o !zn f Iri n rvi <21171 <1 f*rr o i a Q inV) >AP7rtł7Qm'o n7Vfit3iP̂ A

1-

-  ?  Władyf

L. cz. E. 565/6 (5) (8283)
Na żądanie Jakóba Natowitza, kupca 

w Kalwaryi, odbędzie się dnia 15 listopada 
1906 o godzinie pół do 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21
w Wadowicach licytacya realności a) 2 4
części realności lwh. 136, b) 2/16 części re­
alności lwh. 132, c) 3/36 części realności 
lwh. 138 i d) 2/8 części realności lwh. 195 
ks. gr. gm. Bar.wałd dolny objętych, dłu­
żnika Pawła Zadory własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona ad a) na 662 kor. 92 hal,, 
ad b) 14 kor. 74 hal., ad c) 23 kor. 94 h., 
ad d) 37 kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi kw^tę 500 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne , które się ró ­
wnocześnie zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Ńr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych praw i nie­
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. j

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane { 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
down], jeśli nie mieszkają w okręgu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w shdzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Wadowice, dnia 25 września 1906.

ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 6 października 1906.

Komisarzem, konkursowym '
c. k. Kadeę sądu krajowego p- w 
Dębskiego, zaś tymczasowym wgkie§'tl’
masy pana dr. Eugeniusza Kołacz*' 
adwokata w Złoczowie. aU,

Wierzycieli wzywa się, ażeby & ^   ̂ _ 
cyi, wyznaczonej na dzień 16 list°P sąd®ie 
godzina 9 przed południem f  $  ty,?.0'

Nr, 1 - 3 )349 i/V. K. (8350
Z a w i a d o m i e n i e .

Os iem rozdania robót czyszczenia ka­
nałów i kloaków i t. d. wojskowych zabudo­
wań w Jarosławiu odbędzie się dnia 30 pa­
ździernika 1906 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze c. i k. wojskowego oddziału 
budowniczego 10 korpusu w Przemyślu (ulica 
górna Nr. 4) pisemna ofertowa rozprawa.

Dotyczące się bliższe warunki można 
w z wyż wymienionym biurze ogiądać.

Zarządzająca kornissya 
e. i k, wojskowego oddziału budowniczego 

10 korpusu.

sądu

L. cz. E. 622 6 (11)
Dnia 1.9 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34 licytacya 1/24 części 
realności objętych a) whl. 1408, b) whl. 
1497, c) w hi. 1713 ks. gr. gm. Kamionka 
strum. wraz z przynależnośeiami ad a) skła­
dającemi się z 15 drzew, piwnicy i ogro­
dzenia.

Nieruchomości te, względnie ich po­
wyższe części wystawione na licytacyę są 
ocenione ad a) na 35 kor. 62 hal., ad b) na 60 
kor., ad c) na 133 kor. 83 bal., przynależności 
zaś ad a) względnie ich 1/24 cześć na 
72 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 24 kor. 
22 hal., ad b) 40 kor., ad c) 89 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, i 

W arunki licytacyjne i inne dokurnenta 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w Sądzie tutejszym w biurze Nr. 26. I 

Takie prawa, w  obec których niniejsza f 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 5 października 1906.

Nr. 1545. (8310 1— 3)
Obwieszczenie licytacyi ofertowej.
Celem zabezpieczenia przewozu rnate 

teryałów tytoniowych z c. k. fabryki tytoniu 
w W innikach do c. k. urzędu sprzedaży ty­
toniu we Lwowie i odwrrotnie, na raz'e na 
przeciąg jednego roku t. j. na czas od 1 
stycznia 1907 do końca grudnia 1907 rozpi­
suje c. k. urząd sprzedaży tytoniu we Lwo- 
w.e rozprawę ofertową na dzień 9 listo­
pada 1906.

Ubiegający się mają wnieść do t j goż 
urzędu oferty pisemne opieczętowane znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę od każdego 
arkusza zaopatrzone wraz z dołączonym kwi­
tem na złożone przepisane wadyum.

Bliższo warunki podane są w przybi­
tym u drzwi c. k. urzędu sprzedaży tytoniu 
we Lwowie szczegółowym obwieszczeniu, które 
też wtymże urzędzie podczas godzin urzędo­
wych przeglądnąć można.

0. k. urząd sprzedaży tytoniu.
Lwów, cl; ia 19 października 1906.

świadczające ich ̂ roszczenia, wystąp1 czaso^e." 
skaini względem zatwierdzenia 1
go zawiadowcy lub zamianowania . u f  
jego zastępcy i przystąpili do wyp
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych w s z y s ^ ^ u l ' 
rzy chcą wystąpić jako wierzycie*6̂

żeby roszezepj gto-
. .  / -A „aWlSU .11

(8335)
odbędzie się

L. cz. E. 1097/6 (4) (8332)
Dnia 20 listopada 1906 o godzinie 9 

przed połudńiem w sądzie niżej wymienio-

L. cz. E. 2062/6 (3)
Na żądanie Lei Priiffer 

dnia 30 listopada 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30 w tut. gmachu sądowym licy­
tacya realności whl. 976 ks. gr. gm. kat. 
Strzylcze.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 320 kor., przynale­
żności nie ma.

Najniższa cena wynosi 213 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ilorodenka, dnia 27 września 1906.

sowi z roszczeniami, aze..,, - - .
chociażby co do nich spór już z^Jdosi*1 
sownie do przepisów ord. konkurs., ?0p»d*
w tym sądzie najdalej do dnia_lO_
1906, a na audyencyi likw idacyjni 
28 listopada 1906 o godz. 9 przed P /^ o *  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikw 
je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają 
zgłoszenia, tak poszczególnym ^ ie iń0’
jak i masie upadłościowej zwrócą kos^.griy' 
słe przez ponowne zwołanie ogółu j W
cieli i badanie dodatkowego zgłosz^11 
da wykluczeni od podziałów uskuteczniali' 
na podstawie formalnego projektu R.^id*’ 

Wierzycielom na audyencyi 11 $ $  
cyjnej jawiącym się i zgłoszony#’ 
prawo w miejsce zawiadowcy m ^ y c i0!1’ 
zastępcy i członków wydziału wi®1 
dotychczas urzędujących, powołać ost3 
wolnym wyborem inne osoby, sweg 
fania. ^  Si?

Audyencyę likwidacyjną przezn3 
zarazem do postępowania ugodoweg’0, ĝ i' 

Dalsze ogłoszenia w toku P° &  * 
nia konkursowego umieszczać się 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej ■.

Wierzyciele, którzy nie mieęzK ^  
Złoczowie lub w pobliżu tej miejsCoCgi  ̂
mają wymienić w zgłoszeniu pełn010.^ # ' 
dla doręczeń, w temże miejscu zaUl1 
łego, w przeciwnym bowiem razie n3 . S1̂ 
sek komisarza konkursowego ustań0 
dla nich na ich koszt i niebezpiecZ 
pełnomocnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Złoczów, dnia 17 października.

L. cz. S. 6/6 (10) 4Jl/
Na podstawie wniosków poczy^j^^ 1*? 

przez jawiących się na audyencyi .ĝ  
września 190ó wierzycieli masy v0 \oV6Ł 
J&koba Rosnera tymczasowo ustan®^ po1; 
zawiadowcę masy dr. Bernarda l10. ^  S1- 
zatwierdza się w urzędzie z powoi*111 ue#' 
na poprzednio złożone przyrzeczenie s, 
nego spełniania obowiązków urz§u gif 
a zastępcą zawiadowc‘y masy ustan3* ^  
pana dr. Izydora Dicka kandydata 
kackiego w Drohobyczu. p»d£

O odebraniu od zastępcy masy P 
Izydora Dicka przyrzeczenia sumien»0£ ^  
nienia obowiązków ciężących na niem I pf 
ord. konkursowej wzywa się c. k- 
wiatowy w Drohobyczu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Sambor, dnia 24 września 190®'

L. cz. S. 3,6 (51)
O g ł o s z e n i e .  :

W konkursie Henryka Brenner®, J
sza Hirscha, uchwałą c. k. Sądu najj 
w Wiedniu z dnia 27 września 1906 1- 
potwierdzony został jako zarządca 
adwokat dr. Zygmunt Eibanschtitz. -j L 

Wskutek nieodbycia się audyeI1 
kwidacyjnej w dniu 1 październik® ^^
wyznacza się celem likwid&cyi i uP^r^  ^  
wania tak wierzytelności zgłoszony®kgj0pJ|'”
minie zgłoszenia, jak i dodatkowo zgł08® ^ ^  
wierzytelności, tudzież takich wierzy1
które zostaną zgłoszone do dnia 30 P32-

— panika 1906, audyencyę na dzień 30 P/^pi^
nika 1906 o godzinie 10 przed r . ^ 1 
w c. k. Sądzie k r a jo w y m  w Kr&koWi® 
rze Nr. 9. _

Kraków, dnia 15 października ^  
Komisarz konkufs°

Konkarsa.
cz 11605/6. (8263 %

K o n k u r s .  , y sL 
Celem obsadzenia posady r , 

i krajowego wyższego przy sądzie 
i wyższym w Krakowie rozpisuje się 
i z terminem do 10 listopada 1906.



9

na

p i a n o w a
hecach

yd̂  - —
tego sądu do sądu najwyższego.

^lcig 0£DP6^uj Jzc'y 0 rzeczoną posadę, ewen- 
^yż » ' nn£  ̂ Posa^  radcy sądu ksajowe-

-ov. ... -..„ć się mający kandydat ma
*er°wnictwo sądu oiowodowego w Wa- 

czs.s przydzielenia obecnego

^ k/.fSZeg° przy sadzie krajowym wyższym 
C ! ? S r i e  - - "leść " T  W1DI11' w powyższym terminie 

P°daaia w przepisanej drodze służ-

L. cz. P. 144/6 (2) (8246 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Iwana 

Iiołoda w Sorańczukach.
Kuratorem jego ustanowiono Iiryńka 

Hołoda w Sorańczukach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 24 maja 1906.

82e»0 0 Prezydyum ,,sądu krajowego wyż-
w , Kr akw' e  

yum
18 października 1906.

g-^Prezydyum sądu wyższego.

'rez. 3544 (4. 5/6)

to-
K o n k u r s .

(8270 2 - 3 )

L. cz. P. XI. 84/1 (145) (8322 1 - 3 )
Kuratorem umysłowo chorego Anto­

niego Krzywdzińskiego w miejsce Wincen­
tego Sobierajskiego ustanawia się Stanisła­
wa Kopacza z Krakowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 29 września 1906.

'»e * posadę prowadzącego księgi grun-
^ rakowie, ewentualni 

°Próżnić się mogącą.
przy innym 

rozpisuje się Rozmaite obwieszczenia.
Pis:

z terminem do 15 listopada 1906. 
*jj6j - “ania wnosić należy w drodze prz -Pod s

Prezydyum sądu tutejszego, 
'.yum Sądu krajowego, 
dnia 18 października 1906.

*'■519.

na
600

(8237 1 - 3 )
Konkurs, 

miasta Skolego rozpisuje 
posadę rakarza z płacą 

koron.
B ^ f s ą j ą e y  s ię o tę posadę winni
iiLj Należycie udokurueato Y/arie po-
fi w ł i ł iL  ■ i  ̂ -i r* 1najpóźniej do dnia 1.5 grudnia 

ifc V 1* ręce Zarządu gminy, dołącza-
koncesyę uprawniającą 

o wykonywania przemysłu
Skiego.
Q11ższych informacyi co do zakresu 

na żadanierakarza udzieli 
^  gminy w Skolem.
~ Zarząd gminy.

^ e ,  dnia i 6 października i 906
komisarz rządowy 
Zubrzycki.

I.
t y yroki prasowe.
ez. pr_

c.
III. 63/6 (3) (8272)
O b w i e s z c z e n i e .

Ki 0tZi k. sąd krajowy karny jako praso- 
lfekł na wniosek c. k. ProkuratowiMi tVa ,> jse zamieszczony w Kr. zQ ezaso- 

j a«N°wy kolvji'.rz“ z dnia 15 prździer-
vVy! . ^  artykuł pod tytułem : „Pierwsze

*. dwa następne wyrazy, a zatem na- 
r* 1 na stronnicy 2 w łomie 1-szyin i

^  ^ af-h od wyrazów: „pisaliśmy obszer- 
-^5?ó ^y r^ ó w : „już gdzie i iegdzie“ i od

»w takie ładne żarty“ do końca,
V *  wP'nęj.1 " napisie i swej osnowie znamiona 

1 § 300 u.k., że zakazuje się roz-
" t. V eg0 « tykulu-*ąd krajowy jako prasowy S. III. 

t8ków, ąfii:i 18 października 1906.

Kuratele.
x ' \ } T  (4)

(8220 2 - 3 )
p ^4^ powiatowy Oddział lY  w Ko- 

i v*8 anawia nad Antonina Bortnik roi-
Nauczy wielkiej zawiesić kuratele 

niarnotrawstwa a kuratorem dla 
M ^ca awia się Emiliana Karpena rolnika

'ei

O H  wielkiej, 
kn ®4^ powiatowy, Oddział IV. 

z°^a, dnia 15 czerwca 1906.

V  ^ d r l4/5 ( 12) (82481 Sywyk z Odrzechowy uznany
w  K uLcborym -

z Oa n j pS° ustanowiony Iwan Sy- 
0 "^echowy.
g4j. ' Sąd powiatowy, Oddział V.

°ki dnia 5 września 1906.

V  Aąto! ° ;5J 9> (8255 1 - 3 )
u 51 Sokołowski z Kozłowa został 

I&^ho î Aalo-wo chorym, a kuratorem jego 
*cegC) 0 Marcina Sokołowskiego syna 
6. u Kozłowa.I ^ “ ‘Cl VT L* ,
Wovy Powb*towy, Oddział IY.

’Fa) dnia 23 kwietnia 1906.

Cz.
W .0 .  k8/6 (4) (8256 1 - 3 )

1 za^.s4d powiatowy oddział IV w Ko- 
% e iJ 6sza na(i Rozaiią z Kaspryków

W » 6 ' t  ŻOrin T~„,.  „ 17 „„I lr„..^  Z p0 Zoaę Ignacego z Kozłowa ku 
z ]( m ^ 0<1u marnotrawstwa, a kurato-

°ZW  J ustanawia się Ignacego Kygla

powiatowy, Oddział IY.v°żow powiatowy, Oddział 
wa> dnia 17 maja 1906.

k .

L. cz. C. 221/6 (1) (8S88 2 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Szakale, którego 

miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Józefa Szukałę pozew o 604 kor. 
26 hal.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
sudyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
października 1906 godz. 9'30 przed połu­
dniem biuro Nr. p .

Celem strzeżenia pr«.w Fianciszka Szu­
kały ustanawia się pana Stanisława Wala 
wójta w Woli brzost-ckiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Szukałę w rzeczonej sprawie na jego 
koszti niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n il zgłosi luo pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 16 października 1906.

L. 575. (8236 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Julian Łuseckł przesiedla 
się z Przemyśla do Starego Sambora.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 15 września 1906.

L, 139.437.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. M inisterstwa rolnictwa z 18. paździer­
nika 1906 1. 32.150/1070, normujące aż do 
odwołania przywóz bydła i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów r e ­

prezentowanych w Kadzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroaeyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 

| stadnych zakazane jest wprowadzanie szcze- 
! gółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
i umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 

imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.
W myśl tego jest zakazane:

1. S W ęg ie r:
a) z powodu zarazy  pyskow o-raeieo- 

wąj w prow adzania zw ie rzą t racicow ych 
ębydla rogatego, owiec, kóz i św iń ):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy F lizer: z gmin Fiizerradvany, Nagysza- 
lanc; powiat sądowy Szikszo: z gmin Fel- 
soszend, Inancs;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Mi- 
sko le: z gminy Kistokaj; powiat sądowy 
Szendró: z gminy Hangacs ;

komitat O s i k ,  powiat sądowy Gyer- 
gyószentmiklós: z gminy Gyergyóalfdu;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy Ado- 
n y : z gminy Szabolcs; powiat sądowy Sar- 
bogard: z gmin Igar, Kaloz, Nagylók, Sar- 
boga- d;

komitat G ó m o r-K i s h o n t, powiat są­
dowy Eim aszśes: z gminy Ilarm ac;

komitat H e v e s, powiat sądowy Tisza- 
fured: z gmin Poroszló, Sarud, Ujlorinc- 
falva;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Geaztes : z gmin Kocs, Kómlód, M ócsa; 
powiat sądowy Udvard: z gmin Marcel- 
baza;

komitat S o n i o  g y , powiat sądowy Tab-
z gmin Faluhidreg, Szabadhegy, Yaros-
hidveg;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy B etlen : z gmin C sicsókerm tur, 
Kócs, K udu; powiat sądowy D es: z gminy 
Csicsóhagymas;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Yól- 
gyseg : z gminy Szalka;

komitat Y e s z p r e m  powiat sądowy: 
Enying: z gminy Mezokomarom;

komitat Z e m p l e n :  powiat sądowy 
Bodrogkoz: z gminy Bacska; powiat sądowy 
Galszees: z gminy TOketerebes; powiat są­
dowy Tokaj: z gmin E rdóbe .ye; powiat 
sądowy Varannó: z gmin Banyapatak, Da­
wid vagasa;

b) z powodu pomoru świń wprowa­
dzanie świń:

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądo­
wy Kisenyed: z gmin Alamor, Buzd, Dras- 
só, Gergalyfaja, Kisenyed, Kutfalva, Spring i 
z miasta Yizakna; powiat sądowy Yeres- 
patak: z gminy Ye-respatak;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Obecse: z gmin P eterreve; powiat są­
dowy T ite l: z gmin Alsókabol, Felsokabol, 
Sajkasszentivaa, Tunderes; powiat sa,dowy
Zsablya; z gmin Osurog, Zsablya;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Peesvarad: z gmin Geresd, Hidas, Puspo- 
klak, Pu>poknadasd;

komitat B a r s, powiat sądowy Arany- 
osm aro t: z gminy Kistapolcsany ; powiat są­
dowy Oszlany: z gminy Felfa-lu; powiat 
sądowy Yerebely; z gm ia Fakóvezekeny, 
Nagymanya, T ild ;

komitat B e s z t e r c e - N a s z ó d ,  po­
wiat sądowy Bessenyo: z gmin Dipse, Sa- 
jószentivan;

komitat B r a s s o ,  powiat sądowy A m - 
dek: z gminy Krizba, Prazsmar; powiat są­
dowy Felvidek: z gminy Hoiteveny ;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Felcsik: 
z gmin Osikmindszent, Csikszentlelek, Csik- 
szentmihaly, Csobotfalya, Gyimeskezeplok, 
Yardotfalva i z miasta Csikszereda; powiat 
sądowy Gyergyószentmiklos: z gminy Gyer- 
gyóalfalu, Gyergyószentmiklos; powiat sądo­
wy Kaszonalesik: s gmin Csikmćnasag, Csig- 
szentgyórgy, Osikszentimre, Osikszentkirśly, 
Cslkszentmarton, Kaszonimper, Kaszonyifalu, 
Kozmas, Tusnad, Yerebes;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy Fo- 
garas : z gminy Yojta ; powiat sądowy Tórcs- 
v a r: z gminy Otohan ;

komitat G o m o r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Garamyvólgy: z gmin Helpa, Polon- 
ka; powiat sądowy Nagyroee : z gmin Gice, 
Hizsnyó, Kisroce, Lubeny, Migleszp&tak, Sii- 
vete, Ujyasar, Y izesret; powiat sądowy Koz- 
snyó : z gmin Barka, Derno, Gócs, Sajóha- 
za i z miasta Kozsnyó;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądo­
wy Kezd: z gminy B ereck; powiat sądowy 
Miklosvar: z gmin Ara patak, Barót, Erosd; 
Kózepajta, Szara-zajta; powiat sądowy Seps: 
z gmin Arkos, Egerpatak, Kisborosnyó, Ko­
kos, Magyarós, Nagyborosnyo, Sepsiszentki- 
ra ly ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy B at: 
z gminy B o ri;

komitat I i u n y a d ,  powiat sądowy 
H atszeg: z gmin Feisoszilvas, Joyalcsel, 
Kitid, Klopotiva, Maesó, Nalacyad, Sztri- 
gypiop, Sztrigyszacsal, Sztrigyszentgyorgy, 
Yaralja, Zeykialva i z miasta Hatszeg; p o ­
wiat sądowy Puj : z gminy P u j;

komitat J a s z  - N a g y k u  n-S z o 1 n o k, 
powiat sądowy Tiszafeisó: z gmin Abad- 
szalok, Kenderes, Tiszaszentimre; poy^iat 
sądowy Pisza K osep: z gmin Fegyyernek, 
Tiszabura, Tiszaroff i z miasta Mezótńrz I. 
Tórokszentmiklós II. es IY. ker., Szolnok;

komitat K i s - K u k t i l l ®  powiat sądo­
wy Diesószentmarton: z gmin Yaaaosgal- 
faiva; powiat sądowy Erzsćbetviros: z gmin 
Cikiuantor, Egresto, Gogan, Hetur, Olahso- 
lymos, Somogyon, Zagor i z miasta Erzse- 
betyaros;

komitat K o l o zs, powiat sądowy Mezó- 
órmenys: z gminy Lom perd; powiat sądo­
wy Mócs: z gminy Alsózsuk; powiat są­
dowy Nadasm ent: z gmin Bogartelke, Me­
ra, Nakó, Solyomtelke, Szumurdnk, Yisla 
Ture; powiat sądowy N agysśrm as: z gmin 
Bald, Budatelke, Csehtelke ;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Tata : z gmin Hereg, Neszmely, Tarjau ;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy F acse t: z gmin Boszur, Brazoya, 
Faeset, Lunkany; powiat sądowy Jam : z 
gmin Berlistye, Csukics, Jam, Kobldorf, Ma- 
ria-Schnee, Nikoline, Bakasdia, Szubotica, 
Udvarszallas; powiat sądowy M oldoya: z 
gmin Karolyfalva, Macscvics, ^moldoya, Pa- 
dinamatei, Radimna, Suska, Szikevica, Szoko- 
lovac , Weitzenried, Zlatica; powiat sądowy 
Orayica: z gmm Kalina, Kernyecsa, Komo- 
r.stye, Majdan, Szekas;: powiat sądowy Re- 
sica: z gmin Ferencfalva, Doman, Kloko- 
tics, Krassoya, Rafnik; powiat sądowy Te- 
mes: z gm ia Csukas, Lugoshely, Macsoya, 
Bzakul, Zsidovar;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy Rózsa- 
h eg y : z gminy Sztankovan;

komitat M a r  a m a r  os, powiat sądowy 
D ołha: z gminy Bereznek, Dolha, Kerecke, 
Koyaeszet, Z sarnya; powiat sądowy Izavol- 
gy : z gminy Izaszacsal;

komitat M a r o s - T o r d a, powiat sądo- 
wy M arosfelso: z gmin Kislekence, Ki -
snyulas, Mi.zoesavas; powiat sądowy Nya- 
radszereda: z gmin Nyaradszentimre ;

komitat N a g y  - K ii k ii 11 o, powiat są­
dowy Kohalm : z gmin Szaztynkos, Urmos ; 
powiat sądowy M edgyes: z gmin Isz tina; 
powiat sądowy Nagysink: z gmin Buldog- 
varos, Celina, Moha; powiat sądowy Szent- 
A g o ta : /z gmin Kovesd, Lesses, Magare, 
Szentagota;

komitat N o g r a d, powiat sądowy Gass, 
z gmin Ernjfalu, Gergelyfalya ;

komitat N y i t  r a, powiat sądowy Erse- 
kńjyar: z gmin Alsószollós, Bankeszi, Csor- 
nok, Egyhaznagyszeg, Kiskeszi, Komjat, Ma-

lomszeg, Martonfalu, N agysarasiy, Ozdóg, 
Szentmihalyur, Tótmegyer; powiat sądowy 
Nyitra: z gmin Babindal, Cabaj, Osalad, 
Csapor, Dicske, Geszte, Kahisz, Lapasgyar- 
mat, Nernespanu, Nyitraegerszeg, Nyitrauj- 
lak, Pograny, Tormos, Ureg, tirm en y ; po­
wiat sądowy Yagsellye: z gminy Sopornya;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy B ia : z gmin Bia, Budafok, 
Budajenó, Budaórs, TorOkbalint, Zsambek;

komitat P  oz s o n y ,  powiat sądowy 
Galantha: z gmin Bós, Deaki, Galantha, 
Kismacsed, Nebojsza; powiat sądowy Nagy- 
szombat: z gmin Nagybresztovany, Ve-
d ró d ;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Felsó-Dada: z gm ia Buj, Gava, Ibrany, Yen- 
cselló, Yiss, Zaikod;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznód: z gmin Nagydisznód, Nagytal- 
macs, Selleaberk, Yeszteny; powiat sądowy 
Nagysze-ben: z gmin Bongard, DaSmany, Kis- 
csiir, Moh, Nagycsur, Roszczur, Ruzs, Rusz, 
Bzelindek Yeresmart i z miasta Nagysze- 
ben ; powiat sądowy Szelistye : z gminy 
Orląt; powiat sądowy Szerdaheiy: z gmin 
Kisapold, Nagyludas , Toporcsa; powiat są­
dowy Ujegyhaz: z gmin Alcina, Ilienbat, 
Yurpod;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gól- 
niebanya : z gmin Alsószalank, Felsoszalank, 
Prakfalva, S red leri z miasta Gołnicbanya;
powiat sądowy Iglo: z gm ia Hadusfalva,
Tamasfalu i z miasta Ig lo ;

komitat Te r nes ,  powiat sądowy Kubin: 
z gmin Dali blat, Szekelykeve, Temeskubin, 
Temessziget; powiat sądowy Uj-Arad: z
gmin Munaz, Nagyfalu, Nemetszentpeter, 
Szepfalu, TIjarad, Ujbodrog, Zadorlak; po­
wiat sądowy Vinga: z gmin Ketfel, Kiste- 
lep, Knez, Monostor, Szecsany, Y iaga;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Alsójara: z gminy Alsójara; Pusztae- 
gres, Szurduk ;

komitat T o r o n t a  1, powiat sądowy 
A libunar: z gmin Ferdinandfalva, Ilancsa, 
Kevisz6llos; powiat sądowy Módos : z gmin 
Bóka, Macedonia, Módos, Rudna, Togyer; 
powiat sądowy Nagybec.-kerek: z gmin Bó- 
tos, Felsómuzslya i z miasta Nagybecskerek;
powiat sądowy Tórókbecse: z gmin Beodra,
M eience;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
socznio : z gmin Divek, Jaszenoya; powiat 
sądowy Szentmartonblatnica: z gminy Tu- 
rócszenim arton;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Hoiaorod: z gmin Gyepes, Homorodalmas, 
Homoródszentmarton, Homoródszentpal, Ma- 
gyarherm asy, Szekelymuzna, Y argyas; po­
wiat sądowy Szekelykeresztur: z gmin Bor- 
dos, Erned, Eted, Vargyas; powiat sądowy 
U dvarhely: z gmin Faread, Felsosófalva, 
Kapolnasolahfalu, Szekelylengyelfalva, Sze- 
kelyszentkiraly;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Besz- 
tercebanya : z gmin Kereincse, Sebo ; powiat 
sądowy Breznóbanya: z gmin Beneshaza, 
Erdókóz, Feketebalog, Felsoszabadi, Garam-
peteri, Gararnszentaadras, Jecenye, Kisga-
ram, Mihalytelek, Yamos; powiat sądowy 
Zólyom: z miasta Zolyom ;

jakoteż z municypalnych m iast: Ko- 
lozsvar, Pecs, Pozsony, Szekesfehervar;

c) z powodu z a ra sy  róży  w ąglikow ej 
wyprowadzanie ś w iń :

Komitat A l s o - F e h e r ,  powiat sądo­
wy Kisenyed z gmin Onnenyszekes, Poka- 
faiva; powiat sądowy Yerespatak, z gmin 
Kerpenyes;

komit&t A r v a , powiat sądowy Also- 
Kubin : z gminy Isztebne ;

komitat B a r a n y  a ,  powiat sądowy 
Pecsvarad: z gminy Szur;

komitat B a r  s, powiat sądowy Arany osrna- 
rót: z gmin Aranyosmarót, Barsberzence, Ga- 
ramszentbsnedek, Magasmart, Nemeti, Taszar 
i z miasta Ujbaaya ; powiat sądowy Garams- 
zentkereszt: z gmin Aisózsadany, Dóciftire- 
sze, Kislóca, Lutiila, Nagylóca, Yihnyepe- 
szereny i z miasta Kórmocbanya; powiat
sądowy Yerebely : z gmin Bessenyo ;

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Al- 
videk: z gmin Prazsmar, Y eresm art; powiat 
sądowy Felvidek: z gmin Feketehalom, Vi- 
dernbak, Yoikany i z miasta Brasso; powiat
sądowy Hetfalu: z gminy Zajzon;

komitat Os i k,  powiat sądowy Felcsik: 
z miasta Csikszereda; powiat sądowy Gyer- 
gyószentmiklós: z gminy Ditro, powiat sądo­
wy Kaszonalesiki: z gminy Csikszentsimon ;

Komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Sdrkany : z gminy Szunyogszek;

komitat G o m o r - K i s h o n t ,  powiat są­
dowy Garamvolgy: z gmin Garamfo, Poho- 
relia, Sumjac, V ernar; powiat sądowy Na- 
gyróce : z gminy Kovi; powiat sądowy Roz- 
sn y ó : z gmin Amufalva, Berzetekoros,
Osetnek, Kisfeketepatak, Kraszaahorkavaral- 
ja , Markuzka, Rózsafalva Szadvarborsa;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gmin Alsócsernaton, Kezdikovar; 
powiat sądowy Miklósvar: z gminy Hidveg; 
powiat sądowy Seps: z gmin Biikszad, Ke- 
resztvar i z m:ast& Sepsiszentgyórgy;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: 
z gmin Bat, Dałinad; powiat sądowy Ipo-



lynek: z gmin Alsópalojta, Bartofalu, Csab 
Erdómeg, Ipolykeszi, Kiscsalomia, Leszenye, 
Lukanenye; powiat sądowy Korpona: z gmin 
Cseri, Devicse, Litva, Nem eti,

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszafeiso: z gminy Kunhe 
gyes; powiat sądowy Tiszakózep: z gmin 
Torokszentmiklós i z miasta Szolnok;

komitat K i s - K u k  iii o,  powiat sądo­
wy Erzsebetvaros: z gmin Darlac, Nagykend, 
Oiahzsakod;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy Gyalu: 
z gminy Gyerovasarhely, M aguarfenes; po­
wiat sądowy Nadasm ent: z gmin Daroc, 
Pusztatopa;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Tata: z gmin Naszaly , Szomod, Szomor,
Szollos, Tata, Tóvaros ;

komitat L i p t o , powiat sądowy Roz- 
sahegye: z gmin Komjatna, Liszkófalu, Róz- 
sahegy, Tepia;

komitat M a r  a m a r o s ,  powiat sądowy 
Dolha: z gminy Lipcse;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Marosfelso : z gmin Bala, Ikland, Jedd, 
Marosszeatanna, Pusztaalmas, Sarom berke; 
powiat sądowy Nyarad-Szereda: z gmin. Rig- 
many, Torboszló ; powiat sądowy Regen 
fe lsó : z gmin Idecspatak, Liget, Topiica;

komitat N a gy  - Ki l ku  11 ó , powiat są­
dowy Kokalom ; z gmin Agostonfalva; po­
wiat sądowy M edgyes: z gmin Bolya, Szasz- 
veszod ; powiat sądowy Segesvar: z gmin 
Feheregyhaza, Szaszkezd;

Komitat N o g r a d ,  powiat sądowy 
Gacs: z gmin Tótkisfalu, Yeres;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Erse- 
kujvar : z gminy K isker; powiat sądowy Gal- 
g ó c : z gmin A lsószelle; powiat sądowy 
N agytapolesany: z gmin Bofalva, Kuzmic, 
Nyitrabajna, Szulany, Szulóc; powiat sądo­
wy P óstyen : z gmin Drahóc, Nagykosztola- 
n y ; powiat sądowy P rm g y e: z gmin Baj- 
móc, Bajmócapati, Cach, Dubnica, Han- 
d lova;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bia: z gminy Paty;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Felsocsallókóz: z gmin Belce, Csótórtók, 
Csukarpaka, Olgya, Toros; powiat sądowy 
G alanta: z gmin Tósnyarasd, Yizkelet; po- 
wiatsądowy Nagyszombat: z gmin Belahaz, 
Losonc; powiat sądowy Szernpc: z miasta 
M odor;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznód: z gminy Fenyófalva; powiat są­
dowy Nagyszeben. z gminy Szenterzsebet;

komitat S z e p e s , powiat sądowy Gol- 
nicbanya; z gmin Margitfalva; powiat 
sądowy Ig lo ; z gmin Letanfalu, Pal- 
mafalu, Szepessiimeg, Teplicska, Z»vadka i 
z miasta Iglo; powiat sądowy Locse: z 
gmin Abrahainfalupiktalu, Dolyan, Domćn, 
Toriszka i z miasta Locse; powiat sądowy 
3zepesvaralja: z gmin Almas, Felsószalók, 
Nagyolsvar, Szepeszentlórinc, Szepesszentpal, 
Szepestólgy-s, Yoikfalya;

komitat T ern  es, powiat sądowy Uja- 
r a d : z gmin F on lak ; powiat sądowy V inga: 
z gminy M ajlatfalva;

komitat T o r d a - A r a n y o s :  powiat 
sądowy Alsojara: z gmin Kisbanya, Kisfe- 
nes, Magyar leta, Tordaszeatlaszló;

komitat T o r  o n  t a l ,  powiat sądowTy 
Módos: z gminy Keresztes; powiat sądowy 
Nagybecskerek: z gmin Felsómuzslya, Ne- 
metelemer, Szerbelemer;

komitat T u r ó e ,  powiat sądowy Mo- 
sóeznio: z gmin Hay, Kelemenfalu, Mosóc, 
Szlovan, Stubnyafurdo, Tótpróna; powiat 
sądowy Szentmarton blatnica: z gmin Bi- 
sztricska, Jahodnik, Krpelan, Negy.ieszen, 
Necpal, Rutrka. Szentpeter, Smcsanuy, Zabór;

komitat U d v a r h e l y  powiat sądowy 
Szekeiykeresztur: z gmin Kabatfalya, Ma- 
gyarzsakod, Medeser, Szekelyszenterzsebet, 
Tarcsafalya, Yecke; powiat sądowy Udvar- 
liely: z gmin Kapolnasolahfaiu, Keesetkisfa- 
lud i z m iista Szekely-Udyarhi-ly;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Be- 
sztercebanya: z gmin Hajnik i z miasta 
Vesztercebanya; powiat sądowy Breznóba- 
nya: z gminy Lopśr; powiat sądowy Zó­
lyom: z gmin Bozókszabadi, Budas, Tótpeł- 
soe, i z miasta Zólyom;

jakoteż z municypalnego m iasta: Ma- 
rosvasarhely;

d) z powodu ospy u owiec, wprowa­
dzanie owiec:

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Fiizer: z gminy Filzernadaska; po­
wiat sądowy Kassa ; z gminy Rozgoay ;

komitat B a r a n y  a;  powiat sądowy 
Baranyavar; z gminy Bszedek;

komitat B 9 s z t e r c e - N a s z ó d ,  po­
wiat sądowy Bessenyo: z; gminy Szaszent- 
Gyórgy; _

komitat B i h a r ,  powiat sądowy B el: 
z gmin Bokkia, Kislaka;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Parkany : z gminy B eny;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Szob: 
z gminy Szatę;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy De- 
va: z gminy Kemeod;

komitat - J a z s - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tizsa-Felso: z miasta Karcag;

3 komitat K is -K iik i i  11 o, powiat sądo­
wy Dicsószentmarton: z gmin Osiidótelke 
Kukiillóvar, Magyarsaros, Vamosgafalva, po­
wiat sądowy Hosszuaszo: z gminy Tatarla- 
k a ; powiat sądowy R adnót: z gmin Ba- 
bahalma, Buzasbesenyó, Kerelószentpal, La- 
ckod, M&rosugra, Nagyteremi, Radnot, So 
mostelke;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy Me- 
zóórrnenyes: z gminy S ep ter; powiat sądo
wy M ócs: z gminy yarszovat; powiat
sądowy Nagysarm as: z gminy Mezodomb, 
Tuzon, U zdiszentpeter; powiat sądowy Teke: 
z gminy Olahujfalu;

komitat K r a s s o - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Lugos: z miasta Lngos; powiat są­
dowy Oravica: z gminy Kistikvany; powiat 
sądowy Tem.es: z gminy Z sena;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiaf sądowy 
powiat sądowy Marosalsó: z gmin Backamada- 
ras, Malomfalra, Mezobana, Mazokólpeny, Me- 
zókóvesd, Mezómadaras, Szaltelek, Szentha- 
romsag, Szekelyuraly, Szóverd; powiat sądowy 
Marosfelso: z gmin Agard, Bardos, Bos, 
Csejdtófa!va Ikland, Kai, Kebele, Kebelszea- 
tivan, Koronka, Marosszentgyóry, Maross- 
zentmarton, Mezocsdvas, Mezogalambod, M-3- 
zomenes, Mezószabad, Nagyernye, Póka, Sa­
romberke, Szafced, Szekes, Yarhegy; powiat 
sądowy Nyaradszereda : z gmin Bo, Havad, 
Hodos, Iszió. Jobbagytelke, Kendo, Kibed, 

.agyaros, Moson, Szentsiraon, Tompa, Tor- 
boszlo, Yadad; powiat sądowy Begenalsó: z 
gmin Beresztelke, Erdócslnad, Erdoszengyei, 
Felsooroszi, Hetbukk, Kisilye, Kortefaja, Ma- 
gyarpeteriaka, Marosjara, Nagyercse, Nagy- 
szedezjes, Olahtelek, Szentmihaly, Yajdas- 
zentiyan;

komitat S a r  os powiat sądowy Alsó- 
tarca: z gmin Pelsomerk, Sarosberetto; po­
wiat sądowy Tapoly: z gmin Alsóasgut et 
Pelsóasgut, Tapolykomlós;

komitat S z a t  m a r ,  powiat sądowy 
Mateszalka : z gminy Ópalyi ;

komitat Sz o ln  ok-Do bo ka,  powiat 
sądowy Betlen: z gminy Szaszfellak; po ­
wiat, sądowy D es: z gmin Csatan, Keme- 
nye, Pśstes; powiat sądowy Kekes: z gmin. 
Aranyosszentmikiós, Pujon, Szentgothard; po­
wiat sądowy Nagyilonda: z gminy Kozfalu; 
powiat sądowy Szamosujvar: z gminy Na- 
gyiklód;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy M arosludas: z gmin Maroslekencm, 
Marosorbó, Mezogerebenes, Mezopete, Mozo- 
uraly, Mezorelkór, Nagyikland; powiat są­
dowy Torda: z miasta Torda;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Pardany : z gminy Dinyas, U jpecs;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homorod:: z gmin Olaszteiek, Petek, powiat 
sądowy Szekeiykeresztur: z gmin Rava,
Yecke;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Tokaj : z gminy Erdóbeaye ;

2. Z Kroacyi-SIawonii:
z powodu pomoru świń wprowadza­

nie świń;
komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Ud- 

b in a : z gminy Podlapaća.

H .

Z dawniej wydanych zakazów z powo­
du zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje 
się nadal w mocy zakazy:

1. Z Węgier;
a) z powodu zaw leczenia pom oru św iń 

zakaz w prow adzania, św iń:
z następujących powiatów sądowych: 

Cserebat, Fózer, Gon.cz, Kassa, Szikszó.Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), Alvincz łącznie z 
miastem Gyulafeheiwar, Balazsfalva, Magyari- 
gen, Maros-Ujvar, Nagyenyed łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, (komitat Alsó-Feher), 
Arad, Borosjeno, Borossebes, Elek, Kis-Jonó, 
Nagyhalmagy, Pecska, Radna, Ternova, V.ila- 
gos, (komitat Arad) Apatin, Baja, Baesalmas, 
Hcdsag, Kula, Nemetpalanka, Topolya, Ujvi- 
dek, Zenta łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zombor, (komitat Bacs-Bodrog), Baranyavar, 
Hegyhat, Mohacs, Pecs, Siklós, Śzent-Lorinez 
(komitat Baranya), Leva, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Bars), Bekes, Bś- 
kes-Csaba, Gyula, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Orozhaz, Szarvas, Szeghalom (ko­
m itat Bókes), Felvidek, Latorcza, Mezó- 
kaszony, Munkacs, łącznie z miastem lej 
samej nazwy, Szolyva, Tiszahat, łącznie 
z miastem Beregszasz (komitat Bereg), 
Naszód (komitat Besztercze-Naszód), Bel, 
Belenyes, Beretyó-Ujfalu, Oseifa, Derecs- 
ke, Elesd, Er-Mihalyfalva, Kóspont, Ma- 
gyar-Cseke, Margitta, Mezo-Keresztes, Nagy- 
Śzalonta, Sarret, Szalard, Szekelyhyd, Ten- 
ke, Yaskóh, (komitat Bihar), Eger, Mezocsat, 
Miskolcz, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Ózd, Szentpeter, Szendro (komitat Borsod), 
Battonya, Kovacshaz, Kózpont łącznie z mia­
stem Makó, Nagylak (komitat Osanad), Oson- 
grad, Tiszśninnen, Tiszan-Tul, łącznie z mia­
stem Szentes (komitat Csongrad), Esztergom, 
łącznie z miatem tej samej nazwy, Parkany 
(komitat Esztergom) Adony, Mór, Sarbogard, 
Szekes-Fejśrvar, Yal (komitat Fąjer), Rima-

szecs, Rimaszombat, łącznie z miastem tej j ga, łącznie z miastem tej samej nazwy Ą „ja-
samej nazwy, Tornalia (komitat Gómór-Kis-! Poźega), Ilok, Irig, Mitrovica, łą02nl j^cZpi®
Hont), Puszta, Sokoróalja, Toszigetcsilizkóz, | stem tej samej nazwy, Pazova stara 
(komitat Gyór), Hajdu-Szoboszló łącznie z j z miastami Karlovci i PetrovaradiHi 
miastem tej samej nazwy, (komitat Hajdu), Sid, Vinkovci, Vukovar, Zemun, ^ uPag iaD.ja(J’ 
Eger, łącznie z miastem tej samej nazwy, I mitat Sriem [Syrmien]) Ivanec, 
Gyóngyós łącznie z miastem tej samej Krapina, L udbreg , ]Novimarof, Dj 
nazwy, Hatvan, Heves, Petervasar, Tisza- Yarazdm, Zlatar (komitat Varazdiaj;
Fiired (komitat Heves), Ipolysag, Szob (ko-1 vo, Miholjac dolnji, Nasice, Osiek* p ugos0' 
mitat Hont), Algyógy, Brad, Deva łą-1 Virovitica (komitat Virovitica), Dior* 
cznie z miastem tej samej nazwy, Hunyad lo, Glina, Jaska, Karlovac, łącznie 2  ̂
łącznie z miastem Yajda-Hunyad, Korosba- tej samej nazwy, Kostajnica, łącznie  ̂^ja- 
nya, Maros-Illye, Szaszvaros, łącznie z mia- stem tej samej nazwy, Petrinja, 
stem tej samej nazwy (komitat Hunyad), Al- stem tej samej nazwy, Pisarowina* ® gtu'
só-Jaszsag, Alsó-Tisza, Felsó-Jaszsag, łącznie Sisak, łącznie z miastem tej samej EaZ 
z miastem Jasz-Bereny, (komitat Jasz-Nagy- j bica, Sveti-IvaaZelina, YelikaGoricą* *
Kun-Szolnok), Hosszuasszó, Radnot, (komitat most, Zagrzeb (komitat Zagrzeb), J* 
Kis-Kukiillo), Almas, Banffy-Hunyad, Kolozs- municypalnych miast Osiek, Yaraz 
var, łącznie z miastem Kolozs, Teke (ko- j greb, Zemun. 
mitat Kolozs), Csallókcz, Gesztes, Udvard 
(komitat Komarom), Bega, Bogsan, Boso- III.
vics, Karansebes, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Lugos łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Maros, Orsova, Teregova (komitat Krassó- 
Szoreny), Huszt, Sziget, łącznie z miastem 
Maramaros-Sziget, Sugatag, Taraczviz; Tisza 
volgy, Tecso, Yiso (komitat Maramaros), 
Maros-Alsó, Regen-Alsó, łącznie z miastem

do;

Z powodu zaraz w graniczny^  ̂
tach i tak:

* $
a) z powodu pomoru w powije® 'j»» 

wym Alsóvereezke (komitat ,D0i0P,a (^' 
łącznie z miastem Bestercze, Ó-R8® 
mitat Bestercze-Naszod) L iptó-U jj^^iiro31

Szasz-Regen (komitat Maros-Torda), Ma- tat Liptó), Oekormezó (komitat) J^a.r* * (k0' 
gyaróvar, Nezsider, Rajka (komitat Mo- Pozsony, łącznie z miastem SzentgyoPF 
son), Balassa-Gyarmat, Fiilek, Losonez, łą- m itat Pozsony), Szakolcza, łącz®6** (Jco;- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Nógrad, stem tej samej nazwy, Vag-Ujb0lLjt*®1 
Szecseny, Szirak (komitat. Nógrad), Ny- j mitat Nyitra), Kesmark łącznie 2 
itrazsambokret, (komitat Nyitra), _ Abony, Kesmark, Leibicz i Szepes-Bela, Sz«P

va, SzepesSzombat, łącznie z miaste® , pv  
(komitat Szepes), Berezna (komitat 
sóor, Szeat-Gotthard (komitat Vas) 
grzech i z powiatów Gospić, łącznie tal 
stem Karlobag, Senj łącznie z ® 'aS fy\ 
samej nazwy (komitat Lika-Krbava), j 8 
Oirkveni.ea (komitat Modruś-Rieka)* .*. 
(komitat Zagreb), w Kroacyi i SlaV° ifl̂

b) róży świń w powiatach 
Alsóvereczke (komitat Bereg)
(komitat Liptó), Ókormezo (komitat K 
maros) Miava, Yag-Ujhely, Szak°dc 
cznie z miastem tej samej u a2!fą,’z0i0 / 
nicz (komitat Nyitra), Pozsony, Uh 
miastem Szentgyorgy (komitat PozsoUP' J^ 
mark, łącznie z miastami Kes®pr- m1* 
bicz i Szepes-Bela O. Lublo, łącznie 
stem tej samej nazwy, SzepesOfnL,ap0j# 
pes-Szombat łącznie z miaste® -n$'. 
(komitat Szepes). Bittse, Osacza, . 
Trencsen łącznie z miastem tej sa®ehpiF 

Sza- | Vśg-Beszt-?rcze (komitat Trencsen, i (f 
, Ma- | zombath, Nearet-Ujrar, Szent-Gottba^f</

łącznie z miastami Czegled i Nagy-Kó 
ros, AIsó-Dabas, I)unavecse, GódóllO, Ka- 
loesa, Kiskorós, łącznie z miastem Kiskua- 
halas, Kis-Kua-Felegyhaza, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Kun-Szent-Miklos, 
Monor, N ag y -K ata , Poruaz, łącznie z 
miastem Szent-Endre, Raezkeve, Yacz łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy (komi­
tat P est-P ilis-S o lt-K isk u n ), Alsocsallókóz, 
(komitat Pozsony), Alsotarcza, Feisotareza, 

z miastem Kizseben, Makovicza, Siroka 
łącznie z miastem Eperjes, Szekcsó, łącznie 

miastem Bartfa, Tapoly, (komitat Saros), 
Barcs, Csurgó, Igal, Kaposvar, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Longyeltót, Marczal, 
Nagy-Atad, Szigetvar, Tab, (komitat Somo- 
gy), Csepreg, Osorna, FelsSpulyl, Kapu- 
var, Kismarton, łącznie z miastami Kis- 
marton i Ruszt, Nagymarton, Sopron (ko­
mitat Sopron), Alsó-Dada, łącznie z mia­
stem Nyiregyham, Bogdany, Kisvarda, Na- • 
gy-Kalló, Nyir-Bator, Tisza, (komitat 
bolce), Csenger, Erdód, Fehergyarmad

--------  p
Dla zwierząt przeznaczonych 

wadziania winny być dostarczone 
bydlęce, wydane urzędownie i ®d° A  K 
jące, że w miejscu pochodzenia zWieł.eioa Mi 
w gminach sąsiednich, względnie ^  0̂ $ 
gmin sąsiednich w ciągu ostatnich a  K  
przed wysłaniem dotyczących zwi®r |,y ^  
panoyrała żadna choroba stadna, k' 
mogła udzielić tym zwierzętom i j>
której istnieje obowiązek donosz3Qia;

Gdyby u zwierząt takiego E° 
stwierdzono w stacyi przeznaczeni3, 
jakiejś zarazy, natenczas należy ^ 0hcJ  
transport — o ile by nie można 2eZupJi<̂ ą, 
przewiezienie zwierząt wprost do V 
rzeźni połączonej torem ze stacyą 
przy zachowaniu obowiązujących ^ ^  
względem szczególnych przepisów, I  

ser, Enying, Papa, łącznia z miastem tej J do stacyi nadawczej obszaru P°c 
samej nazwy, Veszprem, łą,cznie z miastem j zwierząt. 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Yeszprem),

chisch-Meseritscb, i Zara.

teszaik.ł, Nagy-Bauya, łącznie s miastami Na- { m itat W sp  us Węgrzech zakazany j ei 
gy-Banya i Felso-Banya, Nagy-Karoiy ł ą - j  wóz świń; 
cznie z miastem tej samej nazwy, Nagysom- j z powyżej nazwanych powi**^ JJ, 
kut, Szatmar, Szinyór-Yaraljs (komitat Szat- j królestw i krajów reprezentowanych 
mar). Szaszsebes, łącznie z miastem tej samej dzie państwa na podstawie zarządzf11, P°, 
nazwy (komitat Szeben), Kraszna, Szilagyesah, nych przez c. k. Starostwa: Benkóv" ’A„ 
Szilagy-Somiyó, łącznie z miastem tej samej \ lina, Feldbach, Friedek, Ganserndor Inflt, 
nazwy, Tasnad, Zilah, łącznie z miastem tej I schee, Goding, Gurkfeld, Hartberg. 
samej nazwy, Zsibo, (komitat Szilśgy), Be- i lung, Lussin, Mistek, Nowy Targ, ^ jl*  
tlen, Osakigorbó, Dees, łącznie z miastem | wert. Stryj, Turka, Ungarisch-Brod, 
tej samej nazwy, Kekes, Magyarlapos, Na- 
gyilonda, Szamos-Ujvar, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szolnok Doboka),Bu- 
zias, Csakova, Detta, Fehórtemplom, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kospont, Lip­
na, Rekaz, Versecz, (komitat Temes), Dom- 
bovar, Dunafóldvar, Kózpont, Simontornya,
Tamas, Yólgysek (komitat Toina), Felvincz,
Maros-Ludas, Torda, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Toroezkó (komitat Torda-Ara­
nyos), Antalfalva, Baniak, Csene, Nagyki- 
kinda, łącznie z miastem tej samej nazwy,
Nagy-Szentmiklós, Paacsova, Pardany, Par- 
jamos, Tórókkanizsa, Zsombolya (komitat 
Torontal), Baa (komitat Trencsen), Tiszania- 
nen, Tiszantul, (komitat Ugocsa), Kapos, Szo- 
brancz, Ungvar, łącznie z miastem tej samej 
uazwy, (komitat Ung) Celldomoik, Kormend,
Kószeg, łącznie z miastem tej samej nazwy,
Sarvir, Szombathely, łącznie z miastem tej 
■:amej nazwy, Yasvar (komitat Yas), Devec-

iO-

Alsó-Lendva; Csaktoruya, Kanizsa, łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Siimeg, Tapolcza, Zala- 
Egerszeg, łącznie z miastem tej samsj nazwy, 
Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bodroghóz, 
Galszósz, Homonna, Nagymihaly, Satoraija- 
ujhely, łączni9 z miastem tej samej nazwy, 
Szerenes, Sztropko, Tokay, Yarannó (komitat 
Zemplen), jakoteż z municypalnych miast 
Baja, Gyor, Hódmezovasarhely, Kassa, Kecske- 
met, Komarom, Maros-Yasarheiy, Pancsov*, 
Szabadka, Szatmar Nśmeti, Szeged, Te- 
mesvar, Versecz.

2. Z Kroacyi-Sławonii.
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

wprowadzania świń z następujących powia­
tów: Belovar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Oazma, łącznie z miastem Ivanec, 
GareSnica, Gjurgjevac, Grubiśnopolje, Kopri- 
vnica, łącznie z miastem tej samej nazwy, Kri- 
źevci, łącznie z miastem tej samej .nazwy, 
Kutina (komitat Belovar KriŻ9vci), Ogulin, 
Slunj, Yojnió, Yrbovsko (komitat Modrus-Ri9- | 
ka), Brod, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Daruvar, Nova Gradiska,Novska,Pakrae, Poże- ’

Posyłki, świeżego mięsa ypnii c)i 
opatrzone certyfikatami, stwierdzaj 
zwierzęta przy oględzinach przed®? 0 ^  
według przepisu tak przed, jakoteż i
uznał weterynarz urzędowy za ^

Niniejsze rozporządzenie uc^ r0lP 'f |. 
rządzenia c. k. Ministerstwa ^
z 27. września i 12. październik3,
29.796 654 i 81.222/881 og łoszone, 
mi obwieszczeniami z 1. i 18. PaZ l$ \ś  
1906 1. 129.469 i 188.244 („Gazeta ^ r. i  
ska“ z 3. i 19. października l^h  a
i . . . .  z»ka2llł /Przekroczenia niniejszego * •
rane będą według §§ 44 i 45 og°in^0
o tłumieniu chorób stadnych, 9 
portów zwierząt, wprowadzonych § j, 
kazowi, będą zastosowane Prz6P/-pz. 1,1 
ustawy z daia 29. lutego 1880 t j  
Nr. 85). , ^ H y

Powyższe zarządzenia wchoą 
z dniem ogłoszenia w urzędowe] ” 
Lwowskiej".

C. k. Namiestnictwo, .gpo- 
Lwów, dnia 20. października



Łt & £*«* (1)
11

tł, • —  w  (833°)
"uoert6̂ m ^ ^ asklowi Baraschowi, Libie 

ujjg.1 Teinie Lei, dw. im. Silkes, któ- 
)  *ogtJ 8<* pobytu jest nieznane, wniesio-

dn n 1, „ „ 1 .____ - i _________13...pr e. k. sądu powiitowego w Bro 
. ez M arkusa Józefa Katza z Brodów

bhj ^ a n i e  prawa własności do par- 
IgAt- kaC 602/2 w skład ciała hip. 

j Ka Brody wchodzącej.
Z'%6 ?0c*s‘,awie pozwu wyznaczono au- 
h ^iern-i usłnej rozprawy na dzień 30 

îeta w t .1^06, godzinę 8 przed połu- 
], Qej ‘utejszym sądzie, biurze Nr. 2.
<k  B&i.ein slrzeżenia praw pozwanych Cbas- 
filkeg, aseha, Liby Schubert i Temy Lei 

°sSa ^ a n a w ia  się pana dr. Bernarda 
j  a?wokata w Brodach kuratorem, 

i i,8 ^ural° r zastępywać będzie tych 
. îeW . w rzeczonej sprawie na ich koszt 

J1® zS}̂ leczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
% SH lub pełnomocnika nie zamia-

C uK *• Sąd powiatowy Oddział II.
0c*y, dnia 11 października 1906.

* /* iŁ V iil 51/6 15) - (83M)
spis<!e w Onufremu Slusarowi, którego 
ę  do ]; o)?ytu .jest nieznane, wniesiony

b
Z0-

oho-
nner-

M P°zew o uznanie moc egzekucyj
zgasłą,

w Podstawie pozwu wyznaczoną zo

k . 8, Ł  sądu powiatowego w Dr 
M i /  Zez Terese z Baranowskich K!ii

*» „ F '  'i>°ku za zgasłą
> 'łą y.. r  Odstawie ^ iR n u  trjLUUL^^u^i Ły

zWrmrwsza audyencya na dzień 27 pa- 
£ ia 1 9 0 6 ''  USf eftl strzeżenia praw Onufrego Slusa- 

\ j f a,Qawia s'o Pana dr. Józefa Schera 
. rp a w Drohobyczu kuratorem.
!>  £ że kurator zastępować będzie Onu- 
j ?2t j ‘̂ sarza w rzeczonej sprawie na jego 
lk s- ^iobezpiezeństwo, dopóki on w są- 
^iaą,^ ria: zgłosi lub pełnomocnika nie 

C ii6-
j, ■ Sąd powiatowy, Oddział VIII 

r°hobycz, dnia 18 października 1906.

I
ez. Dz- h. 2286,6. (8274)

i r W  ,sPrawie hipotecznej, dotyczącej do- 
S  wpisu przeniesienia prawa za- 
;*P, v  *a sumy 340 koron na realności wyk. 
f  j u- ks- g1’. dia III. dz. m. Lwowa ob- 
1 2 1 ,e zdołano doręczyć tusądowej uchwa- 

m.arca 1906 dz. h. 6116 adresato- 
%  Schubertowi w Kołomyi z po- 

^yjazdu do Ameryki. 
d S k  Cê u prawidłowego dorec z 'nia tej u- 
Sąu ustanawia się na wniuieK 'Nuchima

uSs& ia dla niewiadomego z życia i 
i\ k Pobytu Izaka Szuberta kuratorem p. 

dra Milgroma w Kołomyi z po- 
Itl’ ażeby zastępował go aż do czasu

się jego lub zam ianowania przez 
^Pełnomocnika.
t> Sąd obwodowy, Oddział IV. 

ołomyja, dnia 23 sierpnia 1906.

 ̂OZ. n
f i .  I. 340/6 (1) (8328)

tr C’w ^ a,̂ e*e zamężnej Niedźwiedź 
V 4Pan ’ której miejsce pobytu jest 
d!a*% 6’ wniesi°uy został do c. k. sądu po- 
d 0i*ka^0 w Baligrodzie przez Iwana War- 
lft Ze SPubowisk przez pełnomocnika 
%o ^ u n t i  Fiehmana w Lisku pozew o 

, Jj0ron ZPU'
/ eW a podstawie pozwu wyznaczono au- 

na dzień 31 października 1906 go-
b. n„,r a n o -

, strzeżenia praw Naści zamężnej 
t J0l6dz’ ustanawia się pana dr. Kazimie- 

aasa adwokata w Baligrodzie kura-
i * TA  kurator zastępować będzie Na-

Ig ^'Pężiią Niedźwiedź w rzeczonej spra- 
°ki a jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 

Poin Sama w sadzie się nie zgłosi lub 
ęOcnika nie zamianuje. 
n 1 k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

aBgród, dnia 14 października 1906.

l , v; ^

(8361)
T1*1 W sPrawie toczącej się przed c. k. są- 
(jV Q ■ Przeciw Katarzynie Słobodzian i 

Zaiesienie współwłasności ma być 
„• Jł. pozew z dnia 11 września 1906 r. 
V ' . I .  171/6 (1) pozwanej Maryi Bu-

ti *k|lyeDa podstawie pozwu tego wjznaczono 
, j>cy? na 26 października 1906. 
Jilfo^0llieważ niewiadomo gdzie Marya Bu- 
j^etejg Przebywa, ustanawia się. w celu 
ra Bi- la j°j praw, kuratora w osobie pana 

l a i c k i e g o ,  
n-^sza aze kurator zastępywać będzie po­
ty ^eZp;W rzeszonej sprawie na jej koszt * 
Ie Zgj0e?Zeństwo, dopóki ona w sądzie się 

q sj> łub pełnomocnika nie zamianuje. 
P0ń \  powiatowy, Oddział I.

^ołoezyska, dnia 17 października 1906.

277,6 tu  • ■ (82M)nu rp niewiadomemu z miejsca po- 
'u&szowi Wójcikowi z Odnykoeia

wniesiony został do tut. sądu prz'-'z Michała 
Półchłopaka pozew o 371 kor. i uznanie kom­
pensaty zpn. na podstawie którego wyzna­
czono audyencyę na dzień 25 października 
1906 o godz. 9 rano Nr. sali 2 zaś celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanowiono pana 
dr. Boberta Pawłowskiego, adwokata w Kro­
śnie kuratorem, dopóki się pozwany sam nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 27 września 1906.

L. ez. C. 274:6 (1) (8289)
Przeciw Piotrowi Grygowiczowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Edwarda Szarego z Korczyny 
pozew o 782 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 26 października 1906 go­
dzinę 9 przed południem, w tutejszym są­
dzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Piotra Grygo- 
wicza ustanawia się pana Bolesława Ga­
wrońskiego c. k. notaryusza w Bieczu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Piotra Grygo- 
wicza w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dni™ 13 października 1906.

L. cz. II. 379/6 (1).
Przeciw Wiktorowi Wojtori, Szymono­

wi Wojtoń, Elżbiecie Prugar, Maciejowi Ka­
czor, Piotrowi Kaczor i Janowi Kaczor, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Brzo­
zowie przez Leopolda Wojtonia w Trześnio- 
wie pozew ofpłasność i wydzielenie pgr.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23 października 1906 go­
dzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wiktora i Szy­
mona Wojtoniów, Eiżbiety Prugar, Macieja, 
Piotra i Jana Kaczorów, ustanawia się pana 
adwokata dr. Pestenburga w Bizozowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 25 września 1906.

Krakowa Nr. 240.327, wystawionej na imię 
„Fundacya dobroczynna L .“ opiewającej na 
1417 koron 48 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzyvca się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

ć . k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 października 1906.

L. cz. T. 43/6 (3) (8205 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Tauby Grilner, prywatnej 
w Milatyczach wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo za­
ginionej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 126.856 opie­
wającej na kwotę 218 kor. 27 hal. i na na­
zwisko „Taube Griiner11.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie uznaną zostanie 
za nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 13 czerwca 1906

L. cz. T. V. 13/6 (2) (8172 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Anny Panek z Bzeszowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo spalonej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie Nr. 
10.792 na imię Anny Panek i na kwotę 
160 koron opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznaną 
zostanie

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 14 września 1906.

"zi

L. ez. O. I. 250/6 (1) (8336)
Przeciw Feni Iwańczyk włościance w 

Lutowiskach, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Lutowiskach przez Berła Wiesnera 
kupca w Lutowiskach pozew o uznanie i in- 
tabulacyę prawa własności pare. gr. 1. kat. 
81/2 i t.. d. ks. gr. gm. kat. Lutowiska.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 października 1906 go­
dzinę 10 i pół przed południem.

Celem strzeżenia praw Peni Iwańczyk 
ustanawia się pana Ilka Kowala rolnika w 
Lutowiskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Penie 
Iwańczyk w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 16 października 1906.

L. cz. C. II. 149/6 (4) (8345)
Przeciw Byfcs Byngel, Mojżeszowi Birn- 

baumowi i Byfee Birnbaum, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Sokołowie przez 
Elkund i Goldę Fabian pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 1001 gm. So­
kołów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 października 1906 godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Nachmana Schindelheima w 
Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 8 października 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 66/6 (3) (8171 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Wiktoryi Gleikmannowej, 

administratorki domów fundacyi dobroczyn­
nej Salomona Lieblinga w Krakowie wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy oszczędności miasta

L. cz. Nc. I. 183/6 (2) (8265 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Franciszka Leńczowskiego 
w Grójcu wdraża się) postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach Nr. 3888 na 
kwotę 50 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, dnia 12 września 1906.

Spadki.
L. cz. A. 273/5 <8197 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Bobatynie 
wzywa nieznanego z miejsca pobytu Stefana 
Wesołowskiego, aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Iwanie Weso­
łowskim zmarłym w Błudnikach, bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i kuratorem drem Schauderem.

Bohatyn, 4 lipca 1906.

L. cz. A. 5/6 (3) (8259 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy wi Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 20 grudnia 1905 w To­
kach zmarła A nna Dworniak, a do spadku 
po niej powołanym jest Stefan Dworniak.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ste­
fana Dworniaka nie jest znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ja- 
kóbem Jaworskim ustanowionym dla nieo­
becnego Stefana Dworniaka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 23 stycznia 1906.

L. cz. A. 240,5 (10) A. 33/6 (8)
(8250 2 - 3 )

0. k. Sąd O. I. w Budzanowie podaje 
do wiadomości, ż e :

1. Teofil Kowalski zmarł w roku 1902 
w Mogielnicy, a do dziedziczenia jest po­
wołany między innymi nieznany z miejsca 
pobytu brat Paweł Kowalski, dla którego 
ustanowiono kuratorem Kuźmę Tarnopol­
skiego z Mogielnicy.

2. Marya z Sywaków zam. Maćków, 
zmarła 8 stycznia 1906 w Laskowcach, a 
do dziedziczenia powołanym jest nieznany 
z miejsca pobytu syn Stefan Maćków, dla 
którego ustanowiono kuratorem Józefa Ma­
ćków w Laskowcach.

Wzywa się tych wszystkich nieznanych 
tut. sądowi z miejsca pobytu, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty edyktu, zgłosili 
się w tut. sądzie i wnieśli oświadczanie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie prze­
wód spadkowy będzie przeprowadzony z 
dziedzicami zgłaszającymi się i z wyżej wy­
mienionymi kuratorami dla nieznanych z 
miejsca pobytu ustanowionymi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 19 ipca 1906.

L. cz. A. 1/5 (29) (8184 2 - 3 )
Podpisany c. k. Sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że zmarły w Dynowie dnia 
23 grudnia 1904 r. Michał hr. Miączyński 
swemi rozporządzeniami ostatniej woli uzna- 
nerni za kodycyle — ustanowił następujące 
między innemi legata:

1. dla Wiktoryi Bernackiej z zawodu 
praczki we Lwowie, 200 kor.;

2. dla Józefa Miączyńskiego, syna Jó­
zefa w Załoźcach, los Tow. kred. ziemskie­
go Nr. 32 serya 1006 na 100 z ł r ;

3. dla Jana i Janowej Peszków po 200 
koron ;

4. dla Jana Bayera, urzędnika kolejo­
wego 1000 koron;

5. dla panny N. Bednarowiczównej we 
Lwowie 1000 koron.

Ponieważ miejsce pobytu tych lega- 
taryuszy jest niewiadomem, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku od dnia o- 
głoszenia niniejszego edyktu zgłosili się i 
oświadczenie swe co do przyjęcia lub nie- 
przyjęcia tych legatów wnieśli, ileże w ra­
zie przeciwnym sprawa ta z ustanowionym 
dla nich kuratorem adw. drem Stanisławem 
Sosnowskim w Dynowie przeprowadzoną bę­
dzie, a legata te na ich koszt i niebezpie­
czeństwo złożoneini zostaną w ts. depozycie. 
Temu kuratorowi doręcza się zwróconą ts. 
uchwałę z 29 maja 1906 1. cz. A. 1/5 (18).

Bównież niewiadomem jest miejsce po­
bytu siostry spadkodawcy Stefanii z hr. 
Miączyńskich br. Konopka, wzywa się ją 
zatem, by do roku od dnia ogłoszenia n i­
niejszego edyktu zgłosiła się i oświadczenie 
swe do tego spadku wniosła — po upływie 
bowiem tego czasu przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla niej kuratorem p. Stefanem 
Trzecieskim przeprowadzony zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, dnia 27 września 1906.

L. cz. A. 280/6 (5) (8224 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 0- 

głasza, że dnia 15 kwietnia 1906 w Tropii 
zmarła Magdalena Wolan, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, którem swój 
grunt zapisała synowi Antoniemu W ola­
nowi.

Dla masy spadkowej Apolonii zam. 
Oębor i niewiadomych z miejsca pobytu 
Maryanny Mędrek, Katarzyny Poręba, Jana 
Wolana, Piotra Wolana, Tekli zam, Bazyk i 
W ładysława Wolana ustanawia się Kurato­
rem p. Jędrzeja Mazura w Tropii.

Wzywa się ich, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym, sądzie i wniósł 0- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica­
mi i z kuratorem dla nich ustanowionym.

O. k. tSąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 25 września 1906.

Firmy.
L. cz. Eirm. 412/6, Stow. I. 277 (8243)

O g ł o s z e n i e .
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych pod Stow. I. 277 
przy Spółce oszczędności i pożyczek w Mi- 
iatynie nowym stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Jan Taranowicz wskutek wyjazdu na stały 
pobyt do Lwowa i Michał Rodzaj wskutek 
wykluczenia ze zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani na 
wałnem zgromadzeniu członków Spółki od­
bytem dnia 29 lipca 1906 ks. Franciszek 
Buchhorn, superior ks. Misyonarzy w Mila- 
tynie nowym przełożonym zarządu i P iotr 
Magiera rolnik w Milatynie starym, człon­
kiem zarządu.

Data wpisu: 22 września 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 22 września 1906.
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Teren naftowy w Tustanowicach
miejsce na 3 szyby korzystnie do objęcia. 
Bliższa wiadomość w kancdaryi adwokata 
dra Zygmunta Lisiewicza, ul. Akademicka 22.

Chorzy na dychawicę i liszaje,
oraz ci którzy nigdzie nie mogli znaleźć ule­
czenia, zechcą zażądać gra 'is  prospektów z u- 
wierzytelniąjąc.ymi atestami z Austryi. C. W. 
Bolle, Altona-Blhrenfeld (Elbę) Deutsch'and.

Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach.

O a i u m s  o g l t i S k e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Ł e S n i c a y  energiczny, posiadający egzamin 
niższy państwowy i dwunastoletnią praktykę 

lasową poszukuje posady na ordynaryi zaraz. Ł a­
skawe zgłoszenia Lwów, Zyblikiewicza 1. 37, M le­
czarnia.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Korzeniewicz, em. tańcz., Iwanczaiiy.
Z n n u / n r f l l  zmiany lokalu sprzedaje kołdrv i 

p U W U U l I  materacy pa zniżonych cenach Jó­
zef Sehuster, Lwów, K onernika 5 Przenoszę sklep 

na  ul Trzeciego Maja 1 5, pod firmą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
skład m ebli, dywanów i pościeli.

Kredyt osobisty
dla urzęduików, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo­
istne konsorcya oszczędnościowo-pożyczkowe Sto­
warzyszenia u rzę in itów  udzielają pod jak najdo­
godniejszymi warunkami także na Długotrwałe spłaty 

pożycztk osobistych.
Adresy konso-cyj podaje bezpłatnie Zentralleituug 
des Beamten-Yereines, Wien I., W ipplingerstrasse 25.

Proszę zadać darmo i opłatnie
mój bogato ilustrowany cennik, zawie­
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

srebrnych.

IIA.WS KONRAD
Pierwsza Fabryka Zegarków w Briix Nr. 888.

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań ­
cuszkiem kor. 4 '—. Niklowy budzik kor. 2 90, 3 
sztuki kor. 8 '—. Z tarczą świecącą w nocy kor. 

3'30, 3 sztuki kor. 9-—.

P opierajm y przem ysł krajow y! 
Wyroby tkackie

z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy­
konane, jako t o : Płótna białe zwykłej i prze- 
ścieradłowej szerokości, dymy, dreiiszki, chu­
steczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, ser­
wety, barchany, flmele, s z e ń o tr , płócienka 
kolorowe Da fartusz ii, sukienki, bluzki i t. p. 

poieca najtaniej Tkalnia płócien

Michała Mięsowicza
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki towarów bizp łatu ie . 
K to  ty lko  ra z  jed i r  zamówił towar z mojej 
tkalni, ten gdzieindziej płócien kupować nie 

bedzie.

PP. Tjłimaull i K<>, lekarzy w Paryżu
P r z y r z ą d z o n e  w y ł ą c z n i c  7. liścin 

p e r u w i a ń s k i e j  r o ś l in y  M a t ic o , 
s z p r y c o w a n i e  (o z a s ł u ż y ł o  sobien 
w  p r z e c i ą g u  Uri k i lk u  n a  p o w s z e ­
c h n e  w z i ę c i e .  L e c z y  w  b a r d z o  i 
k r ó t k i m  czas ie  n a j u p o r c z y w s :

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scba, Wewiórskiego, Buckera. Sklepińskiego. Beisera, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekaeh pp.: W iszniew­

skiego, Bedyka i Mikulego.

n a j w y ż s z y
zamawiać drzewka owocowe, 
zakładać obrączki z lepem.
Doborowe okazy drzew i krzewów owoco­
wych i ozdobnych, sadzonek szparagów, na­
rzędzia sadownicze i t. d. — obrączki do 
łowienia gąsienic i innych szkodników dro­
bnych : lep „Petrina“ najlepszy i niezawo- 

dząey.
Cenniki darmo na żądanie

Julian br. Brunkki
s z f f i a  drzew  ow ocowycli i ozdoM ycli 

w Podhoi cacb obok Stryja.
Eto, zamawiając, powoła się na to ogłoszenie, do­

stanie drzewko w dodatku.

O g ł o s z e n i e .
Towarzystwo zaliczkowe w Komarnie, stowarzyszenie zarejestrowane 

z nieograniczoną poręką ogłasza niniejszem, że od 1 listopada b r. liczyć 
bedzie tytułem odsetek od wszelkich n o w y c h  p o ż y c z e k  jedynie 0Va%  
bez żadnych innych dodatków.

Od wkładek oszczędności płacić będzie nadal jak dotąd po 5% z pół- 
rocznem oprocentowaniem.

T o w a r zy stw o  z a l ic z k o w e  w  K o m a r n ie ,
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

<W Komarnie, dnia 20 października 1906.

® a Pólnocuo M@m. Lloyd,
^  ^J| (Norddeutscher Lloyd)
®  L a GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we £wowie, pasaż Jfausmana 9.

m
m

Bezpośrednie połączenia przjwozowe oesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
( N o w e g o  Y o r k u ,  B a l t i m o r e ,  G a l v « s t o u )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B ilety  kolejowe do każdej stacyl Północ. Am eryki.

Karty okrężne do jazdy „Na około świata44.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

P a w i  Hausm ana 9.

Get rge a
w i e n i s  f t o c w ą w s z y  o d  1
Bli&sasiyola. sszcszegcSłólar i wapurnl*s;ó'9̂ ' 
la, Towarzystwo 1T1 sssaj©irairayclsi U*5 j 
csseń Upzędnikóisr watriyolaL ^
■wie jako TrarłstsciGiel.

■5are Lwowie 
odnowiony ‘ 
p z o s i y ,  j e s t .  c ł o  
s t y c z n i a  1 9 0 7

J U Ż  W Y S Z E D Ł  J S T <

i KDBYsI KOLEJOWY
t f s 1

w o « '

na październik 
po 3 5  h a l.  za egzemplarz z przesyłką pocZ

S l  %

Z m ian a lo k a lu !a

I  B iu ro  d z ie n n ik ó w  i o g ło s i
m

L PLOHNA Lwówm
—  — — —  — — — — — _  -  -  -  —  -  -  tF

W przenlenione do do m  pod lic ^ a |
1 ulica Karola Ludwika,
m  
m Telefon Nr. 234.I C l C l U I l  B i l .  4 0 * + .  0 ^

Przyjmuje prenumeraty i oroszę®18'
&
>gt P r z e d s p r z e d a ż  b i l e t ó w  d o  ( J o l o s s c u i n *  ^

P e s o s t a tó *  n u t y
d o  ś p i e w u  i  n a  fo r te p i^

z wydawnictwa „MELOMAN11
w y  s p r z e d a je

po niikiclB cenacli

Ekspedycya Keiom ûa Biuro dzień# *
I®sasfiż Hanumaiia O ® _

W  w<9S> w  jjp

P i a s t o w e  J iu r o  © 0  «  »  © , ‘

w c .k . anstr. K o le i państwowych we Iw o * 1
i ® ® © © © © © ©  fasaż Ijjausmana 9-

W y d a j e : j!l0.
B I L E T Y  2 5 E S T A  W I A L N I E  (Fahrscheinhefty) k°"‘2ysh 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze ^  gO 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4  ■ 

®  i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normal»yc ' yj 
J |  B I L E T Y  K A B T O N O W E  zwykłe do w s z y s t k i c h  

w  w kraju i zagranicą. odp°:
ak U fa o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne 
*  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowy 0- 

Biaritz, Fiuma (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Ca  ̂ ’ 

apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. ^air
Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy? 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni-
Do W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dni .

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przew odników .

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką P° 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. ^  ^

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 i
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

mmmmmm
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem .J. Niedopada), ul. Czarnieckiego. 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci P iałkow B

eh-


